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Sto tysięcy pikielhaub od Wisły po 
Dźwinę... Kilkadziesiąt tysięcy mołojców 
i siczowników od Sanu po Zbrucz... Mil- 
jon jeńców rosyjskich, internowanych w 


Niemczech, ma przeciągnąć poprzez zie- | 


mie polskie w drodze powrotnej nad Don, 
nad Wołgę... 

Wszystkie granice otwarte; żadna nie 
ustalona; na każdą czyha wróg... Pod 
Białymstokiem kończy się zasięg polski: 
dalej na Wschód Ober-Ost i napór komu 
nizmu. Cieszyn zagrożony. Lwów oblę- 
żony. Z Poznańsk'ego i Pomorza pra 
ani myśli ustępować. 


Taka to była sytuacja w tym przeło- 
mowym listopadzie 1918 roku, kiedy 
wszyscy trzej zaborcy już byli powaleni 
klęską wojenną, kiedy kości ostatniego 
cara samodzierżawnego «już dawno :bie- 
laly -w jamie, przysypanej wapnem, ostat- 
ni Habsburg ratował się ucieczką 
Szwajcarji, a ostatni Hohenzollern, drżąc 
o życie, przemykał się nocą do Holandji.., 


Spadły kajdany niewoli, ale nie-zna- 
czyło to bynajmnie: ugruntowania wolno . 


ści. Wręcz przeciwnie: wszystko wska- 
zywało na to, że o. tę wolność, o granice 
państwa, o niezależny byt tego państwa; 
przyjdzie stoczyć ciężkie boje. I to nie z 
jednym wrogiem, nie na jednym froncie 


— lecz na wszystkich granicach, przeciw | 
$ 


do, 


wszystkim, którzy z chaosu powojenne- ` 
go radziby dla siebie wykroić jaknajwię- | 


cej włości polskich. A więc: i pod Lwo- 
wem, i pod Wilnem, i pod Cieszynem, i 
pod Działdowem i pod Rawiczem, i pod 
Tczewem — zewsząd czyhało niebezpie- 
cezństwo. ; 

Ale nietylko zzewnatrz. Działały wew- 
nątrz społeczeństwa liczne siły odśrodko- 
we; społeczeństwo było wewnętrznie roz- 
bite, pokłócone, przeżarte waśnhiami po- 
litycznemi, rozgórączkowane rozbieżno- 
ściami orjentacyjnami, Posłuch dla wła- 
dzy był w pogardzie, jako że nie umiano 
jeszcze rozeznawać wrażej władzy zabor- 
czej od własnej, legalnej; gdy jedni ule- 
gali podszeptom ze Wschodu — drudzy 
wpatrzeni byli jak w tęczę w to, co wiatr 
ranosił z Zachodu, kłębił się chaos i 
mnożył niebezpieczny rozgwar. 


I wtedy stanął w stolicy więzień z 
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objęła przedstawicielstwo światowej 


sławy LAMP RADJOWYCH 
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Magdeburga, w szarym mundurze legjo- 
nisty — i począł zbierać siły zbrojne, o- 
parł byt wskrzeszonego do niepodległości 
państwa O mocny fundament: armję. 

W tym zwrotnym w naszych dziejach 
momencie okazał stę w całej pełni triumf 
tej myśli, którą wniósł w nasze życie 
zbiorowe na szereg już lat przed wojną 
Światową Józef Piłsudski: genjalną swą 
intuicją przewidział on ten groźny listo- 
pad 1918 roku, kiedy zaświta wolność, 
a biada narodowi, jeśli nie zdoła karabi- 
nem w ręku swej młodzieży, błyskiem sza 


Ba EN obronić przed nawałą obcych 


potęg, wywalczyć krwią własną i trudem 
jej przyszłe granice. 

Od budowy zatem własnej siły zbroj- 
nej zaczął, gdy w listopadzie 1918 z om- 
dlałych rąk regentów władzą wypadła i 
gdy stanął w stolicy państwa, z którego 
właśnie opadły okowy niewoli. 

Dziś, po piętnastu latach, korzymy się 
przed genjuszem tego jedynie trafnego 
instynktu, który Wskrzesicielowi Niepo- 
dległości podyktował decyzję: przede- 
wszystkiem armja! 


Naczełny Zwierzchnik Sił Wojskowych, Pan Prezydent Rzeczypospolitej, prof. Igu. Mościcki. 


bli, siłą armat obrr nić tej wolności przed 
zakusami wrogieniu. Już wtedy, gdy po- 
woływał do życia Związek Walki Czyn- 
nej, Strzelca, Legjony przewidział 
swym okiem duchowem walkę o Wilno 
i Cieszyn, walkę o Lwów i Tczew, front 
od Dyneburga po Kijów.... Nie rozumieli 
go wtedy ani ci z lewicy socjalistycznej, 
dla których pojęcie „wojsko“ budziło gro 
zę, ani z prawicy,-którzy hołdowali wie- 
rze, że Polskę będzie można wytargować 
w przedpokojach zachodnio-europejskich 
kancelaryj dyplomatycznych. 

Wiedział natoraiast jeden Józef Pii- 
sudski, że Polskę trzeba bedzie przede- 


Zrębem jej staje się idea legjonowa: 
ci już weterani bitew pod Łowczówkiem 
i Mołotkowem, z nad Nidy i Kostiuch- 
nówki, ci z P.O. W., których rozkaz Wo 
dzą powiódł aż na Ukrainę, na Murmań, 
do więzień zaborczych. 

Niebawem hasto: TYLKO ARMJA 
GWARANTEM JEST NASZEJ NIEPO 
DLEGŁOŚCI! — przyobleka się w czyn. 
Lecz w jakże ciężkich warunkach! Zie- 
mie polskie były przez eztery lata woj- 
ny światowej terenem najstraszniejszych 
i największych zmagań, jakie znają dzie- 
je świata: od Gorlic u podnóża Karpat 
po pustkowia, po gęstą sieć rówów i o- 
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kopów olbrzymiego frontu rosyjsko - nie- 
mieckiego od Dźwiny po Dniestr — zie- 
mie polskie były obszarem przemarszów 
miljonowych armij; spalone wsie, ponisz- 
czone miasteczka, porozwalane dworce 
kolejowe, wyssane do szpiku zapasy lud- 
ności, wygłodzona młodzież, : zarekwiro+ 


wane i wywiezione wszystko, :co jadalne 


i co służyć mogło jako sprzęt wojenny, 
ograbiony włościanin z konia i wozu == 
oto, co pozostawił» na ziemiach polskich 
dzieje tych czterech lat przed . listopa- 
dem... e 
I na tem podłoże: ruin i sieńdaczćkiow, 
zakwitł cud własnej armji, armji tżk-sil- 
nej, że zmogła i tych, 
Lwów i na Cieszyn i na Wilno,. że prze- 
pędziła tych, co opuścić: nie; chcieli na- 
szych ziem zachodmch —= a wreszcieod- 
niosła ku podziwowi całego.Świata, śpie- 
wającego już żałobne. „requiem“ Polsce, 
walne zwycięstwo roku 1920., 
Dziś, w piętnastolecie tego przełomu 
dziejowego, jaki stanowi listopad 1918 
roku, uświadamiamy sobie w całej pełni, 
że granice naszego państwa, w wolność sta- 
nowienia o własnyme losie i przyszłości, 
zawdzięczamy wyłącznie Temu, który z 
tragicznych deświadczeń od Insurekcji 
Kościuszkowskiej po upadek powstania 
roku 1863-90 wywiódł jedną ideę, jedne 
hasło: POLSKA OPRZEĆ SIĘ MUSI 
NA WŁASNYCH SIŁACH; ARMJA 
JEST NAJSILNIEJSZYM GWARA 
TEM JEJ BYTU.  . | 
Żywa ta idea nie straciła w ciągu tych 
piętnastu lat ostatnich nic ze swej siły 
przekonywującej. Prowadzimy politykę 
nawskroś pokojową. Jesteśmy wszędzie, 
tam, gdzie działają czynniki utrwalają- 
ce pokój w Europie. Cały nasz wysiłek 
zmierza do tego celu. 
Tem niemniej jećnak twardo stoimy 
przy haśle: NIEMA NA ŚWIECIE TA- 


KIEJ SIŁY, KTÓRABY NAM MO- 


GŁA WYDRZEĆ PIĘDŹ: ZIEMI. 
I dlatego dziś, w piętnastoletnią rocz: 
nicę wskrzeszenia naszego MYPOROBROY 
bytu, wołamy: 
— NIECH ŻYJE TWÓRCA NASZEJ 
SIŁY! NIECH ŻYJE NASZA AR- 
MJA! E 
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Gdy pañstwo polskie stało rzeczywistością | 


Nic w dziejach nie powstaje nagle i bez 
uzasadnienia, Daty historyczne, opromie- 
zione sławą i otoczone pamięcią potom- 
nych, są tylko symbolami procesów, za- 
chodzących w czasie i przestrzeni, Są o- 
ośromnemi skrótami, zawierającemi jako- 
| by istotę samych zdarzeń. Ich znaczenie i 

wpływ wychowawczy polega ną tem, że 
, przedstawiają treść historji w najbardziej 
| dostępnym oku ludzkiemu kształcie. 
| Do takich dat — symbolów należy dzień 
| 11 listopada 1918 roku, W dziejach naro- 
| du polskiego dzień ten oznaczą początek 
, istnienia odrodzonego państwa, pomimo, 
| że fuż przedtem niektóre ośrodki życia poi- 
| skiego uwolniły się z więzów niewoli i 
| uzyskały samodzielność polityczną, Bo- 

w.em przed 11 listopada działy się wypad- 
| ki tworzenia państwowości polskiej w 
dzielnicach, lub nawet tylko regjonach. 
"Dopiero tego dnia, dopiero z chwilą, gdy 
w murach stolicy stanął u steru władzy o- 
czekiwany przez cały kraj Komendant I 
Brygady, powstał czynnik jednolitej woli, 
| mogący objąć pod skrzydła swego autory- 
tetu całość polskiego obszaru narodowego. 


Październikowe zdarzenia 


W, znaczeniu formalno-prawnem naród 
po.ski zaczął rozluźniać węzły krępującej 
go okupacji już w początkach październi- 

| ka 1918 r., w chwili, gdy klęska mocarstw 
| centralnych nie budziła już żadnych wąt- 
pliwości, Orędzie Rady Regencyjnej z 7-go 
|, października, proklamujące niepodległość 
Polski z dostępem do morza i apelujące do 
| samorodnego wysiłku polskiego na rzecz 
| | własnej państwowości, było pierwszym ak- 
tem, ogłoszonym bez zgody generał-guber- 
natora Beselera. Ale wezwanie to nie mo- 
glc mieć realnego znaczenia, nie mogło 
mobilizować entuzjazmu mas, bowiem po- 
| chodziło od czynnika, który nie posiadał 
| zaufania narodu. 
| Schyłkowy okres rządów Rady Regen- 
cyinej polegał na przygotowaniu organi- 
| zacji cywilnych i wojskowych podstaw 
t'zyszłej państwowości. Powstawały for- 
iny, które dopiero przyszłość miała napel- 
nić życiem kipiącem i bujnem. 

W ostatnich dniach października roz- 
leciała się monarchja habsburska. Tery- 
torjum, objęte okupacją austrjacką, oraz 
z cmie b. Galicji stanęły wobec, widma a- 
| marchji, Ale czteroletnia pracą tworzenia 
| po.skiego wysiłku zbrojnego, prowadzona 

w ogniu wojny światowej i w podziemiach 
hcspiracji przez Józefa Piłusdskiego i jego 
współpracown'ków, zaczęła teraz wyda- 
wać owoce, Nastąpiła mobilizacja Polskiej 
Organizacji Wojskowej i b. legjonistów 
wszystkich trzech brygad. Wyrosłe w ciągu 
jednej doby oddziały, przeprowadziły roze 


brojenie garnizonów austrjackich. Połud- 
niowa Kongresówka i zachodnia część Ga- 
iieii zostały uwolnione, w Krakowie obję- 
ła władzę Polska Komisja likwidacyjna z 


W kilka dni później, przez ogłoszenie 
w dniu 7 listopada republiki polskiej i ut- 
worzenie rządu lubelskiego, dokonano 
perwszej u nas próby zdobycia niezależ- 


W związku z obchodem święta I5-lecia 
Niepodległości Państwa Polskiego na 
terenie Warszawy odbędzie się szereg 
uroczystości. 

Pierwsza z nich uroczystość odsłonię- 
cia pomnika poległych żołnierzy Polskiej 
Organizacji Wojskowej odbyła się w pią 
tek na pl. Małachowskiego. Datę tę wy- 
brano w związku z 15-tą rocznicą mobi- 
lizacji i wystąpienia zbrojnego P. O. W. 
przeciw armjom okupantów. Uroczystość 
rozpoczęła się w obecności Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, rządu, wojska, 
delegacyj Związku Peowiaków z całego 


strzykiem wojskowym. Odsłonięcia pom- 
nika dokonał Pan Prezydent Rzeczypospo 


Godzina wykładów o Polsce 
| w szkołach jugosłowiańskich 


Jugosłowiańskie ministerstwo oświaty zarzą- 

dziło na wniosek państwowej komisji do spraw 

| konweneji kulturalnej z Polską, aby w dniu pię- 

i tnastolecia odzyskania niepodległości przez Pol- 

skę we wszystkich szkołach niższych, średnich i 

zawodowych na terenie całej Jugosławji jedna 
godzina wykładów poświęcona była Polsce. 

W każdej szkole odbyć ma się w czasie tej 
godziny krótki odczyt o Polsce, obejmujący ele- 
mentarne wiadomości o historji, goografji i ustro 
ju państwowym nasznow kreir 


W związku z uroczystościami obchodu 15 
lecia niepodległości Państwa Polskiego, poda- 
jemy szereg danych, ilustrujących imponują- 
cy rozwój polskich kolei państwowych w ubie- 
glych 15-tu latach niepodległego bytu państwo- 
wego. i 

W roku 1919 Polska posiadała 58.499 wago- 
nów towarowych oraz 7.078 wagonów osobo- 
wych. dziś va xlakach kolei polskich kursu- 
ie 154.375 ws ‘5w towarowych, oraz 12.166! 


Wódz Polski Niepodległej Marszałek Józef Piłsudski, 


kraju, organizacyj społecznych itp. o | 


kompetencjami rządu regjonalnego. Jedy- w procesie powstania państwa. Cały kraj 
nie Galicja Wschodnia, objęta zamachem | oglądał się na Warszawę. W stolicy jed- 


u. raińskim, pozostała poza obrębem pol- 
skiego zarządu, 


Radosna wieść i wielki czym 


Lości państwowej, Ale fakt ten, utopiony 
w przeciwieństwach i gwałtownie rosną- 
cych fermentach  polityczno-społecznych, 
nie mógł odegrać decydującego znaczenia 


Pomnik poległych PÓW 


Podniosła uroczystość w Warszawie 


litej, poczem przemówienie wygłosił in- 
spektor atmji gen. dyw. Rydz-Śmigły 
dawny komendant główny PÓW. — Po 
uroczystości odsłonięcia pomnika oddzia-- 
ły wojska, poczty sztandarowe i delega- 
cje Związku Peowiaków oraz organiza- 
cje społeczne przedefilowały przed ge- 
nerałem Rydz-Śmigłym, następnie poma- 
szerowały przez miasto do Belwederu, 
gdzie złożyli hołd Marszałkowi Piłsud- 
skiemu. 

Pomnik poległych peowiaków dłuta 
prof. Wittiga wzniesiony został ze skła- 
dek peowiaków dla uczczenia wszystkich 
żonierzy POW., poległych w walce o 
wolność Rzeczypospolitej. 


15 lat kolejnictwa 


wagonów osobowych, porusząnych przez: 5.412 
parowozów. 
1932 wykazała 113.521.533 przewiezionych pa- 
sażerów, oraz — 48.905.224 ton towarów. 

Państwo Polskie w okresię 15 lat swego 
niepodległego bytu wybudowało i oddało do 
użytku 1.315 kilometrów linij kolejowych, zać 
w obecnej chwili znajduje się ponadto 404 ki- 
łometrów linji w budowie 


uroczystość ku uczczeniu polskiego święta pań- 


Statystyka przewozów za, rok | 


nak trwały jeszcze rządu niemieckie. 

Nagle, 10 listopada, radosna wieść ele- 

ktryzuje Polskę: Piłsudski uwolniony. loto 
w ciągu jednej doby dzieje się coś nieby- 
wałego, Jak gdyby za dotknięciem laski 
czarnoksięskiej ukazują się: na ulicach © 
miast, miasteczek i wsi polskich szare, nie- i 
raz kompletnie umundurowane oddziały. 
W całym kraju zapanowuje atmosiera pów 
stania. Niemiecki aparat okupacyjny ule- 
ga paraliżowi. Odbywa się rozbrojenie 
garnizonów niemieckich. Szybko, sprawnie 
i skutecznie. 

Prawie jednocześnie rozwijają się do- 
n'eśłe wydarzenia polityczne, Rada Regen- 
cyjna powierza Komendantowi władzę woj- 
skową i naczelne dowództwo. Dnia 14 li- 
stoepada Józef Piłsudski bierze w ręca 
zwierzchnią władzę państwową, Ogłoszo- 
nym przez siebie dekretem stwierdza iakt, | 
powstały rankiem 11 listopada. Fakt, po- A 
legający na tem, że tego dnia ujawnił się | 
w stolicy najwyższy autorytet, mogący i 
skupić koło siebie wysiłki całego narodu | 
na gruncie zupełnej niepodległości. Swwe* « 
renność Polski została zapoczątkowana. 

Chaotyczne i samorzutne działania państ- | 
wowo-twórcze uzyskały kierunek i organiza = 
cję. Państwo polskie staje się rzeczywi- 

stością. 


Historyczna data 


Trudno znaleźć w dziejach odbudowy 
Rzeczypospolitej dzień, w którym zaszły* 
by wydarzenia równie doniosłe. 11 listo- 
pada proces tworzenia się państwowości 
polskiej osiągnął najwyższe napięcie. Da- 
ta powyższa symbolizuje wszystko twór- 
cze, co dokonane zostało na ziemiach pol- 
skich od października 1918 r. do marca 
1921. Od rozpoczęcia do zakończenia wal- 
Ki o terytorjalny kształt Polski, £ 


Przeszłość układa się w młodych umy- 
słach na podobieństwo czarnej smugi, roz- 
świetlanej od czasu do czasu płomieniami 
wielkich i przełomowych zdarzeń. W bla- 
skach tych płomień przypala się wyobraż- 
ma, poczynają kiełkować uczucia dumy i 
wspólnoty narodowej. Odbywa się wycho- 
wawczy wpływ historji, tem silniejszy, im 
putężniejsza jest wymowa zdarzeń. W sze- 
regu tych zdarzeń dzień 11 listopada zaj- 
muje pozycję, najbardziej dla przyszłych 
qokoleń polskich widoczną. Jest to pozy- 
ci: trwała, zasłużona, najmocniej z pośród 
wielu doniosłych dat polskiego odrodze- 
nia obmurowana iaktami realnej twórczo- 
Si. 

I dlatego tak wiekie posiada historycz- 
re znaczenie. ; 


w Bernie Morawskiem 


Staraniem Klubu Czesko-Polskiego oraz Stówa 
rzyszenia kobiet słowiańskich i Związku Studen- 
tów Polaków odbyła się w Bernie Morawskiem 


stwowego w 15-tą rocznicę odzyskania niepodle- 
głości przez Polskę. 

Uroczystość rozpoczęła się odśpiewaniem hym 
nów polskiego i czeskcsłowackiego przez chór 
„Opus'*. Przemówienie okolicznościowe wygłosił 
ptezes klubu prof. Kolaja, który podniósł zna- 
czenie święta dla Polski oraz zadziwiający roz: 
wój jej w każdej dziedzinie życia w ciągu ostat- 
RŁGB "53 
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Piętnaście lat to okres długi w życiu jed- 
nostki, jakże jednak krótki w życiu państwa. 
A jednak właśnie te piętnaście lat obfitowało 
w szeręg niezmiernie ważnych wypadków i 

- przeobrażeń gospodarczych.  Narzekając ©- 
becnie na przesilenie, na trudne warunki pra- 
cy — zapominamy częstokroć o stanie, w ja- 
kim znajdowała się naszą gospodarka przed 
laty piętnastu, gdy stąwaliśmy się gospoda- 
rzami na własnej ziemi. 


Spuścizna gospodarcza ł finansowa, pozo- 
stawiona przez zaborców niepodległej Polsce 
wniosła do naszej gospodarki wiele własno- 
ści ujemnych. Szkodliwie i źle oddziałały na 
tym odcinku dwa czynniki; polityka gospo- 

” darcza państw zaborczych, oraz zniszczenia 
wojenne, Polityka gospodarcza państw za- 
borczych pozostawiła nam w spadku wadli- 
wą strukturę gospodarstwa społecznego, ne- 
dostosowaną do potrzeb edrodzonej państwo- 


wości Polski. 
Trzy okresy 


Zniszczenia wojenne doprowadziły ponad 
ta polską gospodarkę do stanu zupełnej rui- 
uy. Trudności, z jakiemi przychodzi w tych 
warunkach walczyć polskiemu życiu gospo- 
darczemu są olbrzymie. Długie lata trwa 
chaos, dezorganizacja gospodarki, zwłaszcza, 
że w okresie tym dominują ponad wszelkiemi 
innemi potrzebami państwowemi postulaty 
wojskowe į polityczne. Rozwój życia gospo” 
darczego w Polsce niepodległej podzielić moż- 
ną na trzy etapy; 


4) infalcji | dewaluacji do początku r. 1925, 

2) próbnej stabilizacji do maja 1926 i 

3) konsolidacji i rozbudowy życia gospo- 
darczego od maja 1926 do chwili obecnej. 


Znajezienie środków finansowych na po- 
krycie wielkich potrzeb państwowych, związa- 
nych w pierwszych latach istnienia Rzeczypo- 

spolitej z walką o granicę państwa, oraz z bu- 

| © œ dową własnego organizmu państwowego, na- 
| „  trafiało w normalnej drodze ma nieprzezwy- 
ciężone trudności — wobec ogólnego zuboże- 
nia kraju. Nie dziwnego, iż jedyną ucieczką 

w warunkach tych stała się prasa drukarska, 

| która podobnie zresztą, jak i w innych krajach 
i europejskich ~~ stanowiła główme źródło do- 
chodów państwowych. ewaluacja i inflacja 
przybiera w czasie tym fantastyczne rozmiary. 


Bezsilni i zniszczeni 


Inflacja pieniężna, która sztucznie pobu- 
dza pewmą gałęzie produkcji, w ostatęcznym 
rezultacie doprowadzą do zupełnego wynisz- 
czenia kapitałowego kraju. Uzdrowienie go- 
spodarki finansowej, stanowiące w okresie 
tym warunek wstępny zdrowego rozwoju go- 
spodarczego, natrafia na  nieprzezwyciężone 
| przeszkody, w postaci ustroju sejmokratycz- 
| nego. Skłócone stronnictwa okazują się nie- 

zdolne do "podporządkowania krótkowzrocz- 
Í nych interesów partykularnych, wyższemuy in- 
| teresowi państwowemu i do poniesienia ofiar, 
| koniecznych dla sanacji gospodarki skarbowej. 


Niemoc władzy wykonawczej,  cechująca 

ustrój demagogji sejmokratycznej, ciąży rów- 

nież fatalnie na naszej gospodarce w drug.m 

| okresie, t. zw. próbnej stabilizacji waluty. — 
Stabilizacja ta, wychodząca z zasadniczo słusz 
nych założeń teoretycznych, okazuje się za- 
wieszoną w próżni, Niepodobieństwem oka- 
zuje się zrównoważenie budżetu. Na prze- 
szkodzie temu stają apetyty poszczególnych 
stronnictw, uchylających się w miarę możno- 
ści od wszelkich ciężarów publicznych, a pra- 
danących mieć udział w jak najwyższym stop- 
niu w wydatkach.  Gmatwa sytuację reali- 
zowanie przez rząd premjera Grabskiego oder- 
wanych od życia realnego doktryn, jak prze- 
dewszystkiem hasłą wolnego handlu. Libe- 
ralizm polityki handlowej prowadzi do silnej 
deficytowości polskiego bilansu płatniczego, 
podważając podstawy stabilizacji walutowej. 


Jeżeli do roku 1926 — mimo inflacji i de- 
waluacji, oraz niebezpiecznych eksperymen- 


* 


tów, dokonywanych na polskiem życiu gospo- 


dźwiga się w pewnym stopniu z głębokiego 
upadku lat powojennych, to zawdzięczać to 

' należy wielkim zasobom sił żywotnych, tkwią- 
cych zarówno „w polskiem społeczeństwie, 
jak f w naturalnych zasobach kraju. 


| Zwrot na lepsze 


| + Objęcie władzy przez Marszałka Piłsud- 

skiego, otwiera powy okres w naszem życiu 
| gospodarczem. Już sam przewrót majowy bu- 
f dzi zaufanie do przyszłej polityki gospodar- 
j i 


i darczem — produkcja rolnicza i przemyslowa 
| 


Od nędzy do zdroweg 


czej, hamując natychmiast dalszy spadek kur- 
su złotego. Zaufanie w siłę i trwałość rządu, 
stało się odtąd kamieniem węgielnym nowego 
porządku gospodarczego. Drugą podstawą no- 
wej polityki gospodarczej staje się osiągnię- 
cle równowagi budżetowej i konsekwentne u- ; 
trzymywanie jej w dobie kryzysu, kosztem | 
znacznych ofiar całego społeczeństwa. Trze- 
cią podstawę stwarza wreszcie formalna sta- 
bilizacją walutowa, której towarzyszy wzrost 


; zaufania zagranicy do Polski, przejawiający 


s'ę tm. in. w udzieleniu pożyczek: stabilizacyj- 
nej i zapałczanej, 


Twórcza praca i jej owoce 


Zabezpieczeniu podstaw gospodarki towa- 
tzyszy polityki kOnstrukcyjna. Na dalszą | 
metę dodatnim czynnikiem okazuje się woj- 
na celna z Niemcami, Doprowadza oną stop- 
niowo do usamodzielnienia naszego handlu 
zagranicznego, oraz przyczynia się do rozbu- 
dowy wytwórczości przemysłowej. Cyfry 
produkcyjne podstawowych artykułów, jak 
węgla, żelaza przekraczają w okresię pomyśl- 
ności, tj. w roku 1928 cyfry pemóycjetwac 
a równocześnie następuje rozbudowa i zróż- 


Kiedy przebiegamy myślą piętnaście lat | 
istnienia Polski niepodległej — ogarnia nas słu- | 
szna duma z olbrzymiego wysiłku i kolosalnej | 
pracy, dokomanej w tym czasie. 


Budowaliśmy z niczego, obarczeni często 
złem dziedzictwem 150-ciu lat niewoli. budo- 
waliśmy w okresie trudnym, pełnym a:spoko- 
jów społecznych i zamieszek pierwszych lat 
po wojnie. Trzeba było stworzyć odrazu usta- 
wodawstwo pracy — ten subtelny aparat, re- 
gulujący puszeciwne sobie interesy i różnice ; 
połeczne, który w innych państwach powstał 
w drodze stopniowych, wieloletnich doświad- 
czeń! 


A 


Pierwsze podwaliny 
W zagadnieniach społecznych wzięliśmy od | 
razu ton możliwie najwyższy. —- Najkrótszy 
dzień pracy (8 godzin dziennie i 46 tygodnio- 
wo). najdłuższe urlopy (8 i 15 dni dla robotni- 


ków, 4 tygodnie dla pracowników umysło- 
wych), przymusowe ubezpieczenia społeczne, 
inspekcja pracy, przymusowe rozjemstwo w 
rolnictwie, ochrona pracy kobiet i młodocia. | 
nych tworzyły kolejno poszczególne części pol 
skiego ustawodawstwa pracy. | 


Podwalinę twórczej pracy w tej dziedzinie 
stworzyły dekrety Naczelnika Państwa — Jó- 
zefa Piłsudskiego, wydane w latach 1918—31. 
Sejm do roku 1924 niewiele już dodał ustaw 
społecznych. Lata te były zresztą okresem po- 
wszechnego entuzjazmu społecznego, ' tworze- 


a 


niczkowanie rodzimego przemysłu przetwór- 
czego, który pokrywa niemal w całości gapo- 
trzebowanie krajowe. Konsekwentna i wy- 
trwała polityka rządu, realizacja problemu 
morskiego przez budowę portu gdyńskiego, 
kolei Śląsk — Gdynia ; przez rozbudowę pol- 
skiej floty handłowej otwiera nowe horyzon- 


ty. 


Przykład przezornej gospodarki 


Jeżeli rzucimy wzrokiem wstecz i porów- 
namy stana rzeczy w dziedzinie gospodarczej 
przed laty piętnastu i obecnie, to zobaczymy, 
żę mimo inflacji | dewaluacji, mimo przesile- 
nia poczyniliśmy wielkie postępy. Rozporzą 
dzamy dziś własnym, sprawnym aparatem 
produkcji i wymiany, odbudowaliśmy częścio 
wo zasoby kapitałowe kraju, wyszliśmy samo- 
dzielnie z polskim towarem na rynki świato- 
we. Stanowimy dziś niewątpliwie wyjątkowy 
przykład przezornej gospodark; finansowej. 

Stwierdzenie zaś tych faktów pozwala nam 
— bez względu na chmury gromadzące się 
na światowym horyzoncie gospodarczym, Spo- 
glądać spokojnie w przyszłość, 


i 


nia we wszystkich państwach praw człowieka 
pracy. 

Ertuzjazm — czasem szczery — ozęsto uwa 
runkowany był sytuacją, jaką wytworzyła woj 
na 

Cztery lata walk, w których brały udział 
miljonowe masy, lata wyczerpania ostatnich 
rezerw gospodarczych i ostatecznego ogłodze- 
nia krajów — nie mogły gwarantować spoko- 
ju bezpośrednio po skończeniu wojny. 

Wojna wysunęła szereg nowych zagadnień 
społecznych, którę musiały być natychmiast 
rozwiązane albp w drodze rewolłucyj społecz- 
nych, albo w formie znacznie łagodniejszej — 
mowych ustaw ochronnych i polepszeńija wa- 
runków pracy. 

Moment ten znalazł swój idealny wyraz w 


| części XIII Traktatu Wersalskiego, który na 


cały świat ogłosił że powszechny pokój może 
być zbudowany jedynie na zasadach sprawied- 
liwości społecznej. 

Entuzjazm jednych, strach innych uspaka- 
jal się stopniowo w parę lat po wojnie. — Na 
świecie zapanowała reakcją społeczna — usta- 
wedawstwo społeczne nie było już dalej rozwi- 


jane. 
Od 1926 roku 


Inaczej rzecz się miała w Polsce. 

W Polsce w roku 1926 doszedł do władzy 
obóz Marszałka Piłsudskiego. Obóz ten potra- 
fil nietylko walczyć o niepodległość kraju i 


Cnn 
Historyczna fotografja 


pożarw! 


CzniraTlikro 
wyklucza ryzyko poźańw 


przoduje w Europie 


krew w walce tej przelewać, ale umiał wyrwać 
w momencie właściwym ster władzy z 14k nia 
odpowiednich i wziąć na siebie: odpowiedział 
ność za losy państwa. 


W dziedzinie zagadnień społecznych okres 
pomajowy (1927—1931) tworzy dalszy etap w 
rozwijaniu zasad, nakreślonych w zaraniu pań 
stwowości polskiej. 

Umowy o pracę, sądy pracy, higjena i bez- 
pieczeństwo pracy, inspekcja pracy a równo- 
częśmie realizacja niektórych ustaw, już po- 
przednio wydanych — charakteryzują te kilka 
lat pracy. Entuzjazm pierwszych lat tworzenia 
Polski okazał się trwałym, wytrzymał próbę 
życia, udowodnił, że w Polsce racja stanu wy- 
maga właśnie takiej polityki społecznej. 


Praca podstawą bogactwa 

Słusznie mówi Konstytucja, że praca sta- 
nowi główną podstawę bogactwa Rzplitej. Pol- 
ska nie posiada własnego kapitału. Obcy kapi- 
tał mocno ugruntował się w Polscę, opanował 
najważniejsze dziedziny produkcji. Hutnictwo, 
górnictwo, nafta i inne niemniej ważne gałęzie 
przemysłu w 50 do 90 procent należą do ob- 
cych posiadaczy. W najważniejszej dzielnicy 
Polski, na Górnym Śląsku, udział polskiego ka- 
pitału w produkcji jest bardzo niewielki. 
Szkodliwa działalność obcego kapitału stała się 
już publiczną tajemnicą w Polsce. 


"Polska polityka społeczna nie mogła oprzeć 
się na tej tylko warstwie, musiała uwzględnić 
interesy całego społeczeństwa, dążąc do polep 
szenia warunków pracy szerokich mas praco- 
wników. Świat pracy zdał niejednokrotnie eg- 
zamin nietylko ze swej lojalności, ale i ze swe- 
go czynnego stosunku do państwa. 


W treste o dobrobyt wszystk c" 

Współpraca organizacyjna w trudnym mo- 
mencie odbudowy państwa, głęboki patrjotyzm 
w csie wojny 1920 roku moc przetrwania klę 
ski bezrobocia, poważne świadczenia na rzecz 
bezrobotnych, olbrzymi udział w Pożyczce Na- 
rodowej potwierdzają całkowicie słuszność te- 
go twierdzenia. 


Świat pracy dobrze zasłużył się w Polsce 
Polska polityka społeczna, mimo drobnych od- 
chyleń, spowodowanych kryzysem gospodar- 
czym, z pewnością będzie w dalszym ciągu roz 
wijać dorobek lat 15-tu, będzie dążyć do wy- 


równania nierówności społecznych, do oparcia. 


potęgi państwa na 
warstw społecznych. 


dobrobycie wszystkich 


Min. Pieracki po chorobie 


obejmuje urzędowanie 


Minister spraw wewnętrznych, p. Bronisław 
Pieracki, który od poniedziałku dnia 6 bm. nie 
urzędował z powodu choroby, w najbliższym 
czasie obejmie urzędowanie. W czasie eho- 
Toby, p. ministra zastępował podsekretarz sta 


W Warszawie w roku 1920 Marszałek Pilsudski wita ówczesnego Nuncjusza Apostolskiego | nu w ministerstwie praw wewnętrznych p. Mi- 
msgr. Ratti'og0 — dziś Ojca św. Piusa XI, 


kotaj, Dołanowski, 


U 


Gospodarz Gdyni o jej rozwoju 


Port gdyński, którego fenomenalny rozwój 
jest przedmiotem wybitnego zainteresowania 
całego Świata i który stał się obecnie jednem 


'z najżywotniejszych centrów handlowych nad 


Bałtykiem, posiada już swoją historję spisaną 
i opowiedzianą w szeregu fachowych publika- 
cyj, w licznych wydawnietwach i rzeczowych 
artykułach na łamach prasy. 

Dziś zagadnienie portu gdyńskiego jest za- 
gadnieniem populamem w całym kraju. Ale 


"obok portu gdyńskiego istnieje nie mniej waż- 


nę zagadnienie samej Gdyni,  Gdyni-miasta. 
O ile o Gdyni-porcie wiedzą wszyscy, o tyle 
Gdynia-miasto jest w opinji całego kraju moc- 
no pokrzywdzona. | co gorsza, że o Gdyni- 
mieście wie najmniej jej pierwsze naturalne 
zaplecze — Pomorze. 

Dlatego też, chcąc w dniu dzisiejszym dać 
dokładny obraz tego, czem w przeciągu 15 lat 
istnienia Państwa Polskiego i w ciągu 7 lat 
swego właściwego rozwoju stało się najcudow- 
niejsze miasto Rzeczypospolitej, czem stała się 
morska stolica. Polski, zwróciliśmy się do jej 
inergicznego gospodarza Komisarza Rządu mgr. 
pr. Franciszka Sokoła po garść źródłowych in- 
tormacyj. 


Rozwój miasta Gdyni 


: „Gdynią, jest przedewszystkiem portem 
mówi Komisarz Rządu — i jako port stałą się 
centrum skupionej uwagi Rządu, całego spo- 
łeczeństwa polskiego i wreszcie bez przesady 
powiedzieć można, całego Świata. Ale nie 
trzeba zapominać, że óbok portu rozwija się i 
rośmie miasto i ża miasto jest koniecznem uzu- 
pełnieniem, bez którego istnienie portu nie da 
ię pomyśleć. 


ile: mieszkańców liczy obecnie 
Gdynia 


— Według urzędowych statystyk zaludnie- 
aie miasta sięga obecnie cyfry 40.000 miesz- 
kańców, nie licząc wojska. Charakterystycz- 
„ną jest linja rozwojowa Gdyni oparta na spi- 
‘sach ludności w przeciągu ostatmich lat dwu- 


„dziestu. 


W r. 1913 wieś Gdynia liczy 301 miesz- 
kańców. Spis powszechny w r. 1921 ustala już 
liczbę ludności osiedla na 3.164, spis powszech- 
ny w 1931 r. określa ją na 33.408, które w ro- 
ku obecnym wzrastają do yas 40.000 miesz- 
kańców. 
` ‘Rzecz jasna, że. tak NAW rosnące sku- 
pienie ludności wymaga szeregu odpowiednich 


urządzeń i to mie bylejakich, bo dostosowa* ` 


nych do nowoczesnego poziomu portu. 


Przełomowy rok 


Punktem zwrotnym w rozwoju miasta jest 
tok 1927, kiedy rządy pomajowe stają na 
śłusznem stanowisku, że miasto własnemi si- 
fami nie jest w możności dorównać rozra- 
stającemu się portowi, o którego rozwoju mówi 
np. zestawienie następujących dwóch cyfr. 
Cbrót przeładunku w r. 1926 wynosił 413.000 
ton, a w roku 1932 już 5.690.000 reg. ton netto. 

To też, jak powiedziałem, dopiero rok 
1927 uważany być powinien za pierwszy krok 
w dziedzinie rozwoju miasta W tym roku 
bowiem Rząd Polski zapewnia Gdyni odpo- 
wiednią formę ustrojową, podnosząc Gdynię do 
godmości miasta, a w następnych latach wyda- 
jąc szereg przepisów, ściśle zespalających jej 
samorząd z administracją państwową i uspraw- 
niających zarząd miasta. Rząd następnie wy- 
posaża miasto w tereny, kładąc w ten sposób 
podwaliny majątku miejskiego i stwarzając wa- 


“runki racjonalnej polityki zabudowy osiedla. 


Ogółem miasto otrzymało od ŚSarbu Państwa 
około 340 ha gruntów. 

Jednem z najważniejszych posunięć jest 
zagwarantowanie przez rząd zaciąganych przez 


"., miasto .pożyczek inwestycyjnych, a dalej wy- 


datne dotacje na spłaty tych pożyczek. ` Ro- 


boty, publiczne w mieście popierana są dość 


często na pożyczkach z Funduszu Pracy. 
Nie chce nesować pożytecznej i twórczej 


| 


inicjatywy samorządów i jednostek prywat- 
nych w rozbudowie miasta, muszę jednak pod- 
kreślić, że to, czem jest Gdynia obecnie, za- 
wdzięczą ona w pierwszym rzędzie i praw.e 
wyłącznie głębokiemu zrozumieniu Rządu i je- 
go wydatnej opiece. 


Inwestycje w cyfrach 
Jaką wartość przedstawiają inwestycje 
ostatnich lat? 

— Muszę zaznaczyć, że pominę to wszyst- 
ko, co wychodzi poza ramy rożbudowy, doko- 
nywanej przez zarząd miasta, a co wszak rów- 
mież jest w wybitnym stopniu bezpośrednio 
lub pośrednio wspomagane przez Rząd. Zaj- 
mę się tylko tem, czego w zakresie rozbudo- 
wy dokonał Komisarjat Rządu. 

Największy nakład pochłonęło urządzenie 
ulic. Na ten cel wydatkowało miasto około 
10.500.000 zł, osiągając za tę kwotę nawierzch- 
ni asfaltowanej około 14.000 mtr. kwadr., bru- 
kowanej kostką okało 36.000 mtr. kw., bruko 
wanej kamieniem polnym około 62.000 mtr. 
kw., bitej około 1700 mtr. kw. i żwirowanej 
ckoło 14.000 mtr. kw., chodników z płyt be- 
tonowych z górą 68.000 mtr. kw., żwirowanych 
z górą 21.000 mtr. kw., brukowanych drobną 
kostką około 1.000 mtr. kw. i brukowanych 
mozaiką około 60 mtr. kw., płantacyj — ogród 
hodowlany 5,3 ha, skwerów około 27.000 mtr. 
kw., trawników około 2.000 mtr. kw. 

Następnie podkreślić trzeba, że nakład na 
urządzenia wodociągowo - kanalizacyjne, któ 
rych wykonano za zgórą 10.000.000 zł Wy- 
budowano około 55.500u kilometrów sieci wo- 
dociągowej, około 35.000 klm. sieci kanaliza- 
cyjnej (sanitarnej i deszczowej), dwie stacje 
pomp, dwa zbiorniki wody, stację przepompo- 
wań ścieków, stację oczyszczania ścieków, hy- 
drofor dla dzielnicy miasta wyżej położonej, 
tunel i magazyn. 


zień 14 


w urzędach i przedsiębiorstwach 


Dziś, jako w dniu Święta Narodowego, 
wszystkie urzędy państwowe i miejskie bę- 
dą nieczynne. 

Sklepy, przedsiębiorstwa handlowe i 
banki prywatne będą zamknięte tylko w 
czasie trwania uroczystości, t. j. pomiędzy 
śodz. 10 rano a 2 popołudniu. 

Urzędy pocztowe będą otwarte podobnie 
iak w niedzielę, t. j. od godz. 9 do 11. rano. 
Korespondencja będzie rozsyłana tylko i 


Nasza teletechnika 


w piętnastolecie Niepodiegiości 


Z pośród wydawnictw, które uroczyście ob- 
chodzą 15-lecie Odrodzenie Państwa wyróżnia się 
okazale wydany zeszyt 11 przeglądu Teletechnicz 
nego, miesięcznika poświęconego teletechnice pol 
skiej. 

Kilkuarkuszowy zeszyt przynosi oświadczenie 
redakcji, w którem czytamy: 

— Na naszym odeiuku pracy w służbie tele- 
technicznej przypada jednocześnie druga radosna 
rocznica — dwudziestolecia powstania zacząt 


Praca akademików dla Państwa 


ku uczczeniu Święta Niepodległości 


Akademicki Komitet obchodu 15-lecia Nie 
podległości wydał ulotki, wzywające młodzież 
akademicką do gremjalnego udziału w uroczy 
stościach 15-lecia Niepodległości Państwa. 

W dniu 10 bm. w kościele św. Anny. w 
Warszawie od,rawione zostało nabożeństwo 
na intencję pomyślnych wyników pracy młodzie 
ży akademickiej dla Państwa. Po nabożeństwie 


68 budynków o łącznej kubaturze 120.000 
mtr. kw. oraz place o ogólnej powierzchni 
około 456 000 m. kw. kosztowały miasto 8 ; pół 
milj. zł. i 


Elektrygikacja I osiedla 


Na sume 34 milionów 
Jak się przedstawia stan Miejskiego 
"Towarzystwa Komunikacyjnego? 

M. T. K. rozporządza kapitałem zakłado- 
wym w sumie 700.000 zl i przy pomocy 19-tu 
Pięć milj i WT łyci autobusów pasażerskich obsługuje 7 linij o łącz 

qe milon amai yosiy awestycje na nej długości 109 km. Obecnie trwają prace 
claktryfikegię rafasfe przy motoryzacji Zakładu Oczyszczania Mia- 
Ogromną rolę w rozbudowie miasta ode- | sta, której dokonano również w Straży Pożar- 
grało Towarzystwo Budowy Osiedli, przedsię- nej. W tym jeszcze roku zakupione: będą dla 
biorstwo powołane do życia przez miasto, jako niej nowoczesne przyrządy ratownicze, jak au- 
spółka akcyjna, której cały portfel akcyj na- | topompa, auto-cysterna i drabina mechanicz- 
| leży do miasta. T. B. O. pracuja — na wzór | pa wysokości 32 m. 
analogicznych instytucyj na Zachodnie, roz- Tk predstan 6 m KG biiwestyośi 
porządzając kapitałem w postaci, terenów bu- KOBE E 
dowlanych o łącznym obszarze zgórą 300 ha, $ ( 
wartości zgórą 1.000.000 zł. T. B. O. ma za| „ Budżet ustalony został w kwocie ok. 7 
zadanie rozwinięcie akcyj rozbudowy na zdro- milj. zł i przewiduje szereg robót, jak: do- 
konanie głównego ujęcia wody w Rumji, bu- 


| wych zasadach kupieckich zgodni t 

ych zasadac upieckich zgodnie z wytycz- aó : j RS - 

| nych polityki budowlanej miasta. W ciągu dowę drogi do Witomina, (nowej dzielnicy mia 
sta), budowę szeregu ulic miejskich, budowę 


roku swej działalności przeprowadziło ono po- s 
; A > drogi w działkach leśnych na Chylonji (nowo- 
ło plany zabudowy objętych £ y ylọnji. ( 
> i opracowało plany zy objęty powera nea dzielo) = maaac bić 
I 


w posiadanie terenów, sprzedając 369 działek o a 
o łącznej powierzchni 194.225 mtf. kw. za su- | Uowy hali targowej. Pozatem przewiduje się 


mę 622.378 zł, budując 266 domków. o łącz- 
nej kubaturze zgórą 84.000 mtr. sześc. za sumę 
ckoło 2.943.000 zł. 


Czy Komunalna Kasa Oszczędności 
łączność z akcją 


nie pomiarów miasta, motoryzację taboru stra 
ży pożamej i taboru Zakładu Oczyszczania 
Miasta, zapoczątkowanie budowy szkoły po- 
wszechnej i inne. Roboty te są wykonywane 
przy wydatnej pomocy pożyczkowej ze strony 
Funduszu Pracy i pozwalają miastu zatrudnić 
bezrobotnych. 


Ile wynosi dotychczas ogólną wartość 
inwestycyj miejskich? 

-— Miasto inwestowało dotychczas "wraz x 
ruchomościami i lokatami około 33.892.000 zł. 
Niestty jesteśmy jeszcze daleko od wypełnie- 
nia narzuconego nam przez rozwój portu pro- 
gramu. Dużo inwestycyj wymaga jeszcze 
Gdynia, aby mogła sprostać roli letniej sto- 
licy Rzeczypospolitej i ośrodka nadmorskiego 
ruchu letniskowego i turystycznego. 


Kapitał prywatny 
Czy po za wym.enionemi inwestycja- 

mi, objętemi sumą budżetową na rok przy- 

szły, przewidziane są jeszcze inne inwe- 

stycje? 

Inwestycyj takich będziemy mieli bardzo 
dużo. Musimy wybudować rzeźnię, halę tar- 
gową, targowicę bydlęcą, a dalej szkoły po- 
wszechne, szpital, zakłady opiekuńcze, dom 
oświatowy z salą teatralną, nie mówiąc już © 
nowych ' dzielnicach, nowych ulicach, które 
trzeba będzie zelektryfikować i włączyć . do 
sieo; kanalizacyjnej. 

Warunki finansowe nie pozwołą nam jed- 
nak przystąpić do tego odrazu. Musimy się 
trzymać'pewnej kolejności i dobrze wyzyskać 
wszystkie źródła dochodowe miasta. 

Podkreślić muszę niestety fakt dość słabego 
angażowamia się w Gdyni kapitału prywatne- 
go, mimo niezwykle wdzięcznego pola. Wkła- 
dy poczynione w Gdyni prędko i pewnie ren- 
tują się. Dotychczas jednak większość ich 
poczynił Rząd. Kapitał prywatny zaś nie do- 
cenia i nie wyzyskuje dotychczas odpowiednio 
Gdyni. 


m. Gdyni ma 
T. B. O.? 


— K. K. O. w dużej mierze przyczynia się 
do pożytecznej akcji owarzystwa Bud. Osie- 
dli. Rozporządzając kapitałem zakładowym w 
kwocie 250.000 zł K. K. O. posiada wkładów 
oszczędnościowych na sumę przeszło 2.641.000 
zł. W r. 1932 obrót jej osiągnął sumę 205 
miljonów zł, przyczem w czasie tym 7,687,000 
zł rozpożyczono przeważnie osobom pragnącym 
budować sobie domy za -pośrednictwem i na 
działkach TBO. 


pewną 


listopada 


raz, zrana, 
P. K. O. będzie czynne w sobotę nor- 
malnie tylko do godziny 12 w południe, 
Wobec tego, że sobota Świętem kalen- 
darzowem nie jest i należy do t, zw, dni 
protestowych, wszystkie banki będą mia- 
ły do godziny 12 w południe kasy czynne, 
również kancelarje notariuszy będą czyn- 
ne conajmniej do godziny 12-tej w połud- 
| wie ze względu na-wykupywanie weksli. 


ebli 


aaeeea a R a e e. 


ków telekomunikacji pelskiej, gdyż w r. 1913 
utworzony został w Krakowie w organizacji 
„Strzełca'* pierwszy oddział służby łączności, 
który stał się następnie odddziałem telefonicz- 
nym I brygady Legjonów. 

Numer zawiera 23 urtykuły: bogato ilustrowa- 
ne i odtwarzające jakby całokształt działalności 
i rozwoju służby teletechnicznej, Nazwiska auto- 
rów obejmują długą listę wytrawnych i zasłużo- 
nych współpracowników tego ważnego zeszytu. 


Pomorze = Gdynia 
Czy w ostatnich czasach daje się za- 
obserwować większą jeszcze niż dotych« 
czas łączność między Pomorzem a Gdynią? 
Jestto samo przez się zrozumiałe, chociaż- 
by dlatego, że Pomorze jest pierwszem natu- 
ralnem zapleczem Gdyni. Ostatni zjazd go- 
spodarczy BBWR a przedewszystkiem inieja- 
tywa Pana Wojewody Pomorskiego Kirtiklisz 
wzmocniły jeszcze to zainteresowanie. Nie 
ulega wątpliwości, że Pomorze coraz systema- 
tyczniej wykorzystywać będzie Gdynię jako 
naturalny rynek zbytu dla swych produktów 
senstów wyższych uczelni do ministra oświa: | rolnych i że ten wiele obiecujący pomost go 
ty z prośbą o zawieszenie nauki przez kilka spodarczy będzie najtrwalszem ogniwem łączą- 
dni, które akademicy chcą poświęcić pracy cem perłę naszego gospodarstwa narodowego 
nad umocnieniem obrony państwa. z Rzeczpospolitą. 


młodzież gremjalnie udała się na grób Niezna 
nego Żołnierza, składając hołd poległym w 
walce o niepodległość. 

Młodzież zwróciła się za pośrednictwem 


z budżetu inwestycyjnego dalsze kontynuowa- - 


~ 


c= 
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Traktat Wersalski dał , nam dokument 
ustalający w zasadniczych rysach i teoretycz- 
nych wywodach nasze miejsce na świecie, na- 
sze prawa do samodzielnego bytu. Ale te 
prawa trzeba było wypełnić treścią 
żywą. Trzeba było nietylko siłą 
wytyczyć granice naszego rvmństwa, ale i siłą 
moralną wzmocnić powagę Polski zarówno we 
własnym kraju, jak ; wobec zagranicy. 

Oba te zadania wziął na siebie Wielki 
Budowniczy Polski. Marszałek Piłsudski był 
nietylko zwycięskim Wodzem w dwuletnich 
zmaganiach o granice państwa — był również 
twórcą tej siły moralnej, która promieniowa- 
ła zarówno ma wewnątrz kraju, jak i zagra- 
nice. Od pierwszej chwili, w której rozpo- 
częliśmy byt państwowy, Marszałek uczył i 
nas i świat cały: Polska musi być traktowa- 
na równorzędnie z mocarstwami, Polska to 
nie państwo na Bałkanach czy nad Bałtykiem, 
które da się traktować jako „małe państwo*, 
które będzie można „protegować” i zepchnąć 
do roli podrzędnej. 


Torowanie drogi 


Dobrze przecież pamiętamy, jak to nawet 
własne społeczeństwo niezbyt doceniało war- 
tość naszej pozycji na świecie i małodusznie 
godziło się na to, aby w niem pleniły się in- 
stynkty zależności. Co my znaczymy — ma- 
rwiali niektórzy — wobec takich potęg jak 
Francja, czy Anglja? A już bojaźliwe nastro- 
je budziły niemieckie opowiastki o Polsce, 
jako „państwie sezonowem',  _Małoduszność 
sięgała nawet tego, że ocenialiśmy się niżej, niż 
Czechosłowacja. Byli i tacy z pośród „na- 
rodowców”, którzy stawiali nam za wzór 
Waldemarasa. ; 

A jeśli takie nastroje pleniły się wewnątrz 
kraju — to cóż dopiero poza jego granicami, 
w państwach europejskich, w których ten „Sai- 
sonstaat* zohydzała propaganda wroga, sze- 
nząc właśnie najwyszukańsze bajdy o Polsce, 
aby tylko ją pomniejszyć, i oczernić. 

I tę właśnie psychozę trzeba było przeła- 
mać. Bo była mietylko upokarzająca, ale i 
niebezpieczna. 

Działalność ta wypełniła szereg lat. Stop- 
miowo dopiero przekonywała się zagranica, że 
Polski nie zdoła nikt zepchnąć do roli „ma- 
łego państwa”, że środowisko  30-miljonowe, 
krzepnące organizacyjnie, staje się coraz. bar- 


| „dziej ważkim czynnikiem w stosunkach mię- 
|  « dzyparodowych. $ 


Na linji mocarstwowej 


Ale dzieło stworzenia dla Polski pozycji 
maprawdę godnej wielkiego państwa zapocząt- 
kowame zostało dopiero w drugim etapie na- 
szego bytu państwowego ostatnich piętnastu 
lat: wtedy, gdy po tragicznych  kołowaniach 
na bezdrożach myśl państwowa wreszcie opar- 
ła się o stały pion, kiedy rządy w państwie 
przeszły w ręce obozu, który Wielki Nauczy- 
ciel i Budowniczy nauczył, że Polska nie mo- 
że być wypadkową jakichś obcych sił i prą- 
dów, a tworem państwowym o samodzielnem 
i zdecydowanem „obliczu, kroczącym po linji 
mocarstwowej, świadomem swej wartości i 
swej siły wobec otaczającego świata. 

Polityka zagraniczna ostatnich siedmiu 
lat, uprawiana przez Polskę, jest też stałem 
narastaniem tego samopoczucia własnej war- 
tości i siły. 

Mamy tego niezliczone dowody. Każdy 
fakt z tych lat siedmiu jest właściwie ‘wy- 
mownem stwierdzeniem, jak konsekwentnie i 
celowo krzepnie nasza pozycja na świecie, 
Przypomnijmy sobie bowiem, jaki spadek sto- 


200 miljonów litrów 
alkoholu dla U. S. A. 

W kołach rządowych Stanów  Zjednoczo- 
nych obliczają przewidywane spożycie alkoho- 
iu w r. 1934 na 570 milj. litrów. Z cyfry tej 
około % zapotrzebowania pokryte zostanie 
przez produkcję wewnętrzną, jakkolwiek za- 
pasy spirytusu w Stanach Zjednoczonych nie 
przekraczają 20 milj. galonów.  Naogół spo-: 
dziewają się, iż w r. 1934 przywóz alkoholu 
do Stanów Zjednoczonych wahać się będzie 
w granicach około 200 milj. litrów. 


Niema wolnych posad 
na P. K. P. i 


Ministerstwo komunikacji zawiadamia, że 
na polskich kolejach państwowych niema obec- | 
nig żadnych wolnych stanowisk i nadśyłame 
do ministerstwa podania o posady nie będą 
rozpatrywane, 


Rośniemy na silach we własnych i cudzych oczach. 


sunków z sąsiadami objął nasz obóz, gdy 
przed siedmiu laty objął odpowiedzialność za 
państwo — a spójrzmy na to, jak się dziś te 
stosunki ukształtowały! 


Nasz głos czesto decyduje 


Sojusz francusko - Polski wybitnie wzmoc- 
niony; sojusz z Rumunją, dawniej raczej opar- 
ty o słowa układów, dziś pełen realnej treści; 
po wielu latach nieudałych prób porozumienia 
z wschodnim sąsiadem — zdecydowane wkro- 
czenie ną tory obopólnego zrozumienia wza- 
jemnych interesów, wykluczających wszelką 
myśl napastniczą; a jeśli chodzi o zachodnie- 
go sąsiada, to przecież widzimy, że zanikło 
lekcęważące traktowanie tego „Saisonstaatu" 
i tej „polnische Wirtschaft", Niemcy nau- 
czyć się musieli szacunku dla polskiej racji 
stanu i jeśli dziś przystępują z nami do roz- 


realną, | 
zbrojną 


mów, choćby np. na odcinku gospodarczym, to 
już bez tej dufności w swą przewagę i czują, 
że rozmawiają ze sobą równi z równymi... . 

Dziś, po piętnastu latach samodzielnego 
bytu państwowego, stanęliśmy w rodzinie na- 
rodów mocno i silnie. Nasz głos w Europie 
staje się niejednokrotnie decydujący. Zana- 


szemi planami opowiada się szereg państw od 


Bałtyku po Morze Czarne. Przeciw naszej 
woli jakaś próba naruszenia podstaw trakta- 
tów pokojowych staje się coraz bardziej nie- 
możliwa. Jesteśmy pionierami szczerej po- 
lityki pokojowej na świecie. Właśnie dlate- 
go, że mamy poczucie siły. 

W piętnastolecie naszej niepodległości mo- 
żemy zagranicy zaprezentować tę wielką i 
wzniosłą drogę ku  mocarstwowym warto- 
ściom, jaką przebyliśmy, prowadzeni przez 
Wielkiego Nauczyciela charakteru i siły. 


| ja nana 


Święto Niepodległości 


Komenda Naczelna P. O. W. na ćwiczeniach w roku 1917, Od lewej: J. Jędrzejewicz, J. Gą- 
siorowski, śp. Opieliński (nad nim śp. Denhoff- Czarnocki), W. Jędrzejewicz, B. Miedziński, 
KOMENDANT PIŁSUDSKI (nad nim W. Hor yd), stoi H. Krok-Paszkowski), 


Przemówienie p. Prezy- 
denta Rzplitej =- 
popłynie na drugą półkulę © 
Folskie Radjo w Warszawie nadaje'w dniu 
11 b. m., o godz. 24-ej (według czasu polskiego) 
audycję, specjalnie przeznaczoną dla Polonji 
w Stenach Zjednoczonych. Program tej audy- 
cj jest następujący: 

1) Przemówienie wstępne (po polsku i an- 
gielsku) naczelnego dyrektora Polskiego Ræ 
dja, dr. Zygmunta Chamca. zh 

2) Przemówienie dyrektora Banku Polskie- 
go b. ministra pełnomocnego R. P. w Stanach 
Zjednoczonych — dr. Władysława Wróblew- 
skiego. s3 

3) Przemówienie Pana Prezydenta Rzeczy: 
pospolitej — lgnacego Mościckiego (po polsku 
i angielsku). 

4) Hymn Narodowy. eon 

5) Utwory Chopin'a w wykonaniu prof. Jé 
zela Turozyńskiego. " Bf 

Transmisja audycji rozpocznie się o godz. 
24 i trwać będzie 15 minut. Audycja przejdzie 
następujące koleje: przemówienie Pana Prczy- 
denta Rzeczypospolitej przetworzone na drga- 
nie elektryczne przez mikrofon, popłynie z Zam 
ku — po przejściu przez wzmacniacze — ka- 
blem do gmachu „Polskiego Radja“, skąd po 
powtórnem, znacznie silniejszem wzmocnieniu 
drogą kablową— do Anglji na antenę krótko- 
falówki w Rugby. Stamtąd nad Oceanem po- 
płynie audycja na fali eteru na drugą półku- 
lę, gdzie przejęta zostanie przez amerykańskie 
krótkofalówki w Schenectady i dopiero z tych 
stacji przejmą ją kablem rozgłośnio amerykaf- 
sk'e. lan 


Pod wysokim protektoratem Marszałka Pił 
sudskiego powstała w kasynie garnizonowem 
w Warszawie wystawa budownictwą wojskowe 
go. Wystawa ta — to świętne odzwierciadle- 
nie twórczej pracy naszej armji w dziedzinie 
budownictwa, 

Wystawę otworzył w dniu 10 bm. min. 
gen. Sławoj - Składkowski, 

Wystawa obejmuje po raz pierwszy w Pol- 
sce wszystkie rodzaje budownictwa, nietylko 
jak dotychczas bywało, mieszkaniowego. Wi- 
dzimy więc i budynki koszarowe, gospodarcze, 
letnicze, jako to hangary i garaże, specjalny 
dział budownictwa szpitalnego, strażnice po- 


Wystawa budowm 


Pa? 


ictwa wojskowego 


graniczne, budowle nadziemne i wodne: ma- 
rynarki wojennej, urządzenia sportowe PUWFE 
i wiele innych, 

Należnym hołdem dla przeszłości jest sala 
honorowa, poświęcona dawnym inżynierom 
wojskowym, a więc Kościuszce, gen, Bemowi 
i gen. Sierakowskiemu. Stare sztychy zilustrują 
wojskowe fortyfikacje z XVII wieku, a Sznyte 
merowski album ukaże budowle wojska polskis 
go z czasów Stanisława Augusta, Wielka pla“ 
kieta z nazwiskami inżynierów, twórców prac 
wojskowych z okresu Stanisławowskiego, pla- 
styczne modele twierdz, sztychy starej War- 
szawy i wiele innych cennych i ciekawych eks 


Odpędźcie cień z przed. 


Waszych oczu 


To jest cień prądożercy. Wciska się 
on do Waszego domu wraz z każdą na. 
byta t. zw. „tanią żarówką i kradnie po: 
łowę światła. Oszukał Was przekonywująe 
o swej rzekomej łaniości. Jest ło kłamstwo, 
które wydobyliśmy na światło dzienne dro- 
gą próby fotometru. Fotometr dowiódł, . 
że pełnowarłościowe żarówki Philipsa da: 
iq Wam pełną wartość za Wasze pieniądze. 


Fotometr posiada komórkę fotoeleku 
tryczną i jest przeznaczony do porów» 


światła dwuch dowolnych żaróweke 
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CHRONI 


A WASZE OCZY- DA 


nania zużycia prądu i wydajności ' 


ponatów uwypukli charakter budownictwa woj 
skowego w dawnej Polsce. 

Niemniej ciekawe są i inne, A więc np, sala 
zabytkowa. Nader efektowna sala główną '- 
bejmuje modele, plany, ilustracje prao Depar- 
tamentu budownictwa M. S. Wojsk., Marynar 
ki Wojennej, KOP., PUWF., POW. i inych 


Salę Funduszu  Kwaterunkowego ogarnął 
dział budownictwa domów ze składkowych pie 
niędzy oficerów, a tabirynt poszczególnych 
DOK. z ich dorobkiem budowlanym, przedsta 
wiającym się imponująco, zakończy wyjątko- 
we efektowną i interesującą wystawę. 

Cel i zasługa wystawy — ogromna! Wykre 
sy plastyczne, modele, mapy, fotomontaże, ilu- 
stracjz przyczynią się do ogamięcia ogromu 
prac, dokonanych przez odłamy wszystkich ro 
dzajów broni w 15-letnim okresie odrodzenia 
państwowego. 


600-lecie Pabianic 


W niedzielę, dnia 12 bm. odbędą się w 
Pabjan'cach uroczystości z okazji 600-lecia 
istnienia miasta. ; 

Program uroczystości przewiduje m. in. 6d- 


| słonięcie pomnika Niepodległości dłuta. Mieczy 


sława Lubelskiego. Pomnik ten wyobraża lė- 
gionistę który opiera nogą o rozbitą tablicę 
rosyjską na słupie granicznym. Na cokole 
znajduje się płaskorzeźba marszałka Piłsud- 
skiego, na bocznych ścianach pomnika zaś wy- 
ryte są nazwiska pabjaniczan, poległych w wal 
cs o niepodległość. 
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Wydatki i dochody kolel 


Jak wynika z ostatnich zestawień, wydst- 
ki kolei państwowych w ciągu I półrocza zb. 
wynosiły ogółem 452.538 tys. zł, dochody vaš 
409.990 tys. zł. 


a 


Wojna światowa wywołała szereg donios- 
tych zmian w układzie politycznym Europy. — 
Powstał szereg państw nowych, inne uległy głę 
bokim przeobrażeniom wewnętrznym wskutek 
przyczym natury politycznej (zmiana ustroju 
monarchicznego na republikański), bądź mię- 
dzynarodowej (utrata, względnie nabytek zna 
cznych terytorjów). Wreszcie przeobraziły się 
pod wpływem głęboko sięgających procesów 
spolecznych dwa jeszcze państwa: Rosja so- 
wiecka oparła swój ustrój na dyktaturze jed- 
nej klasy, prołetarjatu, Italja na podstawie kor 
poracyjno-zawodowej. 


Państwa, nowopowstałe lub zreorganizowa 
ne mimo tak głębokich przemian, wywolanych 
wojną światową, nie szukały nowych, najodpo- 
wiedniejszych form ustrojowych. Zatrzymały 
się na tradycyjnym ustroju parlamentarnym, 
według typu, który ustalił się we Francji za 
czasów tzw. Trzeciej Republiki po roku 1875. 
Nad całym światem w tych latach powojen- 
nych unosiło się wołanie o nieskrępowaną ni- 
czem wolność narodów, grup społecznych i 
jednostek, unosiło się widmo rewolucyjnych 
wstrząsów i społecznych przewrotów. Pod ciś- 
nieniem tej atmosfery nowe konstytucje reali- 
zowały w całej rozciągłości tzw. wszechwładz 
two ludu, doktrynę parlamentarnej demokracji. 


Konstytucja marcowa 


Tą drogą poszedł i polski Sej ustawodaw- 
czy, Ustawą konstytucyjną z 17 marca 1921 r. 
oparł na niedoskonałym wzorze francuskim, ale 
go w przystosowaniu do polskich warunków i 
potrzeb jeszcze bardziej pogorszył, potęgując je 
go wady, a nie uwypuklając zalet (np. odnoś- 
nie do zagadnienia senatu). Sejm ustawodaw- 
czy bez określonej większości politycznej, bez 
tradycji i doświadczeń w pracy państwowo - 
twórczej, kierowany przez ambitnych przywód 
ców partyjnych, rozmiłowanych w swej suwe- 
renności, opracowywał konstytucję pod kątem 
widzenia bieżącej ówczesnej sytuacji politycz- 
nej, Wybitna indywidualność i osobisty auto- 
rytet Marszałka Piłsudskiego napawały Sejm 
obawą przed skupieniem w jego rękach zbyt 
wielkiej władzy, To też konstytucja marcowa 
tak dalece ograniczyła uprawnienia Prezyden- 
tą Rzplitej, że uczyniła z tego najwyższego w 
państwie urzędu niemal urząd bez treści, bez 
możności jakiegokolwiek realnego oddziaływa- 
nie na bieg spraw państwowych. 


Głos przestrogi 


Konstytucja marcowa nie mogła zadość u- 
czynić potrzebom budującego się państwa. — 
Pierwszy podniósł głos przestrogi Marszałek 
Piłsudski. Na krótko przed złożeniem urzędu 
Naczelnik Państwa, w dniu 5 grudnia 1922 r. 
wygłosił w pałacu Rady Ministrów przed gro 
nem polityków przemówienie, w którem, opie- 
rająo się ną doświadczeniu swych czterolet- 


*nich zgórą rządów, poddał konstytucję mar- 


cową surowej krytyce, wskazując na odartą 
ze wszystkich istotnych atrybutów władzy rolę 
Prezydenta jako na główną wadę konstytucji. 
Zapowiedział równocześnie, że w tych warun- 
kach nie godzi się ma wysunięcie swojej kan- 
dydatury na urząd Prezydenta. Najbliższe la- 
ix dowiodły aż nazbyt wyraziście słuszność 
tej przestrogi. 

Powszechną wadą ustroju parlamentarnego 
jest niemożność wytworzenia silnej egzekuty- 
wy wskutek przerostu władzy ustawodawczej | 
nad wykonawczą. Przewaga czynnika parla- 
mentarnego nad rządem stala się tem szkodliw 
szą, że wobeo znacznego zróżniczkowania się 
opinji politycznej osiągnięcie stałej i zwartej 
większości parlamentarnej jest zjawiskiem wy 
iątkowo rzadkiem, to też rządy wyłaniane Z 
rarlamentów: są krótkotrwałe i chwiejne. A 
zakres działania państwa w dobie powojennej 
wzrósł niewspółmiernie, technika rządzenia 
wskutek skomplikowania życia zbiorowege 
staje się coraz trudniejsza. Coraz większe zna- 
oe cnie zdobywają sobie organizacje gospodar- 
cze i zrzeszenia grup społecznych, w ustroju 
parlamentarnym pozbawione realnego TEZA 
na kształtowanie zbiorowego życia. 


Bez steru 


Te wady ustrojowe tem wyraziściej wystą- |Zaadzenię ministra w 


piły w życiu Polski, że dołączyły się da nich 
złe obyczaje parlamentarne i, że rozsadzają- 
ca spoistość państwa gra partyjnych wielmożów 
o władzę rozgrywała się wśród niezdyscypli- 
nowanego jeszcze społeczeństwa, przy braku 
odpowiednio przygotowanego do swych zadań 
aparatu administracyjnego, Państwo pozostalo 
bez steru. Zmieniające się wciąż rządy, skłóco- 
ne wewnętrznie, bez ustalonych wytycznych 
działania, według klucza partyjnego rozdając 
godności i beneficja, spychały kraj coraz niżej, 


Przemiany ustrojowe w Polsce odrodzonej 


w chaos polityczny, gospodarczy, walutowy. — 
Królowała prywata i ambicja partyjnych przy 
wódców. „Rozwielmożniło się w Polsce znik- 
czemnienie ludzi* — powiedział w maju 1926 
roku Marszałek Piłsudski. I rzucił pod adre- 
sem przywódców sejmowych: „Cóżeście z tem 
państwem uczynili? Uczyniliście zeń pOśmie- 
wisko“, i 


Pod hasłem naprawy Rzplitej 


To też, gdy Polska stała już nad brzegiem 
przepaści, przyszedł przewrót majowy pod ha- 
slem naprawy Rzplitej. Część postulatów kon- 
stytucyjnych obozu Marszałka urzeczywistni- 
ła nowela konstytucyjna z 2 sierpnia 1926 r. 
Nowela przyznawała Prezydentowi  Rzplitej 
prawo rozwiązywania izb ustawodawczych, — 
prawo: ' wydawania rozporządzeń z mocą usta- 
wy, tudzież uporządkowała procedurę uchwa- 
lania budżetu. Zasadniczą reformę ustroju od- 
lożono do czasu, przewidzianego w art. 125 
konstytucji, według którego rewizji konstytu- 


cji miał dokonać drugi z kolei sejm po sejmie 
ustawodawczym. 

Sejm ten zadania swego nie spełnił. Pow- 
ziął zasadniczą uchwałę w dniu 22 stycznia 
1929 roku o potrzebie rewizji konstytucji, roz 
począł dyskusję nad 4 zgłoszonemi projekta- 
mi: klubu BBWR, lewicy, centrum (Piast, 
CHD i NPR) i prawicy. Rozbity na partje, z 
których żadna nie rozporządzała potrzebną 
większością, w istocie omijał zagadnienia i to- 
pił je w powodzi deklaracyjnych dyskusyj. — 
To też Prezydent Rzplitej rozwiązał sejm po- 
przedni, wskazując w orędziu zagadnienie na- 
prawy ustroju, jako główną przyczynę rozwią- 
zania oraz najważniejszy cel zwołania obec- 
nego sejmu. 


Ostatni etap 


Sejm obecny rozporządza większością, prze 
nikniętą świadomością o konieczności zasadni- 
czej przebudowy naszego ustroju. Prace ko- 
misji konstytucyjnej posunęły się tak daleko, 


j 

szkodzi zdrowiu i Pee przeziębienia. 

Ale kilka 

karmelków piersiowych „z 3-ma jodłami*” 

uchroni skutecznie od tych przykrych chorób. 
z Torebka 60 gr. 


że stoi ona przed ostatnim już etapem skody- 
fikowania przedyskutowanych wszechstronnie 
tez zasadniczych. Oświadczenia premjera J. 
Jędrzejewicza i prezesa W. Sławka, złożone 
w dniu pierwszego posiedzenia sejmu w obóc- 
nej sesji są rękojmią, że nowa konstytucja sta- 
nie się w niedługim czasie ciałem i rzuci grani- 
towe podwaliny pod przyszły rozwój państwa. 


Na długo jeszcze przed wskrzeszeniem Pań- 
stwa Polskiego i zanim uformował się rząd 
Odrodzonego Państwa rozpoczęła się praca 
nad budową polskiego szkolnictwa. Odziedzi- 
czyliśmy po okresie niewoli cztery typy pro- 
gramów szkolnych: dwa obce i dwa polskie. — 
Programy szkolne pruskie i rosyjskie wtłacza- 
ły naszą młodzież w obce organizmy szkolne, 
wprowadzały ją w świat obcej kultury, często 
wrogi Polsce. 

Obok nich istniały na ziemiach polskich 


w latach 1908 ~ 1933 


ewa typy programów, które zmierzały do wy- 
tworzenia polskich walorów pedagogicznych i 
wprowadzenia młodzieży w świat polskiej kul- 
tury: były to programy szkół galicyjskich, two- 
rzone od czasów autonomji Galicji, oraz pro- 
gramy szkół polskich w Królestwie Polskiem 
od czasów t. zw. „rewolucji szkolnej” Z 
tych dwóch ośrodków wyszła inicjatywa stwo 
rzenia nowego systemu szkolnego i nowych 


Piany budowy 


W momentach, kiedy oddziały strzeleckie, 
legionowe i peowiackie organizowały i prze- 
prowadzały polski czyn zbrojny, w ścianach 
skromnych siedzib stowarzyszeń nauczyciel- 
skich Warszawy, Krakowa i innych miast snuto 
plany budowy przyszłego szkolnictwa Odro- 


programów już w czasie wydarzeń wielkiej 
wojny światowej. 
dzonej Polski. Pracowała więc na terenie 


Warszawy od 1914—1917 komisja pedagog.cz- 
na Stowarzyszenia Nauczycielstwa Polskiego, 
w Krakowie od 1917 r. t. zw. Komisja referen- 
tćw przy Krakowskiem Kole Towarzystwa 
Nauczycieli Szkół Średnich i Wyższych, wresz- 


Ziazd prezesów Kół ZW. Urzedników 
Kolejowych okr. pomorskiego 


Współpraca z Rządem — 


Związek Urzędników Kolejowych liczący w 
Okręgu swym 43 Koła zwołał Zjazd Prezesów 
wszystkich Kół, który odbył się ostatnio w 
Bydgoszczy. Zjazd zagaił prezes Zarządu Okrę 
śowego p. Gaca, witając w serdecznych sło- 
wach p. senatora Lempkiego, którego zgroma- 
dzeni przyjęli oklaskami. W przeszło półtorago- 
dzinnym referacie p. Gaca zapoznał zebranych 
z całokształtem pracy zw.ązkowej na terenie 
Pomorza tak pod względem zawodowo -or- 
ganizacyjnym jak i społecznym. Między inne- 
mi wyraził pochwałę dla Kół, które na skutek 
wydanych przez Zarząd Główny i Okręgowy 
okólników gorliwie zajęły się propagowaniem 
subskrypcji pożyczki. Jednocześnie mówca na- 


l wołuje zebranych, aby przy mających się od- 


być wyborach do rad miejskich bezwzględnie 
wykonali obowiązek społeczny i aby drogą 
wskazaną przez Z. U. K. szli po linji rządowej. 

Następny mówca p. Senator Lempke — o- 
mawiając kierunek j dążność Z. U. K. stwier- 
dza, że od nieomal 7 lat, kiedy czynnik najbar- 
dziej twórczy w Polsce pobudzał naród do ży- 
cia i czynu, Z. U. K. zawsze szedł drogą wia- 
ściw., » obecnie w pracy zawodowej i w rozwo 
ju tej organizacji, idzie równolegle z życiem 
całego Państwa. Z całem zadowoleniem przy- 


naczeliym drogowskazem 


jęto wiadomość o wyłączeniu pracowników ko- 
lejowych z ogólnej ustawy uposażeniowej dla 
pracowników państwowych, natomiast dla pra- 
ceowników kolejowych ministerstwo Komunika- 
cji opracowuje odrębną ustawę, która wejdzie 
w życie z dniem 1. II. 1934 r. Jednocześnie 
i zadawalające jest to, że projektowana ustawa 
nie nosi cech i znamion obniżki uposażeń. Po- 
nadto p. Senator Lempke zobrazował obszernie 
przepisy o czasie pracy w której to sprawie 
Zarząd Główny złożył w Min. Kom. obszerne 
memotjały. 

W dyskusji liczni mówcy przedstawili swo 
je uwagi co do nowego projektu uposażenia, 
które stanowić mają wytyczne dla Zarządu 
Głównego. 

Bardzo ciekawe szczegóły powiedzieli mów- 
cy z Tczėwa o pracy organizacyjnej, gdzie jak 
(wiadomo poważny ongiś Związek z pod znaku 
„centrolewu” utracił grunt poć nogami i człon- 
kcwie jego gremjalnie przystępują do Z. U. K. 
Wynikiem bardzo podniosłej i rzeczowej dysku- 
|sji było uchwalenie odezwy, w której nawo- 
łuje się ogół urzędników kolejowych do zespo- 
lenia się w jednej organizacji fachowej, jaką 
jest Z. U. K. i do współpracy z władzami na- 
czelnemi w państwie. 


Otwarcie iniwarsyteti W Warszawie 
w przysziym tygodniu 


I i 
|. Jedną z agencyj warszawskich donosi, że 


yznań religijnych i 
oświecenia, publicznego w Sprawie otwarcia 
Uniwersytetu Warszawskiego eane a 


w przyszłym tygodniu. Jednocześnie ma uka- 
zaś się zarządzenie, dotyczące formalności, ja- 
kich dopełnić będą musieli studenci Uniwer- 
weisytetu. 


pwunasiiı profesorów protestuje 


- przeciwko amerykańskim eksperymentom ekonomicznym 


i Dwunastu profesorów amerykańskich, zna- 
| nych ekonomistów i ekspertów gospodarczych 
| ogłosiło w prasie zbiorowy protest przeciw 
eksperymentom walutowym. stosowanym 
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ostatnich czasach przez rządy Stanów Zjedno- 
czonyck. Profesorzy uważają ostatnie posu- 
ricca rzędu w tej dziedz.nie za nieracjonalne 
i szkodliwe 


cie w Piotrkowie od 1915 r. Centralne Biuro 
Szkolne (pod przewodnictwem śp. Ksawerego 
Praussa, pierwszego ministra oświaty w Odro- 
dzonej Polsce). í p 

Komisje te opracowały szeteg projektów 
programowych dla szkół powszechnych i śred: 
nich. Ostatecznym rezultatem tych prac i na- 
rad było zwołanie zjazdu nauczycielskiego do 
Krakowa (6—10 stycznia 1918 r.) Na zjeź-* 
dzie tym przedstawiono dwa projekty progra-, 
raów, warszawski i krakowski, po naradach. 
ustalono konieczność budowy siedmioletniej 
szkoły powszechnej i czteroletniego (sic!) gim- 
nazjum, 

Od początku roku 1918 rozpoczynają się w 
ministerstwie prace programowe. Do ich wy- 
pełnienia powołane były specjalne komisje i 
rady. Prace z początku roku 1919 były wła- 
Ściwie w dużej mierze kontynuacją prac nau- 
czycielskich i ministerstwa Rady Regencyjnej, 
rozpoczętych w 1918 r. 


Sejm nauczycielski. 


Z inicjatywy Naczelnika Państwa Józefa 
Piłsudskiego odbył się w Warszawie między 
14 a 17 sierpnia 1919 r. wielki „Sejm Nauczy- ` 
cielski*, Zjazd ten rozwijał zasady: jednoli-* 
tego szkolnictwa: siedmioletniej szkoły po- 
wszechnej i pięcioletniego gimnazjum. « Od 
początku 1919 r. pracowano 'w ministerstwie 
oświaty nad nowemi programami dla szkół po- 
wszechnych gimnazjum niższego 'i gimnazjum 
wyższego. i 

Po. kilku latach doświadczeń zbierać zaczęto 
w ministerstwie głosy, dotyczące możliwości: 
realizacyjnych obowiązujących programów. 
Zewsząd mówiono o przeciążeniu i niemożno- 
śe wykonania programów, tworzonych przez 
komisje specjalistów-naukowców, 
trzymujących doświadczeń życiowych, .szkol-. 
nych. Jednocześnie rozwijała się akcja nau- 
czycielska. Szerokie rzesze « nauczyciełstwa 
szkół powszechnych domagały się od minister 
stwa wypełnienia postulatów „Sejmu Nauczy- 
cielskiego" z 1919 r., skasowania ośmioletniego 
gimnazjum į zrealizowania jednolitego szkol- 
nictwa. 

L 


Nowa ustawa 

Jeszcze zimą 1929 r. (2 stycznia), zapocząt- 
kowało ministerstwo nową reformę programów, 
zruierzającą do uzgodmienia programu szkoły 
powszechnej i niższych klas gimnazjalnych. 
W następnych latach zapowiedzianą Zostala . 
reforma, dotycząca nietylko programów nau- 
czania, ale i ustroju szkolnictwa. Było to bo- 
wiem w czasie, kiedy hasło wychowania oby- 
watelsk'ego rozbrzmiewać zaczęło wśród nauwy 
cieli * kiedy zaczęto zmierzać do związania pra 
cy szkolnej z nowym idealem wychowawczym 
W tym też duchu przemawiał śp. minister Sła- 
womir Czerwiński na wielkim zjeździe naucży- 
cielskim w Poznaniu (8 sierpnia 1929 r.) 


Pan minister W. R. i O. P. Janusz Jędsze- - 

jewicz (dzisiejszy premjer) zarządził szereg 
prac ustrojowych, których. owocem w roku 
1931-32 była nowa ustawa o ustroju szkolnistwa 
z marca 1932 r. Jednocześnie z pracami ustro 
jowemi ministerstwo rozpoczęło zasadniczą 
rewizję dotychczasowych i konstrukcję zupeł- 
nie nowych programów, odpowiadający nowym 
założeniom wychOwawczym I nowemu ustrojo- 
wi szkolnictwa 


á nie wy- * 
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-iącą ładu i karności, 


NIEDZIELA, DN. 12 LISTOPADA 1933 R. . 


Pochód Rossbacha na wst 
i | Z literatury niemieckiej © Pomorzu 


"kich, W Poznaniu siedział Gerlach, 4 


Wóród powodzi wydawnictw niemiec-| Grenzschutz, W skład tego oddziału we- 


kich z dziedziny zagadnień polsko-niemie- 
ckich nie powinna ujść uwagi naszej książ- 
xa Arnolda Bronnena, Szczególnie miesz- 
kańcy polskich ziem zachodnich, powinni 
zapoznać się z jej treścią. (Arnold Bronnen 
'Rassbach, Berlin, Ernst Rowohlt Verlag, 
sir. 175, I nlb). ; 

Jest to pamiętnik Gerharda Rossbacha, 
porucznika pruskiego, który chełpi się, że 
"był w r. 1919 postrachem Pomorza, — pa- 
miętnik opowiadany bądź przez samego 
bchatera bądź przez autora, wielbiciela 
idei rossbachowskiej. Książka ta zawiera 
prócz zwykłych, bardzo ciekawych zresz- 
tą wspomnień, propagandę ideową w du- 
chu narodowo-—militarystycznego odrodze- 
nią i odwetu niemieckiego. Rossbacha o- 
żywia jeden cel: „teutońska idea uczynie- 
nia z tego państwa terytorjum (Gebiet), 
rządzonego przez jedyną w swcim rodzaju 
rasę władców, nieuznających w twardym 
bycie niczego prócz władczej siły i odpo» 
wiedzialności. 

Przed nami rozwija się burzliwy żywot 
niestrudzonego buntownika przeciw wszy- 
istkiemu, co nie germańskie i niewojenne, 
żywot, pełen przygód, klęsk i przewag, u- 
padków i wzlotów, żywot w walce zbroj- 
nej tylko rozmiłowany, doprowadzony do 
r. 1926. 


Przedwojenny żywot 

Gerhandt Rosbach urodził się w r. 1893 w 
Kehrbergu, w eiemi nadodrzańskiej, gdzie oj- 
ces jego dzierżawił domenę państwową. W 
dziesiątym roku życia oddano go do pruskiej 
szkoły kadetów w Koszalinie na Pomeranji, 
Tutaj jako piętnastoletni chłopiec został mia- 
nowany dowódcą oddziału. Niebawem wyka- 
zał charakter buntowniczy, W r, 1909 przybył 
do Lichteriekie pod Berlinem do głównej ezko- 
ły kadetów. Waeniecił tu bunt i strejk z po- 
wodu niesprawiedliwości i nieposzanowania ho 
menu, a wkrótce potem wymierzył policzek 
profesorowi geośrafji i po odsiedzeniu kary w 
areszcie opuścił zakład. Powrócił w r. 1911 d> 
zawodu wojskowego. Jako podchorąży posła- 
ny został do Grudziądza. 

Po wybuchu wojny wraca do Grudziądza. | 


a caymuje rozkaz mobilizacyjny do Świecia, | 


Wyrusza aa front, Bierze udział w walkach 
iwschodnio-pruskich. Walczy pod Warszawą, 
później pod Łodzią, zapada na żółtaczkę i 
leży w szpitalu w Grudziądzu. W styczniu 
4915 r. odbywa na Śląsku ćwiczenia przy kulo- 
„miotach, W r. 1916 pułk jego, w którym go- 
stał oficerem ordynansowym, przerzucono na 
front francuski, Gdy na froncie zachodnim 
wśród żołnierstwa zaczynają cię budzić reflek- 
go socjalne, Rossbach szczerze e niemi sym- 
patyzuje. Chory wraca do Kołobizega, a jako 
rekonwalescent do Grudziądza. 


Tu zaczynają się najciekawsze dla nas, 


dzieje Rossbacha. Stosunki się zmieniły. 
Wojska polskie stały się mimo ofiarowa- 
nej Polsce autonomji „niewdzięcznemi” i 


"„podstępnemi”. Ale i w niemieckiem woj- 


sku wszystko się psuć zaczęło i rozprzęgać 
u dołu i u góry. Żołnierzom w garnizonie | 
lewano już tylko karabiny bez zamków. | 
Był to zmierzch i koniec armii niemieckiej. | 

Niebawem powołano  Rossbacha do | 
głównej komendy w Gdańsku. Przybył też. 
ı zajął cichaczem Górę Gradowa. Kulo- 
mioty przewiózł w wózkach dziecięcych. 
Mimo to 9 listopada 1918 r. rozpoczęło się 
w mieście panowanie marynarzy, Do krwi 
: zlewu nie doszło. Wrócił do Grudzią- 
dia, Miljony wojska niemieckiego porzu-, 


ciy wówczas broń. Po ucieczce cesarza |, 


olicerowie chcieli również służbę porzu- 
cé Rossbach był przeciwny. „Grudziądz 
stanowi pogranicze. Na granicy ważniejszy 
oč państwa jest lud", A od sirony War- 
szawy szły złe wieści dla Niemców: ze | 
wszystkich stron wracały oddziały polskie, | 
iormując się w nową wielką a:mję. i 

Kilku tylko oficerów pozostało przy 
Possbachu, z tysiąca żołnierzy tylko 150. 
Utworzono radę żołnierską, przestrzega- 
Rossbacha również. 
do niej wybrano. Na koszarach wywieszo- | 
no znowu dawną chorągiew niemiecką | 
„Rerlin mógł dalej urządzać rewolucję. Na | 


„śianicy ważniejsze były zadania do spełnie- 


nig". 
Nowy komendant Grudziądza, pruszi 
‘norueznik, utworzył nowa formacje: 


= 


gdzie formuje bataljon pospolitego > 


szło 80 pewnych żołnierzy, posiadających 
7 ciężkich i 8 lekkich kulomictów wraz z 
amunicją. 

Tymczasem sytuacja się pogorszyła. 


Poznańskie było z powodu „lekkomyślnej 
polityki” v. Gerlacha stracone, Obawiano 
się teraz utraty Pomorza, a następnie Prus 
Wschodnich. Stosunki zaczęły się układać 
beznadziejnie. z 


Zorganizowanie Grenzschutzu 


Rossbach ruszył 28 listopada 1918 roku 
nad Drwęcę i rozstawił łam posterunki, 
Po drugiej stronie rzeki były polskie pla- 
cówki „w mundurach połatanych, każda 
c ęść munduru z innej armji skradziona 
i tylko koszula, przepełniona wszami, wy- 
rosła na ziemi rodzinrej. To nędzne żoł- 
dactwo żyło narazie tylko z  przemytni.- 
ctwa”, Rossbach urządził czyszczenie. 
Przyjmował powracających z dalekich stron 
żołnierzy niemieckich, szpiegów bolszewi- 
ckich wieszał. Także przemytnictwo usta- 
ło, bo Rossbach strzelał, 

Przedewszystkiem szalał wśród pol- 
saich rad żołnierskich. Ponieważ bieda 
własnym szereśom zaczęła dokuczać, Ros- 
sbach nałożył na okoliczne wsie pod Wąb- 
rzeźnem kontrybucję z powodu ich nie- 
storności, 

Zato po miastach ruch rewolucyjny 
tam bardziej się szerzył. Podniósł się To- 
ruń, ogłosiwszy swą niezależność. Dalsze 


wypadki sprawiły, że wszystkie rady żoł-|- 


nierskie i robotnicze ziemi chełmińskiej 
zerwały z Rossbachem stosunki, tak samo 
jak i Grudziądz. Oddziałowi Rossbacha 
wstrzymano wypłatę żołdu. Rossbach u- 
miał sobie sam radzić, Rossbach ruszył 
przeciw Wąbrzeźnu ze starą kuchnią polo- 
mą, kazał się wraz z czterema żołnierza* 
mi wybrać pod miastem do rady żołnier- 
skiej, wszedł do miasta, gdzie właśnie za- 
mierzano starostę pozbawić stanowiska, i 
oświadczył, że on stanowi prawowitą radę 
żołnierską. Polacy się ulękli i w ten spo- 
sb zajęto Wąbrzeźno. Nad miastem po- 
wiewały chorągwie niemieckie. Podobnie 
zamierzał Rossbach zdobyć Brodnicę, gdy 
dano mu znać, że ten odcinek obejmie po- 
wracająca z frontu 35. dywizja i Rossbach 
winien się podporządkować gen. Wohlge- 
mutowi, 

Tak więc Rossbach, spełnił swoje zada 
ne, broniąc w listopadzie granic niemiec- 


Na straży pokcju 


Reforma 


Projekty wkrótce 


We wszystkich niema] ministerstwach w chwi skarbu opracowywany jest projekt bardzo donio { niczył w monachijskim zamachu stanu, sie- w v 
słego znaczenia, zawierający przepisy, dotyczące | dział 9 miesięcy w więzieniu lipskim, ukry- v 


li obecnej opracowywany jest szereg projektów 
ustaw, które załatwiona być mają w normalnej 
drodze ustawodawczej. 

Oczywiście do najważniejszych z nich należą 
projekty z dziedziny gospodarczej. Wśród tych 
projektów znajdują się przedewszystkiem te, o 
których wspomniał już w swem przemówieniu na 
otwarciu sesji sejmowej p. minister skarbu. Do- 
tyczą one reformy podatków komunalnych, wpro 
wadzenia podatku od kwasu węglowego, sody, 
bibuły papierowej i gilz. 

Nadto jak słychać, na terenie ministerstwa 


poon 


Jamboree skautów słowiańskich o 


w Polsce 


W ostatnich dniach zapadła ostateczna 
decyzja w sprawie zorganizowania w Po!- 
sce wielkiego zlotu skautów słowiańskich 
w sierpniu r, 1935, W zlocie tym wezmą 
udział harcerze polscy, czechosłowaccy, 
iugosłowiańscy i bułgarscy. Zlot odbędzie 
się prawdopodobnie łącznie z polskim na- 
rodowym zlotem harcerzy. 

W przeciwieństwie do dotychczaso- 
wych złotłów skautowych, Jamboree skau- 
tów słowiańskich odbędzie sie na dużej 
przestrzeni; obóz skłiydać się ma z 40 mniej- 


szych obozów. w których znajdować sie 


p ŻĘ aame maet aa NL DE 1 LEGIA 


podatków 


wpiyna do Sejmu 


ordynacji podatkowej. 


Nastąpi to jednak dopiero po wznowieniu prac 
parlamentarnych, tj. poczynając od grudnia rb. 

Ile będzie tych ustaw, które Sejm w ciągu bie 
żącej sesji miałby uchwalić, trudno w tej chwi- 
i li przewidzieć, nie ulega zdaje się jednak wątpli 
| wości, że w porównaniu z paroma latami ubie- 
głemi, w tym roku liczba projektów rządowych 
będzie znacznie mniejsza 


w 1935 r. 


będą skauci ze wszystkich grup narodo- 
wych, W tych warunkach umożliwione 
pe nawiązanie bliższych węzłów bra- 
terskich między harcerzami poszczegól- 
nych państw. 

Obecnie rozważana jest kwestja tere- 
| Au, na jakiem odbyć się mą zlot; pod uwagę 
'biane są lasy spalskie, oraz obszar mię- 

dzy Krakowem, Katowicami a Qświęci- 
mem. 

|, Ogółem w zlocie weźmie udział około 
| 15,000 skautów, Zlot potrwa 2 tygodnie, 


p 


| „gdzie rękę swą położył, tam Niemcy to- °" 


| 


44 
s 


pniały”, W Toruniu siedział Raube i pas- 


| trzymał ziemie te w karbach. 


Zajęcie Chełmży 


„Dnia 15 stycznia 1919 otrzymał Ross- 
bach rozkaz dywizyjny zajęcia Chełmży”. 
Jego ochotniczy oddział szturmowy urósł | 
tymczasem do 300 ludzi. Szwadron strzel- .. 
ców i 2 działa stały mu do pomocy. „Z ta- 
kiem wojskiem ruszył Rossbach pod Ryńsk _. 
(Kheinsberg), aby stamtąd nazajutrz zająć 
w Chełmży przygotowane przez dywizję 


N 


kwatery”. W Chełmży panowało wielkie , 
wzburzenie, Radni miasta siedzieli wła- ,,, 


śnie w sali posiedzeń, gdy zjawił się Ross- ` 
Lach i zaczął się z uśmiechem przysłuchi- 
wać, jak radny Szymański dowodził, że 
„Crenzschutz” to terror. Rossbach popro: 
s'ł burmisrza o kilka słów na osobności. W , 
tej chwili padły na ulicy strzały, Rossbach 


zawołał do burmistrza: „Gdy ludzie moi s 
dewiedzą się, że jestem w ratuszu otoczo- y!- 


ny i zagrożony, nie obędzie się bez roz- 
lewu krwi”, Radny Szymański odpowie- 
dział zamiast głowy miasta: „Możemy krwi 
rczlewu popróbować”. 

Rossbach zerwał wkłady, ale sytuacja 
była bez wyjścia, Tłumy rosły. Rossbach 
uciekł rozbity i poszarpany do piwni- 


cy, a stamtąd w czapce żołnierskiej do od-i* 


działu. Miał zbity nos, ruszający się ząb 
i opaskudzony mundur. W południe wydał 
ultimatum, żądając w 3 godzinach podda- 
nia się miasta. O pół do czwartej oddział 
ruszył naprzód, Przyjęto go ogniem. „Wów- 
czas miotacz min przemówił 10 słów". Te * 


wystarczyły dla strzelców podmiejskich, *' 
którzy cofnęli się. Rossbachowcy w kałuży” . 
krwi na bruku, poczem miasto bez żadnej “ 


| straty zajęto. 


| 
i 
| 
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i 


wrocie rozwiązano. P 


BY 
350) 


Rossbach = Hitler 
Zajęcie Chełmży miało wielkie ,„zna- 
czenie” polityczne. „Gdyby wówczas w 
Niemczech uprawiano politykę niemiecką, 


dziś nie byłoby korytarza". Aie czyn ten „. 


przemilczano, Niemcy oficjalnie nie znały 
Rossbacha. — Mimo to posługiwano się 
nim w groźnych chwilach, Gdy w Gdańsku 
zunosiło się na proklamację komunistycz: 
ng, postano tam Rossbacha, który otoczyw- 
szy koszary, schwytał przywódców, po- 
czem odwiózł ich do fortecy grudziądzkiej. 


Mały jego oddział opanował ziemie od , 
.Prus Wschodnich po Gdańsk i Toruń. $ 
Dnia 28, XI. 1919 r. podpisano traktat ` 


pokojowy. Wszystkie ofiary okazały się 
d: remne,  Regrost (Rezervegrentzschutz: 
Ost) — owa wschodnia straż pograniczna 
rozpadła się, Oddział Rossbacha po po- 


1000 wieczorów teatralnych 


A jednak oddział ten istniał nadal po- 
tejemnie. Walczył w czasie rozruchów w 


| Essen, poczem formację jego znowu roz- 


wiązano. Później wraz z Hitlerem uczest- 


wał się, tropiony jak zbrodniarz, był na 


Wszystkie te projekty po uchwaleniu ich przez | wygnaniu w Salzburgu, Wrócił jednak do ` 
radę ministrów, wpływać kędą kolejno do Sejmu. | j 


Niemiec, zawsze czynny i niestrudzony. 
Cn to w czasie choroby Hitlera i wbrew 
jego woli zaprowadził brunatne koszule. 


Wreszcie założył towarzystwo teatralne i “5 


jeździł od miasta do miasta budzić naród ** 


anemiecki. 

„Odbyliśmy” powiada na końcu 
książki — „przeszło 1000 wieczorów teat- 
rilnych. Próbowaliśmy w Holandji dolnym 


Niemcom przypomnieć dawną ptzynależ- 
acść szczepową, przeszliśmy innnym ra- A 


zem Prusy Wschodnie, ażeby osieroconej 
ziemi pokazać, że pochód Rossbacha na 
wschód w rzeczy samej nie jest ukończony 
i nie skończy się dopóty, dosóki Niemcy 
nie będą znowu graniczyły z Rosją”, 

sk 


cy cy 


4 
kewat, czem się dało, Tylko Rosbach > ` 
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Przytoczyliśmy dlatego tak 
streszczenie tej książki, że można się z 
niej wiele dowiedzieć i nauczyć. Pokazu- 
ie ona prawdziwe oblicze niemieckiego na- 
cjonalizmu, który w postaci barbarzyńskie- 
go Grenzchutzu przed kilkunastu laty pu- 


stoszył ziemię pomorską i wydał Rossba- 
cha co później z Hitlerem uczestniczył w 
monachijskim zamachu stanu. 


obszerne siv o 
EW 
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| ' Zwłoki marszałka Francji E MBA 
zostały z posiadłości rodzinnej do Paryża: 


„ Rząd belgijski zawiadomił Ligę Narodów o wy- 
m haj cj rozejmu celnego. 

f “ Bezrobotni Lille i (e E przygotowują 
| % marsz głodowy na Paryż. 


Rząd St. Zjednoczonych o odrzucił projekt kode- 
ksu opracy opracowany przez banki. 


W Sofji odbył się pogrzeb b. premjera Liap- 
l "  ezewa i uroczystość ku czci ofiar wojen. 
Dom, brunatny wiedeńskich hitlerowców opie- 

czętowała policja. 


[c > 

« Wybory w Skipeton zakończyły się zwycięstwem 

` konserwatystów: (18 tys. gł. > Labour Patty 
3 14 tys. 

| Hindenburg. przemawiać będzie w 


sobotę w 
związku z wyborami 12 bm. z 


* „Daily Herald'* donosi, że że w Auglji działa- ope- 
enie 300 tajnych agentów Hitlera, 


"W Jekaterynburgu, gdzie zamordowano cata, 
B. znaleziono pamiętniki Mikołaja II. 


pamana 


„ W Czechosłowacji zamknięto ostatnie pismo ko- 
munistyczne, 


„Rotschild ofiarował republice austrjackiej dwa 
i zamki z ziemią wartości kilkunastu milj. szy 
Í ' lingów. 
W Kanadzie zabroniono ws wstępu do kin młodzie- 
ży poniżej lat szesnastu, 


| „Na konferencji żydowskiej w Londynie podano, 
> fow Niemczech pozostało -pół miljona ży- 
! : dów. A 


' Nowy pałac Ligi Narodów kosztował 30 miljo- 
*. mów złotych franków. 


"Niearyjscy studenci w "Berlinie otrzymają. żółte 
legitymacje, brunatna zaś — aryjczycy. 


f n 


„Do Missisipi „wrzucono. tysiące zabitych- świń, 
aby podnieść ceny w stanie Illinois. 


| REJ 


*W_ 1595 r. w Droźnie zabroniono 'zwykłemu lu- 
dowi Maywa niar chustek do nosa, 

C 

Obserwatorjum PRS A w AE IAE sfo- 
tografowało drogę ostatniego deszezu gwiazd. 

t À MRa 

Na rozkaz- Mussoliniego w partji faszystow- 

, skiej będą piastowali stanowiska jedynie żo-, 
naci, 


W Lille (Francja) spłonęła fabryka aparatów 
radjowych, szkody — 2 milj. fr. 


Z Brukseli donoszą, że podobno w jednem z mia 
stęczek belgijskich żyje synek Lindbergha. 


Niemiecki lotnik Fischer wzniósł się w stalowej 


pe 


rakiecie na 9 tysięcy metrów. X 
tem 300 tys. aparatów detektorowych. 


pism narodowo - socjalistycznych. 


W Havśnie znowu zamieszki; zginęło 50 osób, 
125 odniosło rany. 


zzz RZA AA 


W wydawnictwie Wegrera we Wrocławiu ukaza- 
ła się nowa publikacja antypolska p. t.: „Zą- 
gadnienie niemieckich granie wschodnich, 


We Franeji w miejscowości Duai odbył się zjazd 
ptezesów polskich komitetów lokalnych. 


| Amerykański pisarz Mark Twain, autor 

| „Przyqód Tomka Savyera* i tylu innych zaj- 

| mujących książek nie nalepiał nigdy znaczków 
| na listach, które wysyłał do redakcji pism. - 

` Pewnego dnia redakcja jednego z oosit 

nvch dzienników zwróciła !istownie Twainowi 

uwagę, iż winien koniecznie naklejać znaczek, 

| Wkrótce Twain wysłał znów list i znowu bez 


znaczka. (dy redaktor zirytowany, otworzył 


kopertę, znalazł list. który zaczynał się od na- 
stępujących słów: — „Proszę mi wybaczyć; żeł 


znów zapomniałem nakleić znaczek. Zauwa- 
żyłem to dopiero, gdy już list wrzuciłem do 


skrzynki”. ` 
, 4 EJ * 


Antek: — Nie mogę, bo gdy niam brudne 


f 

| 

| * 

| Qjciec: — Antek, umyj sobie zaraz uszy. 
|= uszy, to mnie nauczyciel za nie nie ciaania. 
I 
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Miljon listów 


w Obronie oficerów-zamachiowców 


‘morderstwa premjera Inukai w maju 1932 r. 
przybiera coraz większe rozmiary. Trybunał o- 
trzymał przeszło miljon listów z prośbą o u- 
 wolnienie oskarżonych. Około 1.000 listów jest 
Napisanych krwią. 


w kilku wierszach 
(a a UCZE, 4 


Podsekretarz stanu Doleżal wyjechał do (Paryża 
na rokowania handlowe. 


Trybunał wydał wyrok, mocą którego 10 ofi 
cerów marynarki, oskarżonych o udział w za- 
bójstwie byłego premjera, otrzymało karę wię- 

ienia od roku do lat 15-tu. Prokurator doma- 
gał się kary Śmierci dla trzech oskarżonych. 

Policją przedsięwzięła środki ostrożności, a- 
by zapobieo możliwości rozruchów. 


B. rotmistrz austrjacki, Riko Jary, te zw. ukra- 
iński Hitler, szkoli w SA bojowców w 
kraińskich, : 


We Francji jest 1.400000 radjoabonentów, w 


Policje wiedeńska aresztowała 100 kolporterów | 


M Austrjacki 
iza numerem 134333 niejakiemu Aleksandrowi 


| Zfśwniechimiesz się | 


„ Gdy opuszczał farem... 
Jak zamordowano króla Afganistanu? 

Według wiadomości, nadesłanych z Af- zabójstwa. 
ganistanu 'król Nadir zamordowany „Ars Zabójstwo. króla. Afganistanu wywoła- 
w swoim pałacu przez dworzan. Król na-| ło. w. Londynie. wielkie. zaniepokojenie, 
padnięty miał być przez wiernych mu dwo-| „Manchester Guardian” pisze, .iż zamordo- 
rzan w chwili $dy opuszczał harem. Na-| wanemu królowi zarzucano, iż był zbyt ule 
pastnicy dali. do króla 3 strzały. rewolwe- | głym wobec interesów brytyjskich. 
rowe. Zabójcy wlekli potem rannego kró-, „Evening Standart" stwierdza, że za- 
la i zasztyletowali go. Ani w Bombaju ani | miar króla Amanullaha powrotu do Afga- 
w New Delphi nie otrzymano dotychczas | nistanu jest zródłem szeregu intryg i zama- 
o icjalnego sprawozdania o okolicznościach ! chów: 


~- fBestjalsfki Dorea 
Jkiurzuna powieszono a nasiepnie spalono 
„Chicago Tribune” opisuje potworny akt lyn- , zachowanie wobec kobiety amerykańskiej, liczą * 
chu. a GA. SCUW et cej ..82 lata. - 

„Gubernator Rychtie (Maryland) pociągnął Tiun wyważył drzwi. Strażnicy nie stawia-` 
do odpowiedzialności sędzięgo “i prokuratora | li oporu. Dyvektor więzienia wyraził jedynie 
miejsoowości Princess.Anna. Chodzi o samosąd, | obawę, aby tłum nie omylił-szę co do osoby 
dokonany na 24 letnim murzynie. George Arm- | murzyna. Wywleczono Armwooda i oprowadzo 
wooć, który został powieszony a następnie spa | po-go po mieście z jarzmem, nałożonem na 
lony przez tłum. szyję. Przed domem sędziego powieszono na 

Oskarżenie opiera się na fakcie, że sędzia | drzewie murzyna, obitego uprzednio į poranio- 
Duer i prokurator Robbins ręczyli za bezpie- | nego nożanii, Trupa oblano potem benzyną pod 
czeństwo Armwooda, który przebywał w wię- | palono, a tłum tańczył. Sznur, na którym za- 
ziemu. W nocy rozwydrzony, dwutysięczny | wisi Armwood pocięto i rozdano jego części 
tłum zaatakował więzienie w celu odebrania z | uczestnikom ma pamiątkę egzekucji”, 
rąk władz murzyna, oskarżonego o napastliwe 


Zemsta na prezydencie M. $. A. 
„KE CZ DPE EP 
mającego na celu ośmieszenie prezydenta 
Akcja toczy się jak tytuł wskazuje, w Bia- 
lym Donu. Gudson Hammond, dobry chłopiec, 
który dzięki swemu sprytowi wywindował się 
na stanowisko naczelne w kraju — ma przed- 
stawać prezydenta. „Dzięki“ wypadkowi z au 
tem, Hammond ulega wstrząsowi, w. trakcie 
którego przeistacza się on w archanioła Ga- 
btjetał. Tak przeistoczony Hammond odnosi te 
taz sukces za sukcesem. 


Król prasy amerykańskiej, Randolph Hearst 
"któremu nie wystarcza kilka tuzin. dzien. i 
pism, pozwolił sobie na magnacką rozrywkę — 
nakręcanie filmu własnej kompozycji. Ty*uł 
filmu brzmi: „Gabrjel nad Białym Domem“ 
(Gabrid over the White Honuse).. 

Hearst jest przeciwnikiem politycznym 
prezydenta Roosevelta, Nie wystarczą mu już 
kampanja, jaką prowadzi przeciw akcji Nira, 
a że ma środki potemu, przeto mógł sovie poz 
wolić na luksus stworzenia filmu satyrycznego I 


ZOE TYT OO 

Od lorda do apasza 
s Pikea xema E E e A stów 
, Tatuaż jest sztuką praktykowaną na całym į skóry z tatuażem pochodzą z trupów; konser- 
Świecie; wszystkie resy ludzkie stosowały go, | wuje się je rozciąpnięte na obręczach drewnia- 
s mistrzami tatuażu są bezwzględnie wyspiarze | nych, w słojach z preperatem chemicznym, 
Oceanji. Tatuowanie skóry nie zna granie kla- Wszystkie rysunki dadzą się ująć w niewiel- 
sowych i społecznych: od króla Edwarda, dum | kiej liczbie pięciu czy sześciu rodzajach. Jedne 
nego lorda, wielkiego księcia, aż do apasza i | z nich symbolizują zawód, rzemiosło, drugie re 
żragarza z zaułków portowych wszyscy je prak- | prezentują znaki astrologiczne, jeszcze inne wy- 
tykowali. obrażają odznaki, narzędzia zbrodni ete, ete. 
/ Barcelona posiada w swoim muzenm pierwszą | Zebrane w Barcelonie zbiory jednoczą tatuaże 
w Europie kolekcję skór tatuowanych. Kawałki | ze wszystkich krajów świata. 


© 2.Tokjo donoszą, że oburzenie z powodu 
|prooesu oficerów marynarki, którzy dokonali 
| 
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Śiczby związane z cztowiekiem 
Orupóirieniniuny ratent 
urząd patentowy wydał patent , łość, ale i na przyszłość człowieka. 

Należy przypuszczać, iż p. Rae podał w 
swoim memorjale jakąś metodę wylicz:ń tak 
przekonywujących, że wiedeński urząd paten 
tewy wydał mu patent. 

O tem, że p. Rae i jego patent mogą mieć 
powodzenie — nie mamy wątpliwości. „Anali- 
za liczbowa“ w tem jednak wydaniu pachnie 
kuglarstwem. 

+ 


uropa je coraz mumiej 
Statystyka ministerstwa zdrowia rw $Sradze 

Statystyka sporządzana przez ministerstwo w roku 1931 3,43 kg, w roku 1932 — 3.34 g; 
zdrowia w Pradze czeskiej dowodzi, iż w “u- | grochu w 1931 roku 1.52 kg, w roku 1932 — 
„repie ludzie jedzą coraz mniej. A więc w ro- | 1.28 kg.; mięsa w roku 1931 — 94] kg, w roku 
u 1931 przypadało na jednego mieszkańca Eu- , 1932 — 82,3 kg. 
ropy 163,2 kg. mąki pszennej i żytniej, a w r. Spadek konsumcji tych artykułów nrzypi- 
1932 — 119,2 kg; w roku 1931 cukru spożyto | sywany jest szerzącemu się bezrobociu w Eu- 
23,5 kg na osobę, w roku 1932 — 22,8 kg.; ryżu | ropie. 


e e 
£eśenda o inmdjanachi 
Mie mymieraja lecz przuyfbnynocEdcą 
Istnieja w Stanach Zjednoczonych specjal indyjską, jako na rasę wymierającą, jest z 
my urząd, Indian-Buręau, któremu podlegają | gruntu fałszywy i niezgodny z istotnym sta- 
wszyscy zamieszkujący Amerykę czerwono- | nem rzeczy. W roku 1870 Stany Zjednoczone 
skórzy. zamieszkiwało 300.000 czerwonoskórych, pod 
Otóż Indian-Bureau ogłosiło niedawno ta- | czas gdy spisy ludności z roku 1928 określiły 
biicę statystyczną, zawierającą cyfrowe dane, | ieh liczbę na 350 tysięcy. Następne lata wska 
dotyczące wszystkich plemion indyjsk'ch. Do | zują dalszy przyrost. 
i wiaduiemy się z tej tablicy, że poglad na rasę RE 


Rae, wynalazcy „analizy liczbowej“. Rae twier 
dzi, że wszystkie liczby, które wchodzą w grę 
w życiu człowieka: numer domu, telefona, data 
| urodzenia etc. — nie są wypadkowemi zjawi- 
skami, lecz związane są RE z losem Deo 
osobnika,  7dan' im ) ' 


"lczb może rzucić światło aiótsikd: na przesz- 
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W Moskwie bawią Karol Szymanowski i Grze- 
gorz Fitelberg. 


Prasa wiedeńska przyjęła bardzo życzliwie wy- 
stępy Kiepury. 


Na wyspy Sołowieckie przewieziono b, probósz- 
cza w Kamieńcu Podolskim, ks, Szyszko-Bo- 
` husza. 


Przez Gdynię przechodzi cała prawie bawełna 
z pominięciem Hamburga. 


Cała Polska podzielona zostanie na siedemna- 
ście okręgów eiektryfikacyjnych. 


Na cześć Paderewskiego, jako filantropa, Fran- 
cja bije medal. 

w Pradze w obecności: - prezydenta Masaryka 
wyświetlono polsko - czeski film „12 krze- 
ser“. z i 


Po siedemnastu latach h powróciło z Rosji trzech 
b. jeńców rodem z Kołomyji i Lwowa, i 


Statek „Kościuszko powraca do gaei z No- 
wego Jorku w dn. 15 bm. 


W Gdańsku na stato qe IA ego konsula 
generalnego nastąpiła zmiana. 


Podjęto starania o budowę nowej linji kolejó- 
wej z Kołomyji do Kossowa, Kut i do Oko- 
pów św. Trójcy. : 


Uniwersytet w Ferrene odsłonił pamiątkową ta- 
blice ku ezci swego magistra prawa kanoni. 
cznego, Mikołaja Kopernika. 


„Monitor Polski“ z dn, ( 6 bm. ogłosił zarządze- 
nie P. Prezydenta Rzplitej o nadaniu Krzyżą 
Niepodległości 625 osobom. y 


W warszawskim sądzie grodzkim podczas Tot- 
prawy popełnił samobójstwo krawiec Bry- 


ning. 
t 


Dnia i2 bm. ks. kardynał Aleksander Kakow- 


ski dokona poświęcenia kościoła Matki: Bo- 


skiej Częstochowskiej w Warszawie. % 


Most między Polską a Litwą zbudowano w re: 
jonie Porzecza. 


Angielski statek ładuje w Gdańsku 7200 ydi 
żyta polskiego przeznaczonego dla Brazylja 


W. Tel-Avivie wyświetlano trzy filmy polskie, a 
wkrótce: puszczone <będą cztery, dalsze. 


Prof. Zawodziński na uniwersytecie. bruksel- 
skim rozpoczął wykłady literatury polskiej 

W kilku miastach Szwecji przyjmowano owa- 
cyjnie naszą Śpiewaczkę Adę Sari, 


Sowiety zamierzają dokonać w Polsce znacznych 
zakupów konfeśeji. 


Do Warszawy mają nadejść większe transporty 
pomarańczy palestyńskich, 


Ogólnopolski zbiór policyjny liczy pół miljona 
odcisków palców. 


Ministerstwo Poczt zwolniło od opłat radjowych 
ociemniałych inwalidów. 


Projektują, aby apiikanci część praktyki odby- 
wali w dziale więziennym. 


EA 
ódy przeczytasz 


— Ojcze, wolę zostać muzykiem niż kupcem 
— Jak ci się podoba. Uprzedzam cię jed- 
nak: pod mojami oknami grać nie wolno. 
* 


— Ludzie, co się z wami dzieje? Nie można 
was nigdy zastać w domu ? 


— Widzisz, mój drogi, żona moja kupiła 
sobie pianino, ja — auto. Siedzimy zaś stale 
w sądzie. N Ą 


w 
Nowc maszynistka: „Przepraszam bardzo, 


ale nie dosiyszałam, co pan powiedział między 


„Szanowny panie” a de poważaniem”. 
* * 


A: — Człowieku. z ty wyglądasz, skąd 
ten siniec? 


B.: — Moja żona obrzuciła mnie kwiatami. ` 


A.: — I od tego masz siniec ? 
Bus — (cicho) ..Przy kwiatach były donictki. 


A 
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«Przez szereg dni stawać będą przed mikro- 
fonami Polskiego Radja ministrowie i najwyżsi 
urzędnicy i pracownicy Rzeczypospolitej, by 
przedstawić słuchaczom wysiłek ; dorobek pra- 
cy publicznej 15 lat formowania państwa. 


Temi słowy rozpoczął w dniu 4 b. m. prze- 
mówienie swe do słuchaczy radjowych długolet 
Ai prezes rad programowych Polskiego Radja 
igen. Juljan Stachiewicz, szef Wojskowego Biu 
za Historycznego i jeden z najbliższych towarzy 
szy pracy Marszałka w czasach legjonowych. 


„Obchodów rocznicowych różnych wielkich 
momentów w naszych dziejach mamy dziś bar 
dzo wiele, przeważnie jednak słabo się one łą- 
.czą z życiem dnia codziennego, — są raczej 
chwilowem oderwaniem oczu i myśli od codzien 
„nych kłopotów, są motorem twórczym na przy- 
zzłość przez wspomnienie przeszłej wielkości 
~ ciągnął dalej gen. Stachiewicz w swem prze- 
mówieniu, rozpoczynającem cykl przemówień 
majwyższych dostojników państwowych, o ja- 
kim wspomnieliśmy już pokrótce w ubiegłym 
numerze naszego pisma, — Obchód pięt- 
nastolecia niepodległości państwa polskiego mu 
si mieć charakter zupełnie inny — stwierdza 
dalej p. generał, — jeszcze się bowiem nie skoń 
czył okres formowania podstaw tego państwa, 
jeszcze dla nas ten okres 15 lat pracy pokojo- 
wej a przedtem wysiłku wojennego jest nie- 
zamknięty księgą naszych osobistych przeżyć, 
prac czy zaniedbań, radości czy zawodów. To 
też w obchód rocznicowy jeszcze nie w fan- 
fary triumfu nad zakończonem dziełem dąć 
nam wypada, a raczej każdemu w swoim zakre- 
sie pracy rachunek sumienia zrobić“, 


Nie możemy tu, z uwagi ma szczupłość 
„miejsca przytaczać pięknego przemówienia ge- 
merała Stachiewicza w' całości. Winniśmy prze- 
icież jeszcze zwrócić uwagę naszych czytelni- 
„ków na szereg przemówień rocznicowych, wy- 
głaszanych przed mikrofonem „Polskiego Ra- 
dja”, przypadających na tydzień bieżący, a bę- 
dących — jak to miezmiernie trafnie sformuło- 
„wał p. generał — nie fanfarami triumfu lecz ra- 
czej rachunkiem sumienia każdego, w swoim 
zakresią pracy. Rozpocznie ów cykl w dniu 72 
b. m. o godz. I3-tej przemówienie p. ministra 
opieki społecznej dra Stełana Hubickiego, po- 


'święcone „Polityce społecznej”, tegoż samego 


dnia o godz. 19 min. 50 zabierze głos in- 
spektor armji, gen. Edward Rydz-Śmigły, by 
wyjaśnić słuchaczom „Czego naród m9że się 
spodziewać od armji". Nazajutrz, w dniu 13 b. 
m. o godz. 20:tej stanie przed mikrofonem Pol- 
skiego Radja minister spraw zagranicznych, p. 
Józef Beck, by sformułować w:'swem przemó- 
wieniu „Udział Polski we współpracy miedzy- 


M i i t i 


Cyki przemówień o dorobku Polski 


i 


| 
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narodowej”. Przemówienie p. Bogusława Mie- 
dzińskiego b. ministra poczt i'telegrafów i 
świetnego publicysty, przypałtające na dz. 14 b. 
m. o godz. 20-tej poinformuje o „Rozwoju sto- 
sunków społeczno - politycznych“, Następne 
przemówienie p. ministra skarbu, prof. Włady- 
sława Zawadzkiego, widniejące w programach 
na dz. 15 b. m. o godz. 20-tej ma za temat 
„Skarb i finanse", P. Adam Skwarczyński, za- 
szczytnie znany działacz  niepodległościowy, 
przypomni nam czasy minione, jak wynika to 


j É TA 


ikrofonem |, 


*4 
z tytułu — „Polska na progu niepodległości" — 
przemówienie, jakie się odbędzie w dniu 16 
b. m o godz. 78-tej. Dalszym ciągiem niejako 
tego przemówienia będzie przemówienie p. mi- 
nistra Władysława Korsaka w dniu 17 b. m..o 
godzinie 18 p. t. „Tworzenie się władz pań 
stwowych po odzyskaniu niepodległości". A 
wreszcie zamknie cykl ten w dniu /8 b. m. „© 
godz. 18-tej przemówienie p. ministra Tadeu: 
sza Lechnickiego na temat „Dróg pracy gospo- 
darczej w Polsce“, i 


inauguracyjne posiedzenie Polskiej Akademii Literatury 


j 


Inauguracyjne posiedzenie Polskiej Akademji Literatury w Pałacu Rady Ministrów. Na trybu» 
nie przes Akademji p. Wacław Sieroszewski, 


Ku czci królowej Jadwigi w Londynie 


Akademia w polskim kościele 


W ostatnią niedzielę października odbyła się 
staraniem Towarzystwa Polsko - Katolickiego 
przy polskim kościele w Londynie uroczysta a- 
kademja na cześć królowej Jadwigi. 


Po nabożeństwie różańcowem liezna kolonja 
polska wypełniła po brzegi obszerną salę, ubra- 
ną odświętnie w herby miast polskich i chorą- 
giewki o barwach narodowych. Na scenie, pod 
złecistym baldachimem, wśród klombów białych 
i czerwonych chryzantem, umieszczono: portret 
królowej. Uroczystość zagaił ks. Cichos, rektor 
kościoła polskiego, w języku polskim i' angiel- 


głósił po angielsku odczyt o nadzwyczajnych | nie ustępuje znanym pisemkom szkolnym, prze 


cnotach i zaletach serca i rozumu królowej Ją- 
dwigi i doniosłem znaczeniu jej wielkiej z sie- 
bie ofiary dla Polski i Litwy. 

Na zakończenie ks. rektor odczytał „Odezwę 
księcia metropolity Sapiehy w sprawie beatyfi- 
kacji królowej**, poczem, wspólnie odśpiewano, 
„Boże coś Polskę'', 


| 


h 


Czterech laureatów Nobl 

W dziale literatury pisarz a, 
Bi: w Bunin 

9 bm. przyznane zostały dwie nagro- 
dy Nobla w dziale fizyki za rok ubiegły i 
za rok bieżący. Wedle decyzji Akademii 
Nauk nagroda za rok 1932 przyznana zo- 
siała Wernerowi Heisenbergowi z Lipska 
za jego teorię mechaniki kwantów, któr: 
doprowadziła do odkrycia wielopostacio- 
wości wodoru. Nagrodę za rok 1933 po- 
dzielono między prof. Erwina ShroSdinge- 
ra z Austrji, ostatnio wykładającego w 
Oxfordzie i prof. Diraca z Cambridge za 
jego odkrycie z dziedziny nowej teorji ato- 
mów. Nagroda w dziale chemii za rok bie- 
żący nie została przyznana, Przyznanie jej 
odroczono do roku następnego. 

Nagrodę Nobla w dziale literatury przy- 
znano znanemu pisarzowi rosyjskiemu Iwa- 
nowi Buninowi. i 

Z ruchu wydawniczego 

„Młody Gryf'*. Opuścił prasę nr. 46 „Młode- 
go Gryfa'', tygodnika poświęconego sprawom 
wychowania fizycznego i przysposobienia oby- 
watelskiego. Numer 46 „Mł. Gryfa'* jest bar- 


dzo różnorodny w treści. W wstępriym artykule “ 


p t. „15 lat pracy na morzu'', p. Henryk Miel- 
ko daje obraz naszego dorobku morskiego. Spra- 
wom morskim również poświęcona jest praca p. 
Szymona Maczkiewieza, pt. „Rycerze sinegó Bał 
tyku''*. Dział nowel wypełnia „Słoneczna opo- 
wieść o sporcie i miłości'* młodego, lecz dobrze 


się zapowiadającego literata toruńskiego, p. Ja- ' 


na Dębka. Na dalszą treść „Mł. Gr.'* składają 
się artykuły M. H. „Na manowcach polityki 
dawnej Polski'', L. M. „Władca dusz*', „O ho- 
keju dla hokeistów'', „Polesie — teren bagni- 
sty'* (z cyklu „teronoznawstwo''*). ; 
| „Młody Gryf Szkolny''. Dwutygodnik mło- 
dzieży szkół: powszechnych. 

Bardzo ciekawie zapowiada się drugie wy- 
dawnictwo Lud. Spółki Wyd, „Młody Gryf 
Szkolny**, redagowany dla dzieci starszych od- 
działów szkół powszechnych. Dwutygodnik re- 
daguje Komitet Redakcyjny, złożony z wykwa- 
fifikowanych sił nauczycielskich i literackich 


Dotychczas wyszły dwa numery „Mł. Gr. Szkol.“ 
Pod względem artystycznym i literackim nr. 2 | 


ciwnie nawet — przewyższa je siłnem 'natęże- 
niem ideowem. Cały numer otwiera nastrojowy 
artykuł wstępny p. Zofji Stankowskiej, pisany 
wierszem. O morzu pisze p. Bolesława Macie: 
jówska. Dział opowiadań wypełniają prace p. 
Dębka, p. Frayanfówny i p. Felskiego, Całość 
— wrąz z udatnemi ilustracjami przedstawia. się 


Na uroczystości, która głęboko zapisała się | okazale, 


w pamięci kolonji londyńskiej, byli obecni: p. 
ambasador Skirmunt, liczni przedstawiciele ko- 
lonji polskiej, Konsulatu Generalnego i bardzo 


skim, poczem przewodniczący ks. Magrath wy- | wielu przyjaciół-Anglików. 


pa 


"ALFRED BIRKENMAYER. 


W słonecznym kraju 


- Wrażenia z wycieczki polskich 
parlamentarzystów do Jugosiawji 


Od południa i południowego zachodu dźwigają się 
na horyzoncie olbrzymie masywy zębatych i postrzę- 
pionych grzbietów, które poprzez siność oddali i opa- 
lizującą kurzawę słoneczną rysują się na niebie fiole- 
tową Ścianą, niby posępne tło dła panoramy tej wiel- 
kiej tragedji dziejów, jaka się tu rozegrała. To Sar- 
Planina, kompleks dzikich, prawie nieprzebytych szczy* | 
ku Macedonii i ku 
Czarnogórzu. Wśród nich na pierwszym planie ostry, 
trójkątny cypel Ljuboten lśni w słońcu ośnieżonym 
wirchem, jak wysmukły grot srebrnej dzidy, zatknię- 
tej w rampę tego przedziwnego theatrum sławy. 


tów, biegnących łańcuchami aż 


Pośrodkiem równiny, od krańca do krańca, bieg- 
nie droga, napewne niewiele w swym wyglądzie różna 
od tej, jaką była w końcu XIV-go stulecia. Ale jeź- 
raczej śladem 
/ tych kolein, które wśród.traw na nieuprawianym ste- 
pie sama sobie powytyczała użytkowa dowolność ludz- 
ka. Są to wogóle jedyne odsłonięte, t. j. niepokryte ro- 
ślinnością pasma gleby. Nawet słoneczna spiekota' nie 
potrafi jej czarnej barwie odebrać ciemnej, głębokiej 
intensywności. Chciałoby się uwierzyć w prawdziwość 
"ludowej legendy, mówiącej, że zczerniała tak ona dla- 
tego, że w każdej swej grudce nasiąkła krwią tych stu 


dzić tam można również i bez dróg, 


tysięcy ludzi, którzy tu polegli. 


A jednak — naprzekór wszelkim sceptycyzmom 
widocznie jed- 
nak w tej glebie Kosovego Fola rzeczywiście musi 
być coś osobliwego, jakaś niezwykła właściwość, za- | 
pomocą której — niby w symbolicznem potwierdze- | 
niu legendy —— sama przyroda wyróżniła ją od ziem | 


oschłego, pozytywnego myslenia 


innych okolic. Oto co wiosny, kiedy. ma nadejść ów | kami“... 


bolesny „Vidov Dan", dookolsie przestrzenie miejsc, t ; ; * ; 5 
"gdzie wrzał: najgorętszy bój kosowskiej bitwy, zakwi- | było kiedyś mieczem i krwią zniszczyć tę kwitnącą 


tają tysiącami dziwnych : szkarłat! ych kwiatów. któ- | krainę, >= jakże trudno i ciężko jest dziś tchnąć rozwój 


t 


re przez kaprys natury rosną wyłącznie tylko tu i 
nigdzie więcej na Świecie. Skąd się tu wzięły, niewia- 
domo, — nikt ich na Kosovem Polu nigdy nie sadził 
ani hie siał, — od kiedy sięga pamięć ludzka, całemi 
łanami zawsze rosły i rosną tu dziko. Jest to szcze- 
| gólna odmiana niskopiennej. peonii 
| szerokim na dłoń kwiecie, 
| sternych płateczków. Naukowo posiada ona nawet swą 
własną łacińską nazwę botaniczną. Naród od wieków 
nazywa ją jednak poprostu tylko: „bożur, — boży 
kwiat, — i wierzy, że wyrosła ona z bujnej krwi po- 
ległych ;junaków. W: obrzędowym. zwyczaju ludowym : 
odgrywa ten piękny kwiat wieloraką rolę dzięki swemu 
cudownemu działaniu, które rzekomo posiada. 

Nie wiem, czy nie należy tego przypisać jakimś 
leczniczym właściwościom owej rośliny, podobnie jak 
to ma miejsce z chmielem, rutą, dziewanną lub. inne- 
mi ziołami obrzędowemi w polskiej tradycji obyczajo- 

| wej. Nie pytąłem 0 to dr. Bogumilovića, ani też on sam 
o tem nie mówił. Widocznie obaj — ludzie suchej wię- 
dzy — woleliśmy, by romantyczna wiara ludu jednak 
silniej mówiła do nas, niż mędrca szkiełko i oko. 

Już godzinę jedziemy: pustkowiem. Na szerokich 
peryferjach równiny tu i ówdzie widać niewielkie, w 
dalekich odstępach rozsiane sadyby ludzkie, każda z 
paru zaledwie domków złożona. W perspektywie odda- 
li robią wrażenie drobnych zabawek dziecięcych. Nie- 
kiedy jednak nawet aż i w pobliżu naszej drogi pod- 
chodzą nówizny pól, bujnie porosłych szaro-seledyno- 
wemi kiściami niezżętej jeszcze kukurydzy. 

'L- „Kołonizujemy teraz stopniowo tę ziemię, 
mówi doktor. — Rząd nadaje obszary przedewszyst- 
kiem wysłużonym żołnierzom 
Jugosławii. I trzebaż-by panu widzieć, z jak ogrom- 
ną chęcią i zapałem ci ludzie garną się tutaj, ażeby w 
najcięższych warunkach początkowego bytowania, przy 
braku komunikacji, a nieraz i wody, zakładać swoje 
gospodarstwa. Tu przecież nie było przez pół tysiąca 
lat nic. Wszystko trzeba dopiero zrobić własnemi rę- 


Tak, — wierzę, — widzę to naocznie. Jakże łatwo 


o spłaszczonym, 
złożonym z mnóstwa mi- 
woczesne 


twa. 


uważać, 


niowe 


ze wszystkich stron 


nowego życia w ten olbrzymi, przez pół tysiąca lat od- 
logiem leżący ugór, który mimo niewiarygódnego bo- 
gactwa roli wciąż. jeszcze w ogromnej większości swe- 
go obszaru jest tylko królestwem stepowych orłów, 
"jastrzębi, płowych sokołów i dzikiego zwierza, plenią- 
cego 'się-tu swobodnie:od całych wieków. 
Ma się takie wrażenie, jakgdybyśmy się my, no- 
chimery 
samochodami gdzieś wgłąb dalekich dziejów, kiedy do- 
piero pierwsi osadnicy zakiadali na dziewiczej ziemi». 
swoje prymitywne sadyby. Przystajemy na chwilę, by” 
„przeczekać kurzawę jadącego na kilometr przed nami 
innego wozu z naszej karawany. W powietrzu sły- 
chać żałosny skwir i ostre kwilenie drapieżnego ptac- 
Chwytam uchem kierunek, szukam wzrokiem. 
Na drgającem od słońca niebie kotłuje się ni to śmigły 
rój olbrzymich jaskółek, ni to trzepocąca się chmura 
„ciemnych, wąskoskrzydłych motyli. Jest ich mnó- 
stwo. Nie zwracają na nas najmniejszej uwagi. Wie- 
dzą, że to one. wespół ze swymi ziemnymi 
wilkiem i dzikiem, są panami tej rozległej równiny, 
którą za swe prawowite tereny iowieckie przywykły 


 Zaparcie. Już starzy mistrze sztuki lekar 
skiej stwierdzili, że naturalna woda gorzka Fran" 
ciszka-Józefa znakomicie przeczyszcza jelita. 


ludzkie, 


zabiąkali temi naszemi 


braćmi: 


wszystkich gołogór, jakie nam w 


Ocknałem się.  Przemówił nowoczesny człowiek. 


wi 


| 


ku 


Oto na martwym ugorze kiełkuje nowe życie, a na 
wyrąbanych górach wyrasta młody, zielony las... 


i 


C. d. n.) 


h 


B 


pn 


Biegnę znów wzrókiem ku górom. Na bliższych . 
dolinie, a mniej spadzistych stokach tu i ówdzie wśród © 
jednostajnej szarości skalńej widnieją niewielkie pla- 
niy i smugi ciemnej zieleni, jakgdyby z jałowizny ka- 
miernych urwisk i piargów wyrastać chciała pierwsza, 
nieśmiała jeszcze i delikatna ruń lasów. 

— „Nię myli się pan, — mówi mój towarzysz. — 
To istotnie las — lub raczej: to będzie kiedyś las. Stop- 
zalesianie 
spadku zostawili zaborcy, stało się od pierwszego mo- ` 
mentu niepodległości jednym z naczelnych i najusil- 
niej realizowanych postulatów naszej państwowej go 
spodarki. Oczywiście, idzie to ciężko. Niepodobna w 
piętnaście lat odrobić spustoszeń wyrządzonych przez 
całe stulecia. Ale nie ustajemy. Wiemy, że pracować 
trzeba za pokolenia i — na pokolenia.“ 


Li MOG KKA 


‘Polskiego. 


dowództwa nad artylerją koronną. 

I wówczas to, pełen szczęścia i wdzięcz 
'dzywiłłów, żółkiewskich, Koniecpolskich, | ności za przebaczone mu winy, układa Ar- 
Czarnieckich, Sobieskich) wyłaniają się ze | c'szewski „Pieśń dziękczynną”, znaną w 
stanu szlacheckiego, w 17 zwłaszcza wie- | lieraturze, jako „Pieśń” Arciszewskiego. 
ku, zastępy ludzi, pełnych rycerskiego ani- | Związany atoli zobowiązaniami służbowe- 
maszu, działających na własną rękę, z my- | mi wobec rządu holenderskiego, powraca 
ślą jednak o sławie i potędze Państwa | do kraju dopiero 28 kwietnia 1646 roku, 

| gozie otrzymuje tytuł magistra artylerii z 
| Do jednych z takich, trochę błędnych | Pensją roczną 6,000 złotych polskich. 


móże tycerzy, należał sławny na obu pół- k 
kulach świata, wice-admirał floty holen- Obrona Lwowa 
W tragicznym w dziejach Polski roku 


derskiej w jej wojnie z Hiszpanią o pano- * 

wenię w Brazylji, generał artylerji polskiej | 1448, w roku wybuchu straszliwych wojen 
zu Władysława IV i wreszcie voeta, Krzy- | kozackich, zostaje Arciszewski postawiony 
sztof z Arciszewą pod Gdańskiem — Ar.-| ne czele rady t, zw. komisarzy, przydzie- 
c.szewski. lonej do boku trzech regimeatarzy, zna- 


Urodzony 6 grudnia 1592 coku we wsi 
Regalinie, nauki wstępne pobierał w słyn- 
ne, wówczas szkole Smigielskie; następnie 
uczęszczał do również głośnej szkoły Ra- 
kowskiej, studja wyższe odbywał zagrani- 
cą. 


„Na wieczystą banicję” 


"W zaraniu swojej karjery życiowej my- 
śl już o sławie wodza i bohatera. W roku 
1019 przybywa na dwór ks. Krzysztofa Ra- Radjo jet tak oszałamiającym wykwintem 
dziwiłła, wojewody wileńskiego, pana na| genjuszu ludzkiego, że wprost trudno jest 
Birżach i Dubinkach, znanego pod przy; | Ottzackać się z jego istnieniem. Jeszcze dziś, 
domkiem „Piorun”. Tam przechodzi szkołę | po dziesięciu latach codziennego słuchania au- 
wojenną i bierze udział w wyprawach księ- | dycji — nie mogę się oprzeć rozmyślaniom nad, 
cie w obronie Inflant (oblężenie Mitawy). | wspaniałemi rezultatami, do których radjo już 

W roku 1624 za popełnione w unie-| doszło i nad możliwościami, które otwiera 
sieniu zabójstwo, na tle spraw honorowej | PZEd nami. s ; 
i majątkowej, palestranta Kacpra Brzeż- E odczas przelotów nad Afryką i Ameryką 
nickiego, zostaje skazany na „wieczystą poanien 4 mien PODA Beobiatego <BR 
z granic Rzplitej banicję”. | dzenia, jakie doniosle zasługi oddaje radjo 
: + q: __. "| ludzkości. Pomijam tu już samą świadomość, 
G W tymże toku Opuspcza kraj, obierając | ;, n's tracę łączności z krajem, choć znajduję 
pk dipy ać gó z porady ks. się po drugiej stromie kuli ziemskiej, świado- 
' ję 


; : mość tego faktu niezmiernie podnosi na duchu. 
Q sile jego „ducha, niezłamanego nawet | Pragne jednak podkreślić czysto praktyczne 
takim ciosem, jak wygnanie, świadczą sło- 


jeg 7 A ia kió wartości radja w lotnictwie dalekosiężnem. 
wa z jego „wiersza pożegnalnego” w któ- 
rym czytamy: ` Lotnictwo i radjo 
„Bóg to będzie wiedzieć, Lotnictwo, kołdując szybkości, rozwija się 
Za którem morzem każe któremu z nas| w kierunku ciągłego jej zwiększania, zmniej- 


-Obok wodzów z ramienią s. Saaie | król Władysław IV do kraju do objęcia 


KPT. PIL. STANISLAW SKARŻYŃSKI, 


siedzieć. . į szając tem samem odległości, dzielące cel od 

widziem śmiele, gdzie nam Bóg każe i| startu. W tej drodze stara się zużytkować 
fortuna, | wszystkie wynalazki, zmniejszając przestrzeń. | bez błędów. 

Nie bojąc się erogości Marsa i Neptuna“ | A więc w pierwszym rzędzie — radjo. To też 

* lotnictwo z radjem jest związane bardzo moc 

Dowódcaeskadry bojowej nemi węzłami pokrewieństwa w idei — į to 


ma zawsze. 

Nie będę się rozwodzić nad korzyściami, 
jakie radjo oddaje lotnictwu wojskowemu — 
to są jasne dla każdego. Wspomnę tylko o 


To poczucie ciągłe czuwającej nad nim 
Opatrzności stanowi wysoce charaktery- 
styczny rys psychiki Arciszewskiego, Od- 
działy, pozostające pod jego dowództwem, 
zdobyły stolicę kapitanji Pernambuco, Q- 
lindę oraz iorty: San Francisco, Tamarikę, 
Reciłf, Niebawem więc Arciszewski awan- 
suje na pułkownika i dowódcę eskadry bo- 
jowej, złożonej z czterech okrętów. 

Zdobywa twierdze: Reale, Nazareth, 
Perta Calvo, rozbija korpus naczelnego 
wodza Hiszpanów, Raxas'a i staje się pa- 
sem oprócz kapitanji Pernambuco — Pa- 
raiby, Rio Grande, Siary, Sergippe dei Re. 


Wezwanie z kraju 
W roku 1637 poraz pierwszy wzywa go 


W malutkiem miasteczku we wschodniej 
Szwecji, znajdującem się w pobliżu starej for- 
tecy Bolms, wzniesiony ma być wkrótce pomnik 
granitowy na pamiątkę spotkania się tam trzech 
potężnych króli przed 833 laty. W roku 1100 
król Szwecji Inge, Magnus norweski i Eryk duń 
ski spotkali się w Kungele, celem przywróce- 
nia pokoju pomiędzy swemi państwami. Zgoda, 


© roku ów, kto ciebie widział... 


(Kartki x pamiętnika) 


Państwo zdobyłem moje. 
(Wyspiański). 
Był ongiś biąły dwór prąstaremi dębami pod- | 
krakowskiemi otulony. Rósł tam jeden dąb ta- 
ki, starzec potężny, stuleci wiele na barkach | 
dźwigający, co zwał się „Kazimierz Wielki‘: na 
pamiątkę wielkiego króla, który na łowy zjeż- 
dżał w te okolice przed sześciuset laty, Na miej. 
seu bowiem, gdzie potem biały dwór pobudowa» 
ro, szumiały wonęzas knieje królewskie, a po 
ostępach nosiło echo okrzyki szczwaczy i rogów 
granie, gdy Pan Miłościwy z oszczepem w dłoni 
gonitwą za dzikim zwierzem z drużyną swoją 
się zabawiał. 


„Nie ścierpię już niedoli 

ani niewolnej nędzy! 

Sam sięgnę doli 

I łeb przygniotę jędzy. 

Zwyciężę na tej Ziemi 

Z tej Ziemi Państwo wskrzeszę"! 

A dęby szumiały uroczyście... 

W białym dworze był pokój dziecinny, słoń- 
cem zalany, cały biały i błękitny, kwiatami 
strojony, Na ścianach wisiały kolorowe obrazki, 

A był tam jeden taki o polskich ułanach. 
Czapki czworogranne.. proporczyki białoczer- 
'wóne do siodeł przytroczone... konie zdzierają 

dumne łby do góry... ułani ze srebrnemi szabla- 
* mi prężą się przed wodzem. Defiladę odbiera 

W wiele, a wiele lat potem pod- sędziwemi | On. Cesarz. Nadzieją Polski. Sen o Niepodległo- 
dębami marzył nieraz wielki wieszcz Niepodle- | Ści. 
głości, Wyspiański, co z pobliskiego Krakowa Sen — niespełniony! 
do białego dworu tym samym Kazimierzówym |. X * 
szlakiem w gościnę przybywał, A potem przyszła Wielka Wojna. 

Szumiały mu prastare drzewa o królewskiej Koło białego dworu zaczęto kopać rowy strze 
świetnej przeszłości i o Wyzwoleniu, co nadcho- | lcckie i ścinać stare drzewa, aby było miejsce 
dzi i e wielkiem Weselu, które się zowie Nie- | ną mordowanie ludzi, Armaty grały, dzień i 
odległość, a mistrz słuchał dębowych szumnych | noc. Obce wojska przewalały się przez wieś ma- 

«owieści i pisał potem: lowang krakowską, i zabierały dobytek ludziom, 


* * 


* 


(Sławny Krzysztof z Ardszewa pod G 


| 


aúskie 


nych powszechnie z powieści Henryka i 


Sienkiewicza „Ogniem i mieczem", którym 
powierzono obronę Rzplitej: Dominika ks. 
Zasławskiego, Mikołaja Ostroroga i Alek- 
sandra Koniecpolskiego. 

Kieruje obroną Lwowa, Zborowa..., 

Nie czując się już atoli na siłach do 
przeciwstawienia się klęskom Oiczyzny i 
haniebnym układom króla Jana Kazimie- 
rza z chanem tatarskim, sterany wiekiem : 
Życiem burzliwem, podaje się do dymisji 
przekazując swój urząd swemu przyjacie- 
lowi, również sławnemu artylerzyście, ge- 
nerałowi Zygmuntowi Przyjemskiemu. 

W roku 1656, po sześcioletniem zmaga- 
msu się z chorobą, żywot swói sławny na 
ziemi kończy. 

Pochowano go w Lesznie poznańskiem, 


m 


EDO POPU RE 
pamana 


otów mad Afryką i 


ową. 
Na usługi ludzkości 


Połudmi 


leotnictwie komunikacyjnem i turystycznem. 
Tu dzięki radju mgła przestała być zwiastu- 
nem niebezpieczeństwa dla lotnika — radjo- 
goniometrja pozwala dawać mu z ziemi kieru- 
nek przez cały czas lotu. Dzięki radju może- 
my w czasie dłuższego lotu otrzymywać z zie- 
mi komunikaty meteorologiczne, jesteśmy więc 
ostrzegani przed każdem niebezpieczeństwem, 
jakie mogłoby nas spotkać w powietrzu. 

Wiele już jest na ziemi takich linji lotni- 
czych, które wiodą nad wielkiemi bezludnemi 
przestrzeniami. Radjo zwiększa tu ogromne 
bezpieczeństwo, bowiem możemy dzięki niemu 
w każdej chwili zawezwać pomocy. 


Rozmowa z żoną na 
przestrzeni 10 tys. kim. 


Błogosławiłem radjo w czasie mych lotów 
do Afryki i Ameryki, bowiem miałem dzięki 
niemu stałą łączność ze światem. Na wysła- 
ne telegramy otrzymywałem zawsze bardzo 
szybkie odpowiedzi — ji co najważniejsze — 
Dzięki radju mogłem z Buenos 
Aires rozmawiać blisko piętnąście minut z żo- 
ną, znajdującą się o 10.000 kilometrów na pół- 
nocó-wschód — w Warszawie. To też ilekroć 
jestem w jakimś domu, zawsze dziwi mnie i 
niepokoj brak radja — dom taki wydaje mi 
się niezupełnym. Czegoś w nim brakuje. 

Uczucie to szczególnię simie dało mi się 


a 
Pomnik trzech królów 


Zamiast traktatu uścisk dloni 


która zapanowała pomiędzy królami, nie była 
uwieczniona żadnym pisatym traktatem, ale 
przyrzeczona uściskiem ręki. 

Jeszcze raz tylko historja notuje zjazd 3-ch 
królów Skandynawji. Było to w roku 1914, 
wkrótce po wybuchu wojny, gdy królowie Danji 
Szwecji i Norwegji spotkali się w Malmoe i 
uchwalili neutralność gkandynawji. 


i kazały się nazywać „nasi''. 
I stało się, jak mówi poeta: 


„Synkowie moi, poszedłem w bój 
Tak jak wasz dziadek, a ojciec mój 
Jak ojca ajciec, i ojca dziad 

Co z Legjonami przemierzył świat... 


I padł wtedy właśnie taki jeden strzał ar- 
matni, co zburzył całe szezęście mieszkające w 
białym dworze i rozwalił losy całej rodziny. 

Na świecie szalała wojna. , 

„Konie — ludzie — armaty — 
orły — dniem i nocą płyną 
na niebie gorą tu I owdzie łuny 
Ziemia drży — słychać biją stronami 
A pioruny! 
O roku ów, kto ciekie widziął w naszym 
3 kraju! 
A potem minęło szereg lat. Kazimierzow- 
skie dęby już dawno szumią obcym ludziom co 
tam mieszkają dzisiaj w białym dworze. Stra- 
szna wichura, co się nazywa Wielka Wojna 
zerwała dach rodzinny z nad złotowłosych głó- 
wsk dziecięcych i rzuciła je na tułaczkę. 

A dziś w ubogim, bardzo ubogim domku, 
gdzie zimą hula wiatr po przez zbutwiałe okna 
wiszą na ścianie niejeden już ale dwa obrazki 
o polskich ułanach. Takie same! Bliźniaczo do 


Młodzieńczy chod 
dziarski gest — przywrdoci? 


MESOLAMENT 
ŚŚ" CZA RMATA ? 
ADR EON 


| ; 


»» czyste I ciebłe 
~ z wodą bieżąca 


| 
| blisko nowego dworca.centralnego 


W Warszawie, ul. Chmielna 31 


poleca tanio 
Zarząd HOTELU ROYAL 
Żądajcie kart rabatowych. 


poznać w Ameryce Południowej, w domach 
gdzie bywałem w czasie mego tam pobytu. 
Zdawało mi się, że Brazylja ze swemi ogrom- 
nemi przestrzeniami, pozbawionemi wszelkiej 
komunikacji, powinna być szczególnie obficie 
zaopatrzona w lotnictwo i radjo, "Tymczasem 
lotnictwo sportowe jeszcze tam mie istnieje, 
wójskowe dopiero. się rozwija, a komunikacja 
lotnicza znajduje się w rękach obcych i jest 
mocno niewystarczająca. Radjo również ma 
tam niewielu zwolenników, mimo, że radjo- 
stacja w Rio de Janeiro oraz druga w Buenos 
Aires pracuje stale, nadając tęskne tanga i naj 
nowsze wiadomości ze świata. Brazylijczycy 
bardzo lubią tanga. Radjosłuchacz europejski 
pewnoby szybko stracił do radja przekonanie, 
słuchając tych pięknych — jeżeli się je słyszy 
parę razy dziennie, ale okropnych, przy ca- 
łedziennej audycji zawodzących i rytmicznych 
melodyj. Dobrze, że w Europie nadawana jest 
najrozmaitsza muzyka, która pozbawia audy- 
cję męczącej monotonii. 

W czasie mego pobytu w Buenos Aires ra- 
djostacja tamtejsza urządziła specjalną audy- 
cję polską. Brałem w niej udział, wygłasza- 
jac przemówienie o Polsce i Jej lotnictwie, 


Murzyn i rower 


Zabawne zdarzenie radjowe widzialem w 
Afryce. Trzeba dodać, że szczytem marzeń 
murzyna jest jazda samochodem, albo na fo- 
werze. Za przejechanie się na rowerze, mu- 
rzyn jest gotów oddać wszystko, co posjada. 
Tę pasję wyzyskały w dowcipny sposób wła- 
dze kolonjalne angielskie, Radjostacje przy 
posterunkach kolonjalnych zasilane są z 
prądnie, poruszanych zapomocą pedałów. Mu- 
rzyni gromadzą się tłumnie przy owych kie- 
ratach rowerowych i po kolei siadają, do upa- 
dłego kręcąc nogami pedały. 

Frekwencja tej bezpłatnej siły napędowej 
jest tak wielka, że przy większych stacjach 
wprowadzono tandemy, poruszające motor ra- 
djostacji. 


siebie podobne. Jeden z nich — to tamten Na- 
poleoński, z dziecinnego pokoju w białym dwo- 
rze ocalony, Niedawno przybył drugi: taki sam: 


„Stada jasnych kit i chorągiewek zajuś- 
niały na wzgórzach, spadają na błonia.. 
Konnica! Dziwne stroje, niewidziane bro: 

nie, 
Pułk za pułkiem...” 

Czapki czworogranue, proporczyki biało-crer- 
wone, konie dumnie zdzierają łby do góry... u- 
łani prężą się ze srebrnemi szablami: Na pra- 
wo patrz! 

To defilada, 


Tę defiladę odbiera Wódz. Wódz to całej 
Polski, Już nie obcy cesarz francnzów w trój- 
graniastym kapeluszu, lecz siwy polski Marsza- 
tek. 


I jest w tym obrazku, ubogie zdobiącym 
ściany symbol głęboki i moc przeogromna. I 
moe ta sprawia, że prawo do takiego skromne 
go obrazka nie zamieniłby nikt, co miano Po- 
laka nosi ani za dęby królewskie, ani za białe 
dwory, ani za szczęście minione, ani za morze 
wylanej krwi, ani za żadne skarby Świata! Bo 
to jest właśnie: N"EPODLEGŁOŚGI 

* „Na wrotacb grobu stoję: 

Państwo zdobyłem moje! 


ać. 


Dzień ten rok rocznie obchodzi uroczyście cała Polska jako dzień 


z półtorawiekowej niewoli. — Dlatego też dzień 11 listopada jest dniem ŚW 


Dzień 11 listopada r. b. jest dla całej Polsk 


ï f": 


i dniem Wielkim i Radosnym. 
W dniu tym bowiem przypada 15-to letnia Rocznica Powstania Państwa Polskiego! 


de * 
e E 


19% 


wyzwoelin Narodu Polskiego 
ieta Narodowego. 


Świeta Niepedlesiości naszei Ojczyzny! 


Dlatego też niech dla Pomorza, tej PERŁY POLSKI, najdiużej gnębionego i 


bedzie dniem szczególnie Radosnym, Wielkim i Uroczystym. 


; Obywatele! 


ciemiężonego w niewoli, Święto Niepodległości 


Niech w to Wielkie i Radosne dla nas Święto oczy wszystkich Polaków kierują się ku osobie Tego, który jeszcze w mrokach nie: 


woli podjął orężną walkę o Niepodległość i pobudzi: Naród do zbrojnego czynu, który w dniu 11 listopada 1918 r. 
władzę w Polsce i jako Zwycięski Naczelny Wódz, 


się kierują ku osobie Szermierza Niepodległości, Wielkiego Budewniczego Polski Mecarstwowej, 


MARSZAŁKA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO. 


Obywatele! 


Niech ten Wielki i Radosn 


y dzień 15-lecia Polski Odrodzonej ożywi i zespoli serca'i duszę całe 


świadomego swej państwowej roli na zachodnich rubieżach Ojczyzny! 


Niech będzie wyrazem jedności i skoordynowanej woli wszystkich obywateli z wysiłkami Rządu, 


stążkich czasach prowadzi Nawe Państwową do lepszej przyszłości. 


To też w pełni świadomości i zrozumieniu dobra, potęgi i wielk 


stwo na Pomorzu niech wzniesie mocny i zgodny okrzyk: 
Najjaśnielisza Rzeczypospolita Polska niech żyje! 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej prof. Ignacy Mościcki niech żyje! 


Wojewoda SomorsGi Stefan KirtiGtis 


i. Marszałek Polski Józef Piłsudski niech żyje! 
Komitet Honorowy: 


Sen. Dym. Kormid-Iieużebauer. Inspektor Aurmji 
Starosta Krajowy Somorsf£i Wincenty Lacki. 


Płk. dyplomowany Abraham Roman, Dowód- 
ca Brygady Kawalerji, Mjr. Adamczyk, Komen- 
dant Główny Zw. Powstańców i Woj, O. K. Viil 
i Komendant Okręgowy Związku Rezerwistów, 
Poseł Birkenmayer, Naczeiny Redaktor „Dnia 
Fomorskiego", Bolt, Prezydent miasta Torunia. 
Bała Franciszek, Wiceprezydent miasta Toru- 
mia, Ppłk, Baran, Dowódca 8 dycnu artyler i, 
Borowik Józef, Dyrektor Instytutu Bałtyckie- 
£o, Buszczyński Sylwester, Wiceprezes Izby 
Przemysłowo-Handlowej, Buczkowski Zdzisław 
ziemianin, Tylice, Butwiłowicz, Okr. Inspektor 
Pracy, Biszoił, Dyrektor Izby Rzemieślniczej, 
Grudziądz, Blokus Franciszek, burmistrz mia- 
sta Brodnicy, Bolduan Teodor, burmistrz m. 
Wejherowa, Czarliński-Schedlin Leon, prezes 
ETR, Ciomborowski Jan, Prezes Zw. Nauce. 
Szkół Powszechnych, Chmarzyński Bronisław, 
burmistrz m. Kościerzyny, Czwojdziński Adam, 
urrmistrz m. Starogardu, Dr. Chmielecki Stani- 
sław, burmistrz miasta Pelplina, Czerwiński An- 
toni, burmistrz m, Gniewu, Czarnik, p. 0. pre- 
zys Zw, Strzel. Okręgu Pom., Cornobis, Dyr. 
‚eatru Narod. Toruń, Donimirski Jan, Prezes 
Tow Przyj. Zw. Strzel, Inż. Dobrzycki Bogu- 
slaw, Dyrektor Kole: Państw., Dąbrowski Ka- 
zitmierz, Prezes Zw. Inwalidów Woj. R. P., Płk. 
dyplomowany Dzwonkowski, Z-ca dowódcy O. 
K. VHL, Ppłk. dyplom. Dworzak Stanisław, 
kzef Sztabu O. K. VIL, Dr. Dziedzic Ignacy, 
Dziekan Rady Adwokackiej, Eckmannowa Ma- 
r 4, Dyr. Seminarium Naucz, Żeńskiego, Ernest 
Vaweł, burmistrz m. Kamienia, Flekowa Zolja, 
Przew, Rodziny Policyjnej, Felski Antoni, Bur- 
mistrz m, Działdowa, Grzanka, Zarząd Okręgu 
Zw. Rezerwistów O. K. VIIL i Zarząd Oddzia- 
it Pom, Z. H, P, Ppłk, Gorczyński Eustachy, 
Dowódca 8 baonu sap., Płk. dyplom. Gnoiński, 
K-raendant Szkoły Podchor. Art. Dr. Gumió- 
sui, Naczelnik Sądu Grodzkiego, Górska, Prze- 
wodnicząca P, W, K D. O. K., Gibas Wircen- 
ty, Burmistrz m. Radzynia, Ppłk, dyplom. Hel- 


Wejewódzki Komitet Organizacyjny: 


wojewódzki 
ler Władysław, Dowódca 4 pułku lotniczego, 
Hozakowski Bronisław, Honorowy Konsul Fran- 
auski, Hulewicz Wacław, Wiceprezes Pom. Zw. 
Rewizyjnego, Herman Alojzy, Wicerrezes Wo., 
Komitetu LOPP., Idec Ludwik, Zw. Pracowni" 
ków Umysłowych Adm. Wojskowej, mr. dypi. 
Jabłoński, Szef Sztabu Bryg. Kawzlerji, Jawor- 
mik Karol, Prokurator Sądu Apelacyjnego, Ja- 
kubowski Piotr, Prezydent Izby Rzemieślniczej 
Janowski, Prezes Honorowy Zw. Ofic, Rez, Ko- 
so Toruń, Jezierski, Prezes Polsk'ego Białego 
Krzyża, Jabłoński Władysław, Burmistrz m. 
Nowe, Jagielski Edmund, Burmistrz m, Sępól- 
na, Kirtiklisowa Janina, Wojewodzina, Ks, Pra- 
łat Kroczek, p, o. Dziekan O, K. VHI, Kossjor, 
Prezes lzby Skarbowej, Płk Kustroń, Dowódca 
Fiech. Dyw., Pik. Korycki, Szef 3 grupy arty- 
ierji, Pik, Kowalski Leukos, Dowódca 63 p. p. 
Klank, Wiceprezes Sądu Apelacv'nego i Pre- 
zes P, C. K., Kuliczkowska Marja, Przewodni- 
cząca Zw, Prac. Obyw. Kobiet, Kalkstein, Sta- 
rosta, Prezes Zw. Straży Poż. Wojew. Pom. 


Kpt. Kwiatkowski, Komendant Obw. P. W. 
Kubrynowiczowa Stanisława, Komendantka 


Okr. Zw. Strzel, Inż. Kroenitz, Frezes Stow. 
Polsko-Estońskiego, Kaczmarek Teofil, Prezes 
Okr. Zw. Podofic. Rez., Korzeniowski Adam, 
Grudziądz, Korzon Napoleon, Prezes lzby Prze 
myslowo-Handlowej w Gdyni, Krupski Henryk, 
Dyrektor Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdy- 
ni, Kaczyński Józef, Wiceprezes Izby Przemy- 
słowo-Handlowej w Gdyni, Kubasik Walerjan, 
Burmistrz m. Kartuz, Kurzętkowski Franciszek, 
Burimstrz m. Nowemiasto, Kostka Stanisław, 
Burmistrz m. Świecia, Kurzętkowski Bronisław, 
Burmistrz m. Chełmży, Küchler Kazimierz, Bur 
mistrz m. Kowalewa, Kamski Stanisław, Bur- 
mistrz m, Pucka, Ppłk. Latawiec, Dowódca 31 
p a. i, Luśniakówna, komendanika Chorągwi 
Harcerek, indecki Piotr, Burmistrz m. Więc- 
borka, Ppłk. Matzenauer, Komendant m. Toru- 
nia, Ppłk. dyplom. Minich, Inspektor Arm, 


Pomorska Federaci. 


związek Lesjonistów — Okreg Pomorze- 


objął Naczelną 


mieczem i bagnetem żołnierza wytyczył granice Państwa Polskiego — niech 


go społeczeństwa pomorskiego, 


który w dzisiejszych 


ości Polski, całe państwowo i patrjotycznie myślące społeczeń- 


s. Dr. Stanisław Wojciech Ckoniewski. Biskup Efielmińsfti" 


Sen. bryg. $tejam SasławsEki, Oowódca ©. %. UI. 


Kemitet Obywatelski. 


Komandor Morgenstern, Komendant Ofic. Seks- 
ty Mar. Woj., Moese Henryk, Dyr. Gimn. Mę- 
skiego im. Kopernika, Mielżyński Maciej, zie- 
mianin, Makowski Ludwik, Prezes Kurkowyzh 


Bractw Strze: na Okręg Pomorze, Makowiecki. 


Dyrektor Cukto mı w Chełmży, Marchlewski 
Tadeusz, Grudziądz, Nalazek 'Józęt, adwokat, 
Wiceprezes Rady Miejskiej m. Torunia, Napiór- 
ski, Komendant Okręgu Legjonu Młodych, No- 
wakowski Ludwik, Burmistrz m. Golubia, Ol- 
szański Witalis, Komendant Wojew. Po.. 
Państw., Olech, Dyrektor Z, O. K. Z, Dr. Pol- 
lak, Kurator Okręgu Szk. Pozn -Pom., Gen. 
uyw. Prich Rudolf, Komendant C. W. Art. Jan- 
ta-Połczyński, senator, Wysoka, pow. Tuchola, 
Ppłk. Piwnichi, Kierownik Okr. Urz. W, F, i 
1. W., Paluch Mieczysław, Prezes Rady Wojew. 
BBWR. Prawziński, Dyrektor Banku Polskie- 
gu, Ppłk. Płatowicz-Płachta, Insp, Armji, Kali- 


„owski J, Dzielnica Pom. Sokoła, Pasławska, 


Drzewodnicząca Rodziny Wojskowej, Polińska, 
Przewodnicząca Żeńsk. Zw, Strzel, Toruń, 
Kpt. Pysz, Komendant P. W, Toruń, Penkalla 
Leon, Prezes Zw, Restauratorów na Okr. Pom.. 
Parzybok Sylwester, Burmistrz m Lidzbarku, 
rater Franciszek, Burmistrz m. Lubawy, Gen, 
Fryg. Maxymowicz-Raczyński, Dowódca 4 dyw. 
piech, Gen. bryg. w at. spocz. Rachmistruk 
Włodzimierz, Gł. Insp. Org. Obr., Ppłk, Dr, Rie- 
sser, Dowódca 8 dyoqu żand., Radłowski Ru- 
dolf, Prezes Sądu Okręgowego, Regowski Ba- 
zył, Starosta Powiatowy i. Grodzki., Prezes 
Siow. Urz, Państw, Koło Toruń (S` U, P.), Kpt. 
Rachwał, Okręgowy Zw. Strzel., Rzóska Józef, 
Foseł na Sejm, Rolewski Kazimiesz, Przewod- 
niczący Cechów Rzemieśl., Rząsa Franciszek, 
Poseł na Sejm, Prezes Pom. Zw. Osadników 
Rolnych w Grudziądzu, Gen. Bryg. Sawicki, 
Dowódca 16 dyw. piechoty, Dr. Seydlitz Mie- 
czysław, Wicewojewoda Pom. So”*3ł, Komi- 
sara Rządu w Gdyni, Dr. Siudowski Konrad, 
Prezes Zarządu Wojew. Federacji P. Z, O. O, 


Obrońców Ojczyzny 


Schab Teofil, Prezes Zw. Legjonistów Okr. Po- 
morza, Stonawski Jan, Prezes Wojew. Sądu 
Administracy.nego, Studnicki Jan, Prokurator 
Sądu Okręgowego, Strzeszewski Adam, Prezes 
Okr. Urzędu Ziem., Dr. Szaad, Prezes Tow, Le- 
xarzy, Serożyński Augustyn, Poseł na Sejm, 
fekarty pow, Lubawa, Inż, Słojewski, Prezes 
Pocet, Przysposobienia Wojsk, Ślaski, ziemia- 
nin, Prezes K. S, R, Sakowicz- Jarosław, K-- 
m sarz Pom. Izby Rolniczej, Szmelter Kazimierz 
Prezes Zw. Restauratorów Dworcowych, Sie- 
radzki, Komendant Chorągwi Pom., Harcer- 
stwa Polskiego Mesk, Seydlitzowa, Przewod- 
nicząca Koła Przyjaciół Harcerzy, Dr. Sobie- 
rajczyk Alojzy, Burmistrz m, Chojnie, Stami- 
rowski Karol, Burmistrz m, Podgórze, Saga- 
nowski Stanisław, Burmistrz m.  Tuchoii 
Schwartz Leon, Burmistrz m. Wąbrzeźna, Seib, 
Inspektor Szkolny Toruń, Szyprowski, „Młodw 
Gryf", Tarnowski Tomasz, Dyrektor Semin. 
Naucz, Twardzicki Józef, „Dzień Pomorski", 
Dyrektor, Tebinka Zygmunt, Poseł na Sejm. 
Trybull Paweł, Burmistrz m. Czerska, Tomczyń- 
ski Stefan, Burmistrz m, Łasina, Płk. Wolikow- 
ski, D-ca Piech, Dyw., Dunin-Wąsowicz Wik- 
tor, Kier. Pom. Insp, Straży Gran. Włodek Jó- 
zei, Prezydent m. Grudziądza, Ppłk. Wolszle- 
pier, Dowódca Baonu Balonowego, Wiencek 
Franciszek, Prezes Kurkowego Bractwa Stree- 
ieckiego Toruń, Wojciechowski Czesław, Dy- 
rektor Banku Zw. Spółek Zarobk., Welc, Preż: 
zes Kolejowego Przysposobienia Wojsk., Wozi-- 
woda, Prezes Związku Osadników Rolnych. 
W/ojczyński Stefan, Burmistrz m. Tczewa, Zgrze- 
bniok Alired, Naczelnik, Prezes Zw. Powet. 
i Woj. O. K. VIII, Dr. Zapałowski, Prezes Zw. 
Lekarzy państw. Polsk, Oddz. Toruń, Inż. Za- 
górski, Dyrektor Lasów Państw., Zdanowicz, 
Okr. Komisarz Kas Chorych, Zaleski Leon, Bur- 
mistrz m. Górzaa, Zawacki Stanisław, Bur- 
mistrz m. Chełmna, Zajączkowski Stefan, Bur- 
mistrz m. Skarszewy, E At a 


Ay 


BI 


Związek Strzelecki — Okręg Pomorze. 


'rvstycznym. jest, że tam, § 


stwierdza m, in. co następuje: 


~ W wyborach gromadzkich zwycięża lista BRE» 


Wedlug nadeszłych dotąd wiadomości 
w wyborach do rad $gromadzkich odbywają 
‘cych się obecnie w kilku dzielnicach pań- 
'STWa+ przechodzi w olbrzymiej większości 
Jista nr. 1, przeważnie 'jednogłośnie przez 
aslamację, Objaśnia się to tem, że listy 
ar. 1 zawierają nazwiska znanych dobrze 
gromadom gospodarzy sumiennych, spokoj- 


nch, pracowników społecznych, niezaan- | 


,gażowanych w akcji partyjnej. 


Zainteresowanie wyborami 
a'emi jest duże, udział wyborców dochodzi 


ida 80 Proc. Wybory naogół mają, przebieg | 
i spokojny. Najbardziej charakte- | 


poważny i 

gdzie na żądanie 
głosowanie tajne, 
również > 


yryborców zarządzono 
wychodzą z wyborów 


śromądz- | 


samorządzi 


bezpartyjnych działaczów społecznych. 

W powiecie mińsko-mazowieckim na 42 
miejscowości, w których odbyto głosowa- 
n'e, phzeszła lista Nr. i, w 36 miejscowo- 
ściach przez aklamację, a w 6-ciu miejsco- 
wościach mimo, iż zgłoszono 3 listy opozy- 
cyjne — lista Nr, 1 przeszła wobec więk- 
szości głosów — całkowicie, i 

W Wilanowie, Piastowie i Włochach 
ista Nr. 1 przeszła”. przez. aklamację. 

W województwie białostockiem w 95-ciu 
'procentach, 
Lista Nr, 1-przeszła przez aklamację, a 


się głosowanie tajne ` — PROD również 
lista Nr. 1. à 

W powiecie Stzęzińsiim dotąd wybrano 
+4Ł + 


156 rad gromadzkich. Wszędzie lista Nr. 1. 


zczeszła przez aklamację, W powiecie ki- 
i kim 65 proc, kandydatów przeszło z listy 
Nr, 1. Zupełnie podobna sytuacja jest w 
;owiecie łaskim, gdzie wybrano 168 'rad 
gromadzkich, w których 65 proc. kandyda- 
tów przeszło z listy Nr. 1, a pozostali ze 
wspólnych list opozycji, W powiecie łęczyc 
kim wybrano 59 gromad, w których 69 pro- 
cent kandydatów listy Nr. 1. W powiecie 
s'eradzkim wybranó 22 rady. Na wspólnej 
liście przeszło.,70 proc. kandydatów listy 
Nr. 1 1 30 proc. opozycji. W powiecie tu- 


w czterech miejscowościach, gdzie. odbyło jreckim wybory przeprowadzono w 83 gro- 


madach, w których 80 Proc. kandydatów z 


k listy Nr. 1. 


„| Łukasik. — Mówca 


na demagogię partyjną 


.. Wiceminister spraw wewnętrznych, p. 
Korsak, omawiając w wywiadzie sprawę 
obecnych wyborów rad gromadzkich iiad 
„hodzących do samorządów miejskich 


$E 
Pierwsze samorządy powołane na gasa 
'dzie polskiej ustawy mają zbyt poważne i 


Polskie likiery do St. Ziednatz. 


Jak donosi prasa nowojorska, firma „Po- 


dish Industry of Alcoholio Beveragres" 


'Żjednoczonych. 


We. oraz białą whisky zmuszona jest prowadzić 


ostrą walke konkurencyjną ż przedsiębiorstwa- | 


mi francuskiemi' i angielskiemi. 


cZ ni: p : f Er 

Jm] szne kryterjum w ocenie kandydatów, któ- 
w ostatnich miesiącach usilne Staramia w kie- | 
runku wywozu wyrobów polskich do Stanów | 
Firma ta, wyrabiającą śłów- | 


nie likiery, a wite słodzone wyroby spirytūso- | 


| pożyteczne zadanie do spełnienia, aby rząd 
mógł się zatroszczyć o usunięcie momęn- 
tow jątrzących rozgrywek politycznych w o- 
kresie wyborów samorządowych. Wierzę, 
że w wyniku nowego postępowania wybor 
czego samorząd nie będzie li tylko objek- 
tem, do którego dążą partje polityczne, u- 
żywające go jako swój instrument, w zu- 
pełnem oderwaniu, a nieraz wręcz ze szko- 
dą dla interesów społeczeństwa. Dążeniem 


| rządu jest, by. do ciał samorządowych we- 


szli ludzi o odpowiednich kwalifikacjach 
moralnych i fachowych. Jest to jedynie stu- 


rzy. byfby-zdolni do.realizowania > zadań 
| wvlącznie gospodarczych i społecznych, ja- 
kie stawiamy. samorządowi, 

Jeśli idzie o wieś, rząd uczynił wszyst- 
ko, by wciągnąć do samodzielnej pracy go 
ludności. 


i spodarczej jak najszersze siery 


Bliskie współżycie ludzi na wsi, znajomość 
wartości moralnej i kwalifikacyj kandyda- 
iów jest najlepszą gwarancją, że otrzyma- 


my zdrowe, zdolne do pracy, podstawowe | 


komórki samorządowe, a więc rady gro- 
madzkie, z których wyrosną również zdro- 
we wyższe komórki samorządu ziemskiego. 
'Najdrobniejsza praca wykonana siłami po- 
szczególnej gromady, pomnożora przez ta- 
kiż wysiłek dziesiątków tysięcy gromad, 
musi się w rezultacie znakomicie przyczy- 
uć do naprawy i rozwoju gospodarczego 
państwa. Przy tak pomyślanym programie 
pracy i kwaliłikcjach członków kolegiów 


samorządowych demagogja partyjna nie ma | ': 


nic do czynienia w samorządach. Zwłasz- 
ca'na wsi — zakończył p. wiceminister — 
sdzie ludzie nawzajem dobrze się znają, 93 
średnictwo partyj politycznych jest zupe!- 


| nie zbedne. 
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Varszawskie Towarzystwo 


T E EE EE TE O WEB Sp. z o. o. E 
Adres telegraficzny: 


> 4 
| | | ynia 


Ig al Świętojańska — Tel. 1350-1331 


Specjalny dział 


Przy braku apetytu kwaśnem odbijaniu 
się, zepsutym żołądku, wadliwem trawieniu, obr 
strukcji, wzdęciu kiszek, zaburzeniach przemiany 
materji, pokrzywce 1 swędzeniu skóry naturalna 
woda gorzka Franciszka» Józefa usuwa z organie 
zmu substancje gnilne, zatruwające organizm. 


ZCZKA 


Kupcy chełmińscy popierają 
Nar. Biok Gospodarczo Społeczny 


Dn. 7 bm. odbyło się w. Chełmnie. w „Dwo- 
rze Chełmińskim“ zebranie Koła Kupców i 
Przemysłowców BBWR. PANA p. pre- 
zes Gierłach. 

Dłuższy referat na temat zbliżających się 
wyborów wygłosił kier. sekr. pow. BBWR, p. 
zanalizował cele, 
w imię. realizacji których stworzo- 
ny został Narodowy Blok Gospodarczo - Spo- 
leczny, poczem omówił zasadnicze punkty no- 
wej ustawy samorządowej. P. Łukasik zakoń- 
czył apelem do kupiectwa drobnego o gremjal- 
ne przyłączenie się do akcji w ramach Bloku. 

Nad referatem wywiązała się dyskusja, 
przyczem postanowiono w sposób aktywny 
współdziałać przy wyborach z Nar. Bl. Gosp. 
Społ. 

Następnie przyjęto dwóch nowych człon- 
ków w osobach pp. Józefa Woźniaka, mistrza 
piekarskiego i Fr. Winiarskiego, kupca 


= 


Umowa polsko - łotewska 


Zakończone zostały w Warszawie rokowd- 
ne polskolłotewskie, dotyczace opieki spo- 
łecznej i ubezpieczeń spiłecznych. W wyniku 
rókowań uzgodniona została treść umowy, 
która podpisana będzie w najbliższym czasie. 


Umowa zapewnia obywatclom polskim, ża- 
mieszkałym na Łotwie, korzystanie narówni z 
obywatelami łotewskimi ze świadczeń opieki 
społecznej i ubezpieczeń społecznych, jedno- 
cześnie zaś takie same uprawnienia RCA 
obywatele łotówscy w Polsce. 


TAD I r r 


QE f; ZNANZNZNZNZNANZNZNZNANZNZNZ: ZNZNENZNZNZNNENZNZNZNENZNE" Koc 


„WARTRAN Ę 


Hundegasse 117 — Tel. 22951 "PR 


wawa | 1 potasowe — ryż — cukier — tomasyna — cement — węgiel i t. p, — — — 


Specjalność: Przeładunek towarów masowych jak: - ruda -— fosforyty — siarczan amonu — Ę | 
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Ekspedycja wszelk. rodzajudrobnicy, warantowanie towarów - Nowoczesne magazyny w Gdyni i Gdańsku 
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Trzy literki, na których buduie swą przy- 
urłość miasto Gdynia. Skromny ten kryptonim 
cznaczą wielką rzecz — „Towarzystwo Budo- 
wy Osiedli”, 

Historja T, B. O. jest bardzo krótka i stre- 
szcza cię w kilku zdaniach: W celu realizacji za 
gadnieñ polityki gruntowej, finansowej i budo- 
wlanej, Rada Miejska m. Gdyni powołała do 
życia T, B. O, nadając mu formę prawna spółki 
akcyjnej, której cały portfel akcy' yapay się 
'w posiadaniu zarządu miasta. 

T. B. O. dysponuje terenami Padavimai 
c powierzchni 4 milj. m. kw. na których wy- 
kruiło przeszło 3.000 działek, 

Co się tam dzieje na tych działkach, może 
m'eć wyobrażenie tylko ten, kto własnemi o- 
czami podziwiać mógł nigdzie po za Gdynią 
n'e spotykany ruch budowlany na olbrzymich 
przestrzeniach, Tu buduje się nowe dzielnice, 
ucwego miasta, 

Kiedy przed kilku dniami dyrektor T. B. O. 
p. Henryk Jeziorowski zaprosił dziennikarzy 
na objazd terenów, pokazując nam pięknie za- 
rycowującą się nadmorską dzielnicę willową w 
Redłowie — przecudnie położone „Działki Le- 
šne" z gotowemi już prawie posesiami, a wre- 
szcie będące w robocie osiedle ogrodniczo-ho- 
dı wlane na Wiłominie. — jeden z dziennika- 
rwy warszawskich zapytany przez gdyńskiego 
krlegę, co sądzi o tej akcji, odpowiedział, że 
T. B. O. powinno oznaczać... „To Byczo Ob- 
myślone'”, 

Bo rzeczywiście wszystko obmyślone jest 


„łyczo”, a może nawet ASF — rozumnie : 


wspaniale. 

T. É. O. pragnąc rozwiązać palące zagadnie- 
ma mieszkaniowe i zainstalować w nowo-po- 
wstającem 'mieście, jak najwiękezą ilość przy- 
byszów (Gdynia przyjmuje tylko porządnych 
luazi, przyp, zecęra), umożliwia każdemu pə- 


budowanie własnego domku, za cenę własnych 


kosztów, przy zastosowaniu długoletnich spłat. 

Tańsze objekty. budowane e drzewa ognio- 
trwałego, kalkulują się bardzo przystępnie i ide 
alnie odpowiadają potrzebom średnich urzęd- 
mików. 

Reprodukowane niżej odjęcie przedstawia 
taki standartowy domek, mayowniczo położony 
na jednej z parcel przy ul. Witomińskiej (15 mi- 
aat: krokiem epacerowym od śródmieścia). Do- 
mek ten obudowany jest aa ogrodzonym pla- 
yku. o przestrzeni ok, 1.000 m, kw., składa cię 
Z 3—4 pokoi, kuchni, łazienki z wodociągiem, 
p:alni, piwnicy i in. przynależności. Komplet- 
(„mę urządzoay dom oddaje T. B. O. ea jedne- 
raeową: wpłatą 2.500 zł. i czynezem miesięcz- 
mym 140 zł. 

Po 10 latach zamieszkiwania, - wartość: do- 
we wraz e placem zostaje całkowicie zamorty- 
wowana.i przechodzi na' własność szczęśliwe- 
'go lokatora. 


Dla mieszkających w Gdyni w prywatnych 
kemienicach i płacących ca 2 skromne poko e 
z“ kuchnią 180—200 zł. miesięcznego czynszu, 
nabycie takiego domku jest chyba interesem 
nie do pogardzenia. p 

Serje składają się z typów domów przysto- 
sowanych do wymagań różnych warstw 6p)- 
łecznych, Są domy 2-1zbowe drewniane i 5- 
jsbowe murowane, robotnicze i urzędnicze. Są 
domu specjalnie przeznaczon: i przystósowane 
do potrzeb rzemieślnika i ogrodnika. 


Przez 5 minut mokre nogi — a szkaradny 
ketar zatruwa Panu życie na przeciąg kilku 
-ygodni nie mówiąc już o zapaleniu gardła, 
które chętnie się przyłącza, aby temu zapo- 
biec, należy w ełotnych i dżdżystych dniach 
dhać przedewszystkiem o to, aby nogi były su- 
Jhe į zażywać prócz tego po kilka razy dzien- 


mie karmelki piersiowe, æ 3-ma iodłami". Śro- 

. dok ten wzmacnia i chroni przed zaziębieniem. 

¿W każdej aptece lub drogerji otrzyma Pan kar- 

_melki piersiowe „z 3-ma judłami' ea tanie pie- 
niadze, (Torebka 60 gr.). Karmelki pie-sfowe 
„z 3-ma jodłami' nadają się przedewszystkiejn 
dla dzieci które w obecnej porze roku szcze- 
gólnie wrażliwe są na słote 


W. dzielnicy witomińskiej, . przeważają typy 
trwałych i ładnych domków drewnianych o 
mciejszej kubaturze. : 

Najtańsze z tych domków położone są na 
parcelach po 700 m, kw. i posiadają po 1 po- 
koju e kuchnią, spiżarkę, drwalkę, przedsio- 


nek i pralnię, Posesja ogrodzona jest parka- 
nem i obejmuje mały sadek z wyborowemi ga- | 
tunkami drzewek owocowych. Obe;ście takie 
sprzedaje T. B, O. za 1-razową wpłatą 500 zt. 
1 45 zł. miesięcznego czynszu przes 10 lat. Go- 
towych domków mają już sporo. 
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Nadmienić wypada, że T. B. O. udziela wszy- Dużą zasługą Towarzystwa, to doprowadza- 
sikim nabywcom parcel, pragnącym budować | nie do przyzwoitego stanu rozmaitych ruder 
we własnym zakresie, jak najdalej idącej pomo | i baraków które urągały dotychczas najprymi- 
cy przez dostarczanie tanich a wysokowarto- | ivwniejszym wymogom higjeny į fatalnie szpe- 


ś.iowych pod względem architektonicznym pro 
'ektów budowlanych, udziela porad i wskazó- 
wek budowlanych, pomaga przy załatwianiu 
i- rmalności urzędowych związanych z budową 
domu, a także udziela pomocy finansowei w po 
staci nisko-procentowych i długoterminowych 
Pa 

W „Działkach Leśnych” stoi szereg will 
zbudowanych przez średnio zamożnych ludz, 
przy pomocy finansowej T. B. O. 


Willa urzędnika gminy na ukończeniu. 
Z willi widok na morze, 


Z szybkością Si 


W sali koncertowej śpiewa tenor piosenkę 


stojac na estradzie. Wysoko na galerji, dokład 
n:e ra odległość 33 metrów od śpiewaka, znaj- 
duje się słuchacz, do ucha którego melodja 
pieśni dochodzi ściśle w czasie jednej dziesią- 
tej sekundy. Dźwięk tj. fale dźwiękowe roz- 
chodzą się bowiem w przestrzeni z szybkością 
530 metrów na soda: 


c y uroczą skąlinąd dzielnicę Starego Wito- 
mina. 


Baraki te na szczęście zmieniają swe obli- | 
cze, dzięki wydatnej pomocy T. B. O, które 
cizeistacza je w estetyczne domki mieszkalne. 

Rozmawiałem z tak'm  „kamienioznikiem ': 
-- oświadczył mi pełen szczerego uznania, że 
niak nie zdoła odwdzięczyć się panom z T. B 
Oga okazanie mu tyle życzliwości i pomocy. | 

"hłopina przebudowai barak, urządził sob'e 
wzorowy ogródek, sprzedaje w lecie kalafiory, 
braki ćwikłowe i inne warzywa, które udają 
się tu doskonale i tak właściwie z niczego spła- 

-a nie duży dług zaciągnięty na przebudowę 
swego gospodarstwa. Í 

Podobaie urządzili się i inni, którzy nie czu! 


Przed śpiewakiem ustawiony jest jednak 
na estradzie mikrofon stacji nadawczej. Po- 
siadacz aparatu odbiorczego w Nowym Yorku 
nastawia go na Wiedeń i pomimo, że dziel: go 
od sali koncertowej we Wiedniu przestrzeń 
6000 kilometrów, słyszy on śpiew tenora już 
po upływie jednej dwudziestej części sekundy, 
ŁĄG > słyszy zatem pieśń Ro = 


Poczwórna wog 


stość w Teatrze 


w Toruniu 
Jan Iii pod Wiedniem 


W 15 rocznicę odzyskania Niepodległości 
Teatr Toruński przygotowuje specjalnie na 
ten dzień wielkie widowisko historyczne 
mające za temat jedno z największych bo- 


haterstw polskich w historji Europy a mia : 


AE sztukę Władysława L. Anczyca p. 
t „Jan MI pod Wiedniem”. Wychodząc z 


tego założenia, iż uroczystość tego rodzaju 
jak rocznica odzyskania Niepouległości na- | 


leży obchodzić radośnie, wybrano właśnie 


tę sztukę pełna słonecznych blasków i par 


tr;otyzmu, ` 


Zaznaczyć należy, iż wystawienie sztu- ; 


i tej łączy w sobie cztery naraz uroczy- | 
stości, a mianowicie: 250-lecie odsieczy 
wiedeńskiej, 15-lecie odzyskania Niepodleg 
tości, 100-1Ecie urodzin Anczyca, jednego z 
największych popularyzatorów historji na- 
rodu przed wojną, wreszcie jubiieusz 50-le- 
dni samej sztuki, która w roku 1883 naśro- 


dzona była na konkursie teatru krakow- 
skiego, specjalnie na ten konkurs napisana. 
Sztuka ta specjalnie nadaje się na tegu | 
rodzaju galowe przedstawienie, Poza histo- 
rycznością bowiem tematu jest to widowi- 


i sko z typu t. zw. wieikich, łączy w sobie 


bowiem wszelkie walory teatralne jak 
śpiew, taniec, muzykę i grę aktorską. Wi- 
dowiskowość tej sztuki podkreśiają jeszcze 
bogate kostjumy i dekoracje pendzla art. 
ralarza E. Karnieja, jak również przepięk 
na muzyka specjalnie do niej skomponowa 
na przez utalentowanego kompozytora to- 
ruńskiego prof, J. Wieczorka. Prof. Wie- 
czorek oparł muzykę na motywach ludo- 
wych, ceiowo chcąc w ten sposób podkre- 
ślć jej szczerą bezpoćrednia polskość. 

Ciekawe to widowisko przygotował p. 
Eugeaiusz Poreda.. 


ias 


jąc specjalnego zamiłowania do ogrodnictwa 
urządzili sobie łermy kurze i na wichana skalę 
handłują drobiem i jajami. 


Program T. B. O. jest duży, W przyszły rok 


przewiduje się budowę 200 domów. Ceny tych 
domów będą się wahały od 2.900 zł, do 16.000 
zł zależnie od ilości pomieszczeń, jakości bu- 
Cvwy, wykończenia itd, 

Szczupłe ramy artykułu nie pozwalają mi 
niestety na snucie radosnych refleksyj z wy- 
cieczki po terenach T. B. O, zresztą spostrze- 
żeń i uwag nie mógłbym pomieścić nawet w 
dłuższym i wyczerpującym artykule To wszyst 
ko trzeba zobaczyć na własne oczy, Dorobek 
T. B, O. jest olbrzymi, tak jak olbrzymie są za 
sługi Towarzystwa dla rozbudowy naszej nad» 
morskiej stolicy i zatrudnienia begrobotnych. 

Według ostatnich raportów pracuje bowiem 
na terenach TBO, zgórą 1.200 ludzi. Ruch bu 
dowlany na przyszły rok zapowiada się jesze 
cze korzystniej, a więc znów. zmniejszy się lice 


ba Bezrobotnych. 


Na zakończenie kilka słów dla tych, ritarin 


duszą pieniądze w pończochach ciągle jeszcze 
nieis 


'edząc, co z niemi erobić, Slowa te wy- 
ciągam z prospektu T, B. O. 

Lokata kapitału w Gdyni w budowie ' lub 
przedsiębiorstwie jest bardzo korzystna. Gdv- 
nia jest miastem stale rosnącem ə więc skala 
nteresów przedsiębiorstw gdyńskich ustawi- 


czenie wzrasta, pomimo hamujące: działalności / 


światowego kryzysu i dlatego tez kryzys ten 
najmniej z całego kraju daje się odczuwać wła- 
świe w Gdyai. 

dynia jako jedyne nasze portowe miasto bę 
dzie się rozwijać w tempie jeszcze żywszem niż 
d jchczas. 

Gdynia koreysta z szeregu przywilejów wy 

ikowych i tak: 

Wszelkie przedsiębiorstwa, przyczyniające 
się do rozwoju Gdyni, mogą być zwolnione od 
podatku przemysłowego (obrotowego); 

do lat 15-tu od dnia pobudowania domu zwol 
nione są osoby tak fizyczne, jak i prawne od 
podatku dochodowego do wysokości kwoty do 


| chodu inwestowanego w budynek; 


wszelkie inne przywileje i ulgi, obowiązują- 
ce w całym kraju, stosowane są i w Gdyni z tą 
jeunak różnicą, że obowiązują na dłużazy ter- 
mu. i są szerzej stosowane. 

Gdynia przedstawia watunki bąndzo kotzy- 
strej i celowej lokaty kapitału w budowaniu 
domów wszelkiego rodzaju zakładania preed- 
siębiorstw przemysłowych, handlowych, rze- 
m.eśln'czych, ogrodniczych, hodow:anych itp. 

Pieniądz, ulokowany w Gdyni, to trwały iun 
dament dobrego bytowania i pewne pomnoże* 
nie majątku! 63). 


maka i z szybkością rakiety 


ną we Wiedniu prędzej niż słuchacz który gie- ` 


dzi w sali koncertowej, gdzie śpiewa wyko- 
, mawca. Albowiem fale dźwiękowe biegną 2 
| szybkością ślimaka w porównaniu z falami elek 
trycznemi. 


Gdyby fantazja podsunęła nam myśl obra 
chowanie czasu, w jakim pieśń, o której mó- 
wlimy wyżej, dotrzeć może z ziemi naszej 
poza jej granice, na księżyc np., przekonalibyś 
my się po dokonamiu obliczenia, iż dotarłaby 
ona ną księżyc do uszu domniemanych jego 
mieszkańców, dopiero po upływie 14 i pół dni 
biegnąc przez przestrzeń kosmiczną jako fala 
dźwiękowa. Od księżyca do ziemi dystans wy 
nosi 375000 klm. Do słońca biegłaby 15 lat, — 
gdyż dystans między ziemią a słońcem wy- 
nosi 150 miljonów kilometrów. Ale gdybyśmy 
fale dźwiękowe zamienili na fale elektryczne, 
tò fuż po 1 i ćwierć sekundy byłaby ona do- 
s'ęgła księżyca, w osiem minut znalazłaby się 
na słońcu. 


zjazd ociemniałych żołnierzy 

W dn. 11 i 12 listopada rb. odbędzie się w 
Warszawie pod protektoratem prezesa federa- 
ciP. Z. O. O. gen. dr. Romana Góreckiego dv- 
rrczny zjazd ociemniałych żołnierzy, którzy I'- 
enie przybędą do stolicy, aby wspólnie ucs- 
cić 15-lecie Niepodległości Ojczyzny. 


*Najbardziej podniosłym momentem uroczy: 
steści ejazdowych będzie akademia W akade- 
m.i. wygłosi przemówienie wicemarszałek Sci 
mu dr, Polakiewica. 


W każdym porcie morskim poza zarządem 
portu + władzami administracji ogólnej i spe- 
cjaitej (władze morskie, policyjne, celne i t: d.) 
reptezentowane są następujące gospodarcze 
czynniki jego pracy: 

a) Armator, właściciel lub przedstawiciel 
właściciela statku, zajmujący się jego eksploa- 
tacją, Sai 3 

b) Makler, ajent i przedstawiciel armatora 
lub reprezentujący interesy statku (a więc ar- 
matora) wobec władz portowo-administracyj- 
nych, celnych i innych oraż wobec załadowcy 
i odbiorcy ładunku, względnie ich spedytorów, 
jednem słowem opiekujący się statkiem w ob- 
cym porcie. > ai 

c) Ekspedytor, którego zadaniem jest tech- 
niczne załatwianie załadowania i wyładowania 
towarów że statku, magazynowanie oraz łado- 
wanie towarów na środki lokomocji lądowej: 


(wagon kolejowy, samochód ciężarowy). 
Ekspedytor reprezentuje w stosunku 
do wladz i statku interesy eksportera 


wzgl. 'mportera, jako naładowcy lub odbiorcy 
towarów. 

Teo poszczególne grupy pracy portowej w 
G,dymi są zorganizowane w pięciu Związkach ce 
lowych: 

l. Związek Armatorów Polskich. 2. Polski 
Związek Maklerów Okrętowych, 3. Związekj 
Gdyńskich Ekspedytorów Portowych, 4. Zwią- 
zek Przedstawicieli Koncermów Węglowych,'5. 


Organizacją naczelną tych pięciu Związków 
jest Rada Interesantów Portu w Gdyni, której 
zadaniem jest prowadzenie wspólnych intere- 
sów jej członków, reprezentacja tych interesów 
oraz współdziałanie z władzami tudzież inne- 


, mł pubiicznemi i prywatnemi instytucjami nad 


różwejcm portu w Gdyni, żeglugi morskiej! o- 
raz handlu morskiego. 

Poza tem w skład Rady Interesantów Portu 
w Gdyni wchodzi Centrala Zakupu Złomu Poł 
skich Hut Żelaznych, jako specjalnie zaintere- 
sowana w zagadnieniach portu w Gdyni. 

Poszczególne Związki mają skład następu- 
jący: 


1. Związek Armatorów Polskich 


„Żeguga Polska" S. A. w Gdyni, 

„Polsko + Brytyjskie Towarzystwo Okręto- 
we" S. A. w Gdyni, f 

„Polekarob - Polsko - Skandynawskie Towa 
rzystwo Transportowe“ S. A. w Gdyni. 

„Polskie Transatlantyckie Towarzystwo O- 
ktętowe” $. A. w Gdyni. 

„Żegluga Polska" $. A. w Gdyni utrzymuje 
irtję regularną na trasie Antwerpja = Rotter- 
dam = Gdynia — Gdańsk — Tallin — Helsin- 
ki oraz żeglugę trampową; posiada 11 statków 
o łącznej nośności 28996 DWT. 

„Poleko - Brytyjskie Towarzystwo Okręto- 
we“ 5. A. w Gdyni utrzymuje regularną komu- 
nikację na linji Gdańsk — Gdynia — Londyn, 
Gdańsk — Gdynia — Hull; posiada 5 statków 
Rasażersko - towarowych, zaopatrzone w ko- 
mory chłodzone o łącznej nośności 11 848 DWT 

„Polskarob —— Polsko - Skandynawskie To- 
warzystwo Transportowe S, A. w Gdyni upra- 
w'a żeglugę nieregularną, przewozi na swoich 
4 statkach o łącznej nośności 12 150 DWT wę- 
gie! 

„Polskie Transatlantyckie Towarzystwo O- 
krętowe”* S A. w Gdyni posiada 3 statki o łącz 
nej nośności 12125 DWT; utrzymuje linje te- 
gu.arne pasażerskie między portami: Gdynia-- 


K onstartynopo! — Haiffa — Jaffa. 


2. Związek Maklerów Okre- 
towych 


W skład Związku wchodzą 
przedsiębiorstwa: 
II. Maklerzy Zawodowi 
„Atlanto“ Towarzystwo Transportowe z o. 
p. w Gdyni ro 
„Behuke & Sieg" Sp. z o. p. w Gdyni, 
„Deigenske Baltic Transports Corp. Ltd", 
Śp. z o. o. w Gdyni, g 
„Lloyd Bałtycki" T. z o. p. w Gdyni, s 
„Polsko - Brytyjskie Towarzystwo Okręto- 
we" 5 A. w Gdyni, 4 2 
„Polska Agencja Morska“ T. z o. p. w Gdy- 


następujące 


h:, - 
„Polskarob — Polsko - Skandynawskie To- 
warzystwo Transportowe" S. A. w Gdyńi, aż 
I. Ajencje towarzystw zagranicznych: + 
„American Scantie Line w Polsce“ S. z o. p. 
w Gdyn. f 
„Polska Zjednoczona Korporacja Bałtycka" 
$ zo p. w Gdyni. i c 


3. Zwiazek Gdyńskich Ekspedy- 
torów Portowych k 


źNiązek Gdyńskich Ekspedytorów Porto- 


Związek Przemysłowców Portowych. w 
í 


Nowy York — Halifax oraz Constance — 


> L= 8. Tapt deie | ana RE 
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= 


z: 


kóz 

Oraz ici 
wych zrzesza następujące firmy: 
„Atlantio“ Towarzystwo Transportowe z o. 
por., 
„Rachman“ Towarzystwo Spedycyjne Sp. z 
0g+:. por., 
„Bestman“, 
Fran porty, 
„Expedblok* oDm Spedycyjno - Transpor- 
tor: Jı , 
„Bergenske Baltio Transports Corp. 
Sp. Z 0. 0. 
„CC. Tartwig" Sp. Akc. Międzynarodowi Eks 
pedytsrzy, 

„Jui. Herman i Ska“ Oddział w Gdyni. 
„Johannes Ick“ Agentura Ekspedycyjna w 
Gdańsku, Oddział w Gdyni, 

„Tadeusz Minkiewicz“ Dom Handlowo-Eks- 
Pedycyjny, 

„Pantarei* $. A. Powszechne Zakłady Ma- 
gazynowe, 

„Polskarob — Polsko - Skandynawskie To- 
warzystwo Transportowe, S. A. w Gdyni, 
„Polski Lloyd“ Sp. Akc., 

„Północne Towarzystwo Transportowe i Eks 
pedycyjne* S. A, Oddział w Gdyni. 
„Prowe Ferdynand“ Towarzystwo ,Ekspedy- 
cyjne” S. z 0. 0., 

| „Przewóz“ Biuro Spedycyjne Sp. z 0. o, 
„Schenker i Ska* w Warszawie, Oddział w 
Gdyni, 

© „Spedopol'* Biuro Ekspedycyjno - Transpor 


Sp. z o. p. Międzynarodowe 


Ltd:* 


„Warszawskie Towarzystwo Transportowe” 
zo. p. w Gdyni, 


sią 2 jaj, mleka, słodu i kakao, 


Ceny: puszka 125 gr. Zł 2:50, 


SSE, WT z PRI WONNTZYAZI TĘ, OE; 


W kraju naszym zauważyć można lekkie 
polepszenie w porównaniu z rokiem ubiegłym. 


żejaznych, drzewnym i włókienniczym, popra- 
wa jest nawet dość znaczna. Wzmożony eks- 
port żelazą i drzewa zagranicę wywołał w tych 
gałęziach pracy zwiększenie produkcji, nato- 


kieunnictwie opierał się na polepszych przej- 
ścicyyo możliwościach zbytu, pod wpływem po- 
przedniego strajku i zwyżki cen bawełny. 

3s Ruch inwestycyjny jest słaby — wynosi 
około 25 proć. inwestycyj roku 1928, natomiast 
cechuje go pewna stałość i niezmienność po- 
ziomu. Jeżeli nie będą działały momenty po- 
zagospodarcze, ruch ten nie może dalej się ob- 
niżać, musi raczej powoli wzrastać. 
Urządzenie wytwórcze z natury rzeczy ule- 
gają zniszczeniu, muszą być remontowane i 
zastępowane, czyli z konieczności muszą być 


czynione inwestvcje renowacyjne. Dotychczas 


organizacje 


do starości, jeżeli w każdym domu codzien 

napojem jest OVOMALTYNA. Ta duakó ała odżywka, składającą 
a] eka, zawiera w swej skoncenirowan 

wszystkie składniki odżywcze i witaminy aa dia FP kitap E 
OVOMALTYNA czyni każdy napój pełnowartościowym, łatwostrawnym, wpływa 
dodatnio na system nerwowy, wzmacnia organizm, zaopatrując go w bogaty 
zapas zdrowia l energji — przyczem dzieci, wobec jej miłego smaku, x 
przedkiadsją OVOMALTYNĘ nad każdy inny napój. — Mm” z: 


OVOMALTINE 


250 gr. Zł 4'30, 500 gr. Zł 7:80. 


Do nabycia we wszystkich aptekach | drogeriach, — Próby I broszury wysyla się bezpłatnia 


Poprawa na fronde gospodarczym 


w eświetłeniu Instytutu Badań Konjunkiury 


W niektórych gałęziach przemysłu, jak w | ści. 


| 


| 
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„Warta“ Towarzystwo Ekspedycyjne Z o. p. 
w Gdyni. 

Przedsiębiorstwa ekspedycyjne można po- 
dzielić na trzy grupy, a mianowicie: 

na przedsiębiorstwa, mające swoją centralę 
w Gdyni, 

na przedsiębiorstwa, będące oddziałami 
przedsiębiorstw krajowych i na przedsiębiors- 
twa, będące oddziałami firm zagranicznych. 


4. Związek Przedstawicieli Kon- 
termów Węglowych 
| W Związku tym zrzeszonę są następujące 
firmy: 


„Elibor* S. A. Przemysłowo - Handiowa w 
(dyni, reprezentująca koncern węglowy „Ful- 
men“ w Katowicach, 


„Giesche“ S. A., Oddział w Gdyni, repre- 
zentująca koncern węglowy „Giesche“ $. A. w 
Katowicach, 

„Polskarob — Polsko - Skandymawskie To- 
warzystwo Transportowe“ S. A. w Gdyni, re- 
prezentujące koncern węglowy „Robur“ w Ka- 
towicach, 


„Progres“ T. z o. o, Oddział w Gdyni, re- 
prezentujący koncern węglowy „Progres* T. z 
o, 0. w Katowicach, 

„Skarbopol* T. z o. o. w Gdyni, reprezen- 


tujące koncem węglowy „Skarboferm* w Kró 
lewskiej Hucie. 


ZDROWIE I ŻYWOTNOŚĆ 
można utrzymać od dzieciństwa 


zapewnia zdrowie! 


Fabryka Chemiczne» Farmaceutyczna 


Dr, A. WANDER, Sp. Akc. 
KRAKÓW 


w wielu wypadkach były one odkładane, nie 
mogą byl jednak odkładane do nieskonczono- 
Depresja w Polsce, mimo silnego ograni- 
czenia produkcji, nie doprowadziła do znacz- 
niejszego obniżenia stopy procentowej oraz 
upłynnienia rynku kapitałów. Natomiast 


miast przejściowy wzrost wytwarzania we włó | koszty produkcji uległy silnemu obniżeniu, sa- 


ma produkcja jest radykalnie zmniejszona, za- 
pasy są małe, 

+ Jakiekolwiek przewiduwania nie są jednak 
możliwe w najbliższych miesiącach oczekiwać 
należy raczej zmniejszenia obrotów i produkcji 
ze względu na znane zjawisko, iż zimowa se- 
zonowa depresja posiada obecnie charakter 
ostrzejszy, niż zazwyczaj, w szczególności zaś 
ostrzejszy, niż podczas konjunktury: radykal- 
mie zmniejsza się produkcję w sezonie złym, 
skumia się zaś tę produkcję w sezonie lep- 
szyne 
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5, Zwiazek Przemysłowców 
Portowyh 

W skłąd Związku Przemysłowców Porto. 

wych w Gdyni wchodzą następujące firmy: 

„Łuszczarnia Ryżu* Towarzystwo Koman- 

dytowe w Gdyni. 

Przedsiębiorstwo to centralizuję całą prze- 


Gdyqię bezporednio całookrętowemi ładunka- 
mi z Indyj. 


stający reeksport ryżu polerowanego i mąki ry 
żowej. — Jako technicznie najlepiej urządzone 
w Europie, posiada zdolność wytwórczą w wy 
sokości 150 tysięcy ton. 


Zakłady Przemysłu Tłuszczowego 
i Olejarskiego „Union” S. A. 
w Gdyni 

Przedsiębiorstwo to założone w r. 1932 z 
kapitałem 7 miljonów złotych przetwarza ma 
dużą skalę nasiona oleiste, pochodzenia prze- 
ważnie zagranicznego, na tłuszcze i oleje roślin- 
ne dla potrzeb przemysłu tłuszczowego, głów- 


nie zaś przemysłu mydlarskiego. 
Przedsiębiorstwo: posiada zdolność produk- 


cyjną 60 tysięcy ton nasion oleistych rocznie. 


Chłodnia i Składy Portowe 


Sp. Z 0. 0. W Gdyni . 

Ukończona w r. 1930 z kapitałem zakłado- 
wym 11 miljonów złotych ma na celu stworze 
nie jaknajkorzystniejszych warunków dla eks- 
portu prędko psujących się produktów spożyw- 
czych. Dzięki korzystnym warunkom składowa 
nia i wzorowo zorganizowanemu kredytowi 
warrantowemu, obsługiwanem przez Państwo- 
wy Bank Rolny. Mimo bardzo dużej, bo obej- 
mującej zgórą 10000 m* powierzchni składo 
wej, jest zmuszona Chłodnia Portowa powięk- 
szyć jeszcze w tym roku swą pojemność przy 
najmniej o dwa piętra. 


Firma „Józef Fetter" $. A. 
w Gdyni 

Przedsiębiorstwo to założone w roku 1981 
trudni się przeróbką owoców krajowych i sa- 
granicznych, sortowaniem, uszlachetnianiem, su 
szeniem ich i pakowaniem. i 

Wyżej wymienione organizacje, względnie 
ich naczelna organizacja Rada Interesantów Por 
tu w Gdyni, postawiły sobię za zadanie do- 
prowadzenie wszystkich dziedzin życia porto- 


wego do poziomu normalnego, na jakim znajdu 


ją się porty sąsiednie, z Gdynią konkurujące. 

Trzeba stwierdzić, że zabiegi te dały w wie: 
lu dziedzmach już skutki pożądane, — że wy» 
mienimy stworzenie specjalnego  ustawodaw- 
stwa o robotnikach portowych i uporządkowa: 
nie temsamem tej ważnej dziedziny działatno- 
ści portu, częściowe polepszenie służby pocz- 
towo - telegraficznej i t. p. 

Istnieją jednak dziedziny pracy portowej, 
które wymagają natychmiastowego  doprowa- 
dzenia do stanu normalnego, Należą do nich: 

1. Wyposażenie Gdyni w odpowiedni gmach 
dla Urzędu Celnego, co umożliwi zwiększenie 
etatu personalnego do ram potrzebnych, 

2. rozbudowa organizacyj techniczno - kole 
jowych w porcie gdyńskim do rozmiarów po- 
trzebnych dla niekrępowanego ruchu w porcie, 

3. zwiększenie stanu personalnego persone- 
lu biurowego i technicznego zarządu portu, 

4. położenie kabla podmorskiego do Skandy 
nawji oraz wprowadzenie całego szeregu ulep: 
szeń w zakresie komunikacji pocztowo - telegra 
ficznej z krajem i zagranicą. = 

5. zwolnienie firm portowych od opłat stem 
plowych, gdyż w żadnym z Gdynią konkurują- 
cym porcie fiskalistycznie zróżniczkowane o- 
platy stemplowe nie obowiązują. 

To są postulaty najkonieczniejscze z któ- 
remi łączy się dostateczne zwiększenie dotych 
czasowej krytej powierzchni składowej. 

Niezależnie od powyższego reprezentują 
sfery gospodarcze portu gdyńskiego postulaty 
inwestycyjne, których realizacją umożliwi do- 
piero stworzenie z Gdyni bramy przepustowej 
dla całego polskiego gospodarstwa społecznego 
na wypadek gdyby inne drogi handlu zewnętrz 
nego zawodziły. . 

Wśród postulatów tych są najważniejsze: 

l. Zorganizowanie przeładunku zboża przez 
wybudowanie elewatora zbożowego. 

2. zorganizowanie przeładunku rudy przez 
stworzenie dla niego specjalnego nabrzeża prze 
ładunkowego, 

3. zorganizowanie przeładunku drzewa przez 
stworzenie specjalnego nabrzeża przeładunko- 
wego oraz 

4. zorganizowamie przeładunku złomu przez 
wybudowanie na nabrzeżu  Holenderskiem 8 
dźwigów złomowych, 


róbkę ryżu surowego, importowanego przez, 


Przedsiębiorstwo ma znaczny, stale wzra- ` 
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niedziela BYDGOSZCZ 


12 Kaiendarzyk rzym.-kat. 
listopada | Sobota Marcina 


vamma Niedziela 23:cia po świątkach 


— Dyżur nocny aptek od dnia 6—12, ii 


pełnią: Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 65, 
tel, 385 i Apteka przy pl. Teatralnym Marsz. 
Focha 10, tel. 1962, Apteka Tarasewicza, ul. 
Orla 8, tel. 146. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


W sobotę, w 15-lecie odrodzenia państwa 
polskiego dane będą dwa przedstawienia po 
cenach minimalnych t. j od 10 gr. do 1.00 zł. 
Pc południu o godz. 4-tej przepiękna baśń E 
Szelburg „Za siedmioma górami", wieczorem 
7a% „Przyjaciele“ arcydzieło Fredry w koncer- 
towo zgranym zespole. 

W niedzielę po południu o godz. 4-ej osta- 
tni raz w sezonie zawsze sensacyjną „Fräulein 
Daktor” z p, Wieczorkowską w roli tytułowej. 

„Wieczorem „Moja siostra i ja“ przebojowa o- 
peretka Benatzky'ego. 


Hanka Ordonówna w Bydgoszczy. 


Dyrekcji Teatru naszego udało się pozy- 
skać na jeden wieczór Hankę Ordonównę, któ- 
ra we wtorek dnia 14 bm. wystąpi z nowym. 
przepięknym programem. Cudowna niezapom- 
niana wciąż żywa, aktualna, nowa, inna, zmien- 
na, sugestywna i porywająca, ulubienica bo- 
śćw i publiczności. 


REPERTUAR KIN. 


Adrias — „Pieśń nad Pieśniami*, 

Apollo: — „Kobieta z Rejestru“ 
śaty nadprogram. 

Bałtyk: — „Postrach gór” 

Kristal: — „Kawalkada”, 

Marysieńka: — „Sześć godzin życia” 
manse cygańskie", 

Rewja: — „Narzęczona g loterji” 
„Tylko za gotówkę”. 

Słońce: — „Trzech  djabłów” i 
«Hallo to my”. 


Z miastaj 


— Zw. Rezerwistów R. P. O. K. VIII. Pla- 

cówka nr. 7. Zebranie dnia 15 bm. c godz. 19-ej 
P: w. lokalu p. Kołodzieja przy ul. Ugory. 

_ — Akademja BBWR. Dnia 11 listopada 9 
godz. 17-tej w wali Strzelnicy odbędzie się dla 
członków B. B. W, R. uroczysta akademia z 
okolicznościowym referatem p. prof. Góral- 
czyka i urozmaiconym programem z udziałem 
orkiestry K. P. W. i chóru Państwowego Sem:- 
narjum nauczycielskiego, Po akademii zabawa 
ludowa organizowana przez Zw. Rezerwistów. 

— Akademję Niepodległościową urządza 
takoła powszechna w Brdyujściu dnia 12 bm. 
v godz, 18-tej na sali p. Kadowa. Po akademii 
wieczorek towarzyski, 

~ Uroczystą Akademję ku uczczeniu pięt- 
nastolecia niepodległości, urządza Szkoła Za- 
wudowa Żeńska w Bydgoszczy w dn. 11 bm. 
godz, 15-tej. 

<~- Obchód 15-lecia oswobodzenia Polski 
Uzięki staraniom Zjednoczonych Towarzystw 
w Jachcicach odbędzie się dn. 11 bm. o godz. 
19-tej w sali p. Orczykowskiego przy ul. Sape- 
tów, 

— „Zabawa ludowa" Związku Weteranów 
Powstań Narodowych odbędzie się dnia 11 bm. 
c godz, 18-tej w sali p. Wicherta. 

— Wieczorek P. P. W. Urzędników I. K. R. 
z okazji 15-letniej rocznicy Odzyskania Nie- 
podległości odbędzie dn. 11 bm. w salach 
Sal oły Podchorążych. Program bardzo uroz- 
mstcony. Pocz. o godz. 19.30. 

— Pancing w sali Hotelu Pod Orłem w so- 
betę, daia 11 listopada br. o godz. 21-ej orga- 
ni.uje z ramienia Komitetu Obchodu Odzy- 
skania Niepodległości Polski Biały Krzyż. Im- 
prezy P. K. B. cieszą się zawsze wielkiem po- 
w. dzeniem, To też sądzimy, że w sobotę spot- 
ka cię cała elita towarzyska „Pod Orłem” 
Koncertu a doborowe zespoły 61 i 62 p. p. 

— Uwaga członkowie Sokoła L Zbiórka 
wszystkich członków celem wzięcia udziału w 
ol chodzie dna 11 bm. o godz. 9.30 na Rybim 
Rynku. 

Akademja uroczysta odbędzie się dnia 
12 bm. o godz. 15-tej w lokalu hotelu Leng- 
uing", Po akademji wieczorek towarzyski. 

— Kulanie o puhar wędrowny Sokoła L 
urżądza sekcja kręglarzy Sokoła I. dnia 13 bm. 
w Resursie  Kupieckiej o godz. i9-ej Zgłosze- 

(nw przyjmuje drh, Petrykowski lul. Śniadec- 


oraz bo- 
i „Uroda życia”. 
i „Ro- 
i rewja 


rewia 


u 


y'ch 48) do dnia 13 bm. i w kręgielni. i 


— Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet. 
Z kranie informacyjne — sprawozdawcze < 


Walnego Zjazdu w Warszawie odbedzie je 


dnia 14 bm. o godz. 17-tej w lokalu Związku. | 
Arademja Niepodległościowa Zwią”ku odbę- 
dzie: ję w miedzielę dnia 12 bin. o godz. 17.30 


W dniu 11 listopada Polska jak długa i 
szeroka święci 15 rocznicę uzyskania Niepod- 
ległości. 

Dzień 10 i 11 listopada jest zarazem świętem 
Peowiaków. Marszałek Piłsudski tak jak stwo- 
rzył Legjony, tak również į był twórcą Polskiej 
Organizacji Wejskowej. Już w roku 1915 i 16 
na terenie całego obszaru obecnej Rzplitej, nie 
wyłączając terenu b. zaboru pruskiego, tworzą 
się komórki organizacyjne POW., które mają 
za zadanie przygotowanie odpowiedr.:ch kadr 
rewolucyjnych, zdolnych do wywołania we wła 
ściwym czasie powstania przeciw okupantom 
i objęcia władzy. 

Zawdzięczając mądrej i przewidującej po- 


litycə Mirsika, wyłącznie dzieli organizacji 
POW., było możliwe do przeprowadzenia jed- 
nocześne rozbrojsnie okupantów tak Niemców 
jak i Austrjaków w dniach 10 i 11 listopada 
1918 roku. 

Również poważną a odegrały kadry POW 
na terenie b. zaboru pruskiego bicrąc czynny 
udział w Powstaniu Wielkopolskiem. 

Peowiacy winni dzisiaj być zjednoczeni we 
wspólnej organizacji © w dalszym ciągu ramię 
przy ramieniu dążyć do podtrzymywania idei 
Marszałka, poświęcenia wszystkich swoich sił 
i interesów osobistych dlą dobra Państwa 

W imie tego hasła w dniu 7 bm. odbyło się 
zebranie Organizacyjne Zw. Peowiaków na te- 


Z życia Powstańców i Wojaków w Białośliwiu 


Uroczystość 10-lecia swego istnienia Pow- 
stańcy i Wojacy w Białośliwiu obchodzili uro- 
czyście. W przeddzień odbył się capstrzyk, w sam 
zaś dzień uroczystośsi Msza św. z podniosłem 
kazaniem ks. proboszcza Kopczyńskiego. Po de- 
filadzie odbyło się uroczyste zebranie, które za- 
gaił prezes p. Cyprych. Marszałkiem wybrano 
p. Z. Grochowskiego, protokółował p. St. Seipelt- 
Luźny. Obszerne sprawozdanie z 10-letniej dzia- 
łalności złożył p. prezes Cypzych. Założycielami 
placówki byli p. Roman Mataczyński i ks. pro- 
boszcz Kopczyński. Po sprawozdaniu przewodni- | 


czący wręczył złote krzyże 
Mataczyńskiemu, dyr. E. Maciejewskiemu, 
Stańczykowi, St. Seipelt-Luźnemu i F. Cypry- 
chowi. Srebrne krzyże zasługi otrzymałi pp. M. 
Giełczyk, J. Knich, J. Włodarek, J. Panek, J. 
Korpal, L. Mamoń, Wt Kujawski, A. Ochocki, 
Cz. Nowak i K. Szczepański. Dyplomy zasługi 
otrzymali J. Stawiński i W. Bstański, Po od- 
czytaniu nadesłanych depesz okrzykiem na 
cześć Rzeczypospolitej i Marszałka Piłsudskiego 
zamknął Marszałek uroczyste posiedzenie, po- 


zasługi pp.: R. 
A. 


czem odbył się obiad a wieczorem zabawa 


„Śmierć dżona od Boga przeznaczona 


Zdarzenie 


„Śmierć i żona oł Boga przeznaczona”, 
opowiada swym kolegom i znajomym p. K. 26- 
letni młodzieniec, obeenie szczęśliwy narzeczo- 
ny panny L. w Bydogszczy. 

Prawdziwość tego przysłowia, stwierdziłem 
najlepiej na sobie — mówi pan K., a powiem 
wam w jaki sposób... 

Było to przed kilku tygodniami. Wracając 
późną nocą w podchmielonym stanie do domu 
ctworzyłem kluczem drzwi mieszkania, a nie 
chcąc się zdradzić przed matką, którą przy mnie 
mieszka, wszedłem jak mogłem  najciszej do 
swego pokoju i począłem się rozbierać, nie zapa- 
lając nawet światła. Gdy byłem już nawpół ro- 
zebrany, nagle otwierają się drzwi, a w nich 
staje postać niewieścia w szlafroku, trzymając 
w jednej ręce latarkę elektryczną, a w drugiej 
rewolwer, wymierzony ku mnie i krzyknęła: 
„Ręce do góry''! 

Byłem dosyć podchmielony, ale nie na tyle, 
abym nie zrozumiał sytuacji. Co za djabeł — 
pomyślałem — bandytka?.. Wprawdzie kobieta, 
ale i taka gotowa palnąć z rewolweru i już po 
muie.. Przyznam się, i% dobry strach mnie ob- 
leciał. 

Wytrzeźwiony nieco 


tem 


niespodziewanem 


prawdziwe 


zjawiskiem, podniósłszy ręce do góry wybełko- 
talem: „Proszę się uspokoić... wiele nie mam, 
ale to co mam przy sobie oddam i niech sobie 
idzie z Panem Bogiem, bez awantur.. 

Czy pan zwarjował!.. Co pan tu robi w mo- 
jem mieszkaniu, skąd się pan tu wziął? 

Przepraszam, ale to ja raczej winienem zą- 
pytać, co ona robi w mojem mieszkaniu, leez 
widząe, że przyszła rabować, nie pytam o to... 

Rany Boskiel.. warjatl... 
krzyczeć. 

Zjawiła się jej matka oraz służąca, rozbłysło 
świątło i wówczas 
swejem mieszkaniu 

Sprawa się wyjaśniła. Zamiast do swego mie- 
szkania, wszedłem o piętro niżej do mieszkania 
pani L., a że klucz od drzwi nadawał się, prze- 
to w stanie podckinielonym byłem przekonany, 
że jestem u siebie. Pani L., posłyszawszy w są- 
siednim pokoju szmery, myślała, że zakradł się 
złodziej i odważnie wystąpiła z rewolwerem. 

Takie to było pierwsze nasze poznanie z dzi- 
siejszą moją narzeczoną, a wkrótce żoną i dła- 
tego twierdzę, że stało się to tylko z łaski prze- 
znaczenia... 


Na pomocl.. poczęła 


poznałem, że nie jestem w 


w lokalu własnym. aa kaiia towa- 
rzyska, 

— Kurs księgowości przebitkowej stara- 
niem Związku Księgowych i Rzeczoznawców 
księgowości na Okręg Nadnotecki otwarty zo- 
sianie dnia 13 bm. Bliższych informacyj udzie- 
la kancelarja Miejskiej Szkoły Handlowej, Ja- 
$iellońska nr. 11. Tel. 1661. 

— Hallo! Hallo! Tu „Eksternia* Bydgoszcz! 
Kcmunikujemy naszym szanownym gościom 
i sympatykom, iż na tradycyjnym balu naszym 
w sobotę, 11 bm. w Resursie Kupieckiej przy- 
grywać będzie znana orkiestra salonowa Tom- 
cevka w powiększonym składzie, która wykona 
na'nowsze przeboje sezonu, Przeboje te wy- 
p owadzi mistrz tańców p. prof. Kochański, W 
przygotowaniu moc atrakcyj, A więc w sobotę 
11 bm. wszyscy do Resursy Kupieckiej na bal. 

—. Wymiar podatków od nieruchomości. W | 
związku z wymiarem podatków od nierucho- 
mości, lokali i placów niezabudowanych 
rok 1934, 2 Urząd Skarbowy zawiadamia, 
dtręczone właścicielom nieruchomości listy lo- | 
katorów a właścicielom placów niezabudow:* | 
nych deklaracje winny być złożone najpóźniel 
do dnia 15 listopada b. r. w lokalu 2 Urzędu | 
S<arbowego, pokój 19 w godz. od 9—13- -tej, | k 
(Jagiellońska 5). | 

— Pomorska Rodzina Kolejowa, Zarząd Ko- | 
ła Pań prosi o przybycie wszystkich Pań, któ- 
re się zapisały na kurs kroju i szycia o przy- 
bycie do Szkoły Gospodarstwa Domowegs, 
przy ul. Konarskiego w dniu 14. XI. br. o godz. 
18-tej. Lekcje odbywają się trzy razy w ty- 
gconu: we wtorki, czwartki i piatki od godz. | 
18 21-et. I 

- Pomorsza Rodzina Kolejowa, Zarząd 
EK dą Pań pode © <o wiadomości iż przy n- | 
wuutwoerzonych ` u:sach w. Szkole Gospodar- | 
stwa Domowego lhúla panienek do 20-tu lat) | 
pożostało wolnych kilka miejsc. Kandvdat<i, 


mą | 
że 


reflektujące na powyższy kurs mogą się zgło- 
sić w Szkole Gospodarstwa Domowego w dniu 
13. XL b. r. o godz. 17.30. Szczegóły omówio- 
ne będą na miejscu — Zarząd. 

— Czyje przedmioty? W Miejskim Ureę- 
dzie Porządku Publicznego w Bydgoszczy zło- 
żono następujące znalezione przedmioty: 2 
małe fajki, 1 portfel g zawartością, 1 portmo- 
netkę z zawartością oraz 1 zegarek damski. 
Pruwo własności należy zgłosić w tymże urzę- | 
dzie przy ul. Grodzkiej 25, pokój 19. 

— Nowy popis złodziejski, Nocy wczora;- 
sze, nieznani sprawcy wybili kamieniami szy- 
bę wystawową sklepu p. Eugenii Preysowej 
przy ul. Długiej nr. 19, przyczem splądrowali 
sisład, zabierając większą ilość płótna i ręcz- 
ników, — Podobny wypadek miał miejsce w 
m eszkaniu p. Władysławy Szudrowiczowe:, 
(ul. Lubelska 17), do którego włamał się ja- 
k.s Tzezimieszek i przywłaszczył sobie cenną 


| broszkę wartości kilkudziesięciu złotych, 


P. ministrowa Fabrycowa 
w Bydgoszczy 

Przed kilku dniami bawiła w bydgoskiem 

„ie „Rodziny Wojskowej“ p. Ministrowa Fa- 
brycowa, Przewodnicząca PAC Naczelnego 
R. W, — Pani (ienerałowa wizytowała 3 przed 
szkola, szkołę powszechną R. W. poradnię i 
klub dziecięcy. 

Na zebraniu Zarządu caznajomiła się bez- 
p średnio z pracami sekcyj: Kulturalno-Oświa- 
towej, Uświadamienia Obyw., Zdrowia, Pracy 
i Opieki społeczne, 

Przy tej sposobności poruszyła szereg ak- 
tualnych spraw związkowych,  życaliwością 
swą, dodając bodźca do dalszej cwocnei pra- 
cy miejscowego Koła, 

Na zakończenie pobytu p. Ministrowej od- 
było się przyjęcie w kasrmie !$ p ułanów. 


O W A ZE EO ZA OOO Z O ZA o a 


renie Pk n prey współudziale delegata Za 
rządu Okręgowego Związku POW w Poznaniu 
ob.: Jasnocha i dr. Kosidowskiego. 

Na zebraniu ukonstytuował się zarząd Koła 


w osobach naczelnika Uramowskiego Wacłava:. 


jako prezesa, Saroszewskiego, Kochańskiego “i 
naczelnika Lisowskiego jako członków Zarządu 
Na zebraniu zapadły uchwały ścisłej współ- 
pracy z bratnią organizacją na terenie Bydgo- 
szczy — Zw. Legjonistów. ja eami 


Pozatem uchwalono.na wniosek s mec -Korio ` 


sidowskiego z Koronowa i ob. inż. Hermela, że 


organem oficjalnym Zw. Peowłaków na terenie - 


Bydgoszczy będzie „Dzień Bydgoski“ į w zwią-- 


zku z powyższem na wszystkich członków P.: < 
prenumeraty: 


O W. nakłada się obowiązek 
„Dnia Bydgoskiego". 

Zw. Peowiaków bedzie odbywał zebrania 
plenarne informacyjne każdego miesiąca, zaś 


godziny urzędowania sekretarjatu Zarządu P: 


O. W. w Bydgoszczy ustalono na każdy wto- 
rek od godz. 18—19 w lokalu przy ul. Jagiel- 
lońskiej pokój 8 tel. 17-19. 


Zw. Peowiaków przypomina, że termin dzia = 


łalności Komisji Krzyża Niepodległości dla, b. 
działaczy niepodległościowych upływa z koń 
cem bieżącego roku i dlatego wzywa wszyst- 
kich Peowiaków, którzy dotychczas Krzyża 
względnie Medalu Niepodległości nić posiadają 
do zgłoszęnia się osobistego, względnię pisem- 
nego 'w sekretarjacie Zw. Peow'aków przy ul. 


Jagiellońskiej 9 pokój 8 tel. 17-19 najpóźniej do. 


wtorku dnia 14 bm. Tamże wszyscy byli ezton- 
kcwie Polskiej Organizacji Wojskowej winni 
zgłaszać swoje przystąpienie do e Foo: 
wiaków. E 


W dniu świeta keanan AL. listopada - 


br. Peowiągy biorą udział w defiladzie i innych: 
uroczystości jach wspólnie ze Związkism Legjo. 


nistów i Zw. Rezerwistów. 


AWA 


Oko. w oko i Z włamywaczem 


Wielkie przerażenie ogarnęło onegdaj p. Do 
mieelę Danielewską, zam. przy ul. “Śląskiej 19, 
gdy spostrzegła po powrocie do domu, że do mie- 
szkania jej wdziera się jakiś osobnik, wietcąc w 
rozmaitych miejscach drzwi wejściowych dziury 
i chąc w ten sposób dostać się do wnętrza. - 

Spłoszony w porę złodziejaszek na widok 


zbliżającej się gospodyni uciekł niepoznany w ` 


stronę pobliskieh pól. 


TEATR NOR. 


„DEUTSCHE BÜHNE“ Bydgoszcz T. z 
w niedzielę, 12 listopada 1938 r. 


wiecz. o qodz. 8-mej uroczyste przedstawieńie z 
okazji 13-lecia istnienia teatru „Deutsche Bühne“ 
i jako w rocznicę urodzin Schillera: 


„Spisek Fieski W Genui" 


Republikańska tragedja FRYDERYKA SCHILLERA. 


Bilety nabyć można w dniu przedstawienia od | 
godz. M1 przedpołudniem 1 od 7-mej wieczorem | 
przy kasie teatru. 


7339 Dyrekcja. 


dia przyjeżdżających 
do B udśoszczw 
Mdjazń mosiqąć. x PBuyedóoszCZz 


Toruń - Warszawa 2,26, 6,23, 8,06, 
15,43, 19,37, 21,50, 23,30. 

Tczew-Gdańsk- Gdynia 
10,41, 13,22, 13,35, 17,01, 19,35, 

Kościerzyna-Gdynia 0,55, 17,40. 

Nakło-Piła 3,45, 8,05, 14,35, 19,47, 0,01. 

Unisław-Brodnica 5,10, 8.11, 13,33, 16.06, 21.00. 


[nowrocław-Poznań 3,50, 6,14, 804, 11,45, 14,15, 


15,47, 20,35, 22,59, 

Wągrowiec-Poznań 5,02, 7,45, 13. 36, 18,40. 
23,06 

Inowrocław-Krasznica-Herby Noni 6.14, 14,15, 


22,59. 
Gdzte sie nnaełraawieę 
Zakład kąpielowy „Sanitas“ 
dwórzu. 
Zdóraomie 
e a oknach 


Sanitas, Gdańska 27 kąn/ele ierzsicre i elek- 
tro- -terapja. 3 


Restauracje i kawiarnie: 


Restauracja i Cukiernia Berendt, Wyborowa 
kuchnia wyśmienite ciastka. 


M Bas 1 co hunter 


R. B. Reimann. — Bydgoszcz, ul. Dworcowa 25; 


tel; 730, lampy radjowe „Philipsa“ i „Valvo” 

F. Kreślki. *Edańeka 9. Skład porcelany. 

A. Marciniak, Długa 6. tel. 13—43. Hurt i de- 
tal. Żyrandole, materji. elektr. i radjotech- 
niczne. 

Skóry i przybory szewskie, Pomorska 28. 

Kapelusze damskie, trykotaże i galanteria, naj: 


Jnformator a 


13,15 
0,47, 3,29, 5,55, 785 


Gdsćska 27, w po: $ 


` 


tańsze źródło. B. Wertans, Hurtownia, Dłu- 


ga 48. Detal, Kościelna 4. 


Antutterjaty i domy komis. =. 


„Stała okazja”. Gd *ska 10, tel. nr. 15-30 


h 


ak 


‘oa cżasu do czasu sądy nasze skazują na 
` surowe kary wywrotowców komunistycznych. 
Nio świadczy to jednak o tem, że „zwycięska 
= komunizmu'* zalewa „imperjalistyczny Za- 
o6ehód'". Przeciwnie — zorza komnny gaśnie po- 
| woli. Przed Sądem Okręgowym w Gdyni roze- 
_ grał się charakterystyczny epilog. „wielkiego 
ikongresu „wolnościowego'* zwołanego: przez par- 
` tję komunistyczną w Elblągu w Prusach Wschod 
uich’ 


Wydano Pae i ulotki, zakończone słowa- 

mig „Niech żyją radzieckie Niemcy, radziecka 
“Polska i radziecka Litwa'*. Chodziło o wielką 
rzecz, a zakończyło się wszystko humorystyczną 
kompromitacją. dba 
"Na kongres ten wyruszyli z Edi 
óartji, Wszystkich ich jednak przymknęła po- 
“lieja niemiecka. Za kraty powędrowała również 
grupa komunistów gdyńskich, Między. intymi 
/ znaleźli się tam Władysław Kiedrzyński, znany 
w sferach robotników portowych w'Gdyni z 
wdzięcznego pseudonimu „Bajadera!'', kierownik 
komórki komunistycznej w hotelu robotniczym 
fi „dęlegat pomorskiej partji komu jstycznej 


s A Maksymiljan Gołębiewski komunista i stały by 


- walec więżienia w Grudziądzu., Mimo. pięknej 
idei komunistycznej obydwaj oskarżeni- stanow- 
czo wypierali się przynależności do pęątji.ą 


W Gdańsku a później w Prusach zagleźli: się 

( — jak twierdzą — przypadkowo. Pierwszy je- 

chał po posadę do Gdańska, drugi przesżedł'yzie 

long granicę**, aby nawiązać osobisty kontakt 

ze znajomymi i przywieźć do nich „dy. 

skretnie paczkę „dla uniknięcia kosztów PRZ 
towych: *, jit i 


"WŁ. Gdyni muszą być inne bajadery 


— „Do partji komunistycznej nigdy "nie 
należałem. Bajaderą nie jestem. W Gdyni 
muszą być inne bajadeiy. A to co zeznaje świa- 
dek Król, jest nieprawdą. Króla poznałem” - w 
więzieniu w Niemczech, gdzie również go przy- 
trzymano, po przekroczeniu granicy, pyt to 
„Fuks'* więzienny, czyścił nam buty i zabijał 
wszy, — kończy swoje zeznanie rzekomy „Ba- 
* jadera*/, przyczem doćzje, że nigdy żadnych 
ulotek komunistycznych nie rozdawał i o zjeź- 
dzie w Elblągu nie wiedział. ; 
Gołębiewski okazuje się niezwykle wymow- 
nym i jeszcze bardziej naiwnym od swego „to- 
, warzysza z ławy cskarżonych. Granicę zieloną 
przekroczył i trafił w ręce poieji. Tam przyła- 
pano go i zamknięto — a wszystko było dzie- 
łem przypadku. 


: 56 
„Kiedyś pracowałem z Korfantym 
© (Gołębiewski zeznaje, że był ongiś założycie- 
lem PPS w Grudziądzu, ale ostatnio nić zajmo- 
wał się polityką. — „Jestem Słowiaminem z 
Pomorza, na Śląsku pracowałem z Koriantym. 
Miałem również innych współpracowników np. 
Kupackiego, który był najpierw w PES a póź- 
niej zrobił się szpiegiem. 
|_| Opowiada 0 różnicast: djalektów pruskich, o 
Holendrach zamieszkujących pod Elblągiem. — 
„Miałem oczywiście stosunki w Niemczech i z 
hitlerowęsini i komunistami, z dwiema mojemi 
siostrami i socjalistami ale do partji nigdy: nie 
należałem. 


Świadkowie 

Na salę rozpraw wkraczają Świadkowie. 
Rzadko kiedy galerja Świadków przedstawia ta- 
ki zespół. Dzieli się ona na dwie kategorje — 
ludzi którzy wsadzują do kryminału i ludzi, któ 
rzy już siedzą. Poza świadkami bowiem, p. Ja- 
tem Kuzielem b. kierownikiem Urzędu Śledczego 
w Gdyni, jego zastępcą p. Lipinem, oraz komi- 
sarzem Kreftem, wszyscy inni albo już są ska- 
zani, albo znajdują się w więzieniu śledczem. 


ig 


‘Niedoszły kongres w Elblągu 


/ Pierwszy zeznaje kierownik Wydziału Śled-- 


czego p. Knziel. Daje on obraz całokształtu .pra- 
„BY komunistycznej na terenie Gdyni. Następnie 
mówi o planie zwołania kongresu komuńistyczne 
go w Elblągu, w którym wziąść mieli udział 
deleguci z Pomorza, Górnego Śląska, Gdańska, 


Prus Wschodnich i Litwy Kowieńskiej, Policja“ 


pruska nie dopuściła iednak do tego kongresu. 
Co do delegatów z Pomorza specjalny nacisk 
kładła partja na to, aby byli to „rdzenni Ka- 
sznbi'*. Jako delegaci posechali Bajadeża - Rie- 
drzyński, Król, Piwowarski i Kierpal. Gołębiew- 
ski wydelegowany zaś został z Grudziądza, 
Sędzia: Czy delegowano ludzi specjalnie: Zau- 
funych? iż i 
św. Kuziel: Tak, na delegatów wybierano 
zwykle ludzi zaufanych i wybitniejszych dzia- 
łaczów polityeznych. Obydwaj oskarżeni wtym | 
momencie zaczynają żywo gestykulować. Osk. 


Gołębiewski; Czy pan komisarz uważa Króla za 
wybitną indywidnalność? 

Zeznania zastępcy kierownika Wydziału Śled 
czego p. Lipina są bardzo obciążające. Stwier- 
dza on, że Kiedrzyński wciągnięty został do 
partji przez niej. Burzyńskiego i że pełnił w 
Gdyni w hotelu robotniczym obowiązki kierow- 
rika najmniojszej jednostki organizacyjnej t. 
zw. „komórki**, 

Kierownik więzienia w Grudziądzu p. Teofil 
Kreft daje charakterystykę Gołębiewskiego, ja- 
ko niebezpiecznego . wpływowego wywrotowca 
na terenie Grudziądza, Stykał się on zawsze z 
przyjeżdżającymi do Grudziądza komunistami. 

Osk, Gołębiewski (wyzywająeo): Dlaczegoż 


pan ich nie aresztował? 


między oskarżonym a świadkiem, przyczem prze 
wodniczący przywołuje oskarżonego do porząd- 
ku. 

Następnie na widowrię wkraczają najdziw= 
niejsze postacie innych świadków, 


Witosowe szeregi topnieją 


Zmierzch Stronnictwa Ludowego w pow. Lipnowskim 


W graniczącym z pow. toruńskim powiecie 
lipnowskim możne ongiś wpływy Strońńnictwa 
Ludowego redukują się coraz bardziej, dążąc 
w szybkim tempie do tej granicy, którą nie- 
wątpliwie z biegiem czasu osiągną — do zera. 
Ewolucja ła, jak widzimy, jest powszechna za- 
równo na Pomorzu, jak i w najbliższem Jego są- 
siedztwie, a wyrazem jej jest stopniowe otrzą- 
sanie się mas ludowych z narzuconej im par- 
tyjnej demagogji. Zerwanie z partyjnictwem 
prowadzi je ną drogę zdrowego rozwoju, do 
współpracy z Rządem j jego organami, która je- 
dynie przynieść może trwałe i pożytecznie dla 


| całego kraju owoce. 


Jaskrawym dowodem topnienia szeregów 


Witosowych w pow. lipnowskim jest mastę- 
pujące oświadczenie jednego z czołowych do- 
niedawną działaczy Str. Ludowego na miejsco- 
wym terenie, p. Stefana Przybylskiego z Huty 
Głodowo: 


„Oświadczam, że występuję z szeregów 
Stronnictwa Ludowego. Do obecnego cząsu by- 
łem prezesem miejscowego Koła Stronnictwa 
Ludowego, lecz widząc, że celem Stronnictwa 
Ludowego jest walką z Rządem Polskim i po- 
drywanie Jego autorytetu Oraz osłabienie po- 
tęgi Polski, występuję z tej organizacji i wzy- 
wam wszystkich swoich sąsiadów, aby z niej 
wystąpili i wspólnie pracowali z Rządem Pol- 
kim w myśl wkazań Wodza Narodu Marszałka 
Piłsudskiego. 

Dnia 7. 11. 1933 r. 

B. prezes Stronnictwa Ludowego w. Hucie 
Głodowo:. S. Przybylski“. 

Nie wątpimy, że w ślad za trzeźwym głosem 
p. Przybylskiego pójdą ci wszyscy, którzy po- 
zostając jeszcze w szeregach Witosowych nie 
zatracili poczucia godności i uczciwości obywa 
telskiej. 


- Kacyk z Wilczej I Kepy zasądzeny | na 1 karę pieniężną 


Epilog papierowej wojny sośiysa z komendantem 


posterunku 


Sołtys. Borowski z Grabowca (Wilcza Kę- 
pa) w pow. toruńskim żywił dziwną niechęć do 
komendanta posterunku w. Silnie, st. post. P. 
P. Gmerka. 

Gmerek bowiem, dbały o dobro służby i od- 
znaczający się wielką obowiązkowością, chciał 
zawsze być dokładnie poinformowany o tem, 
co działo się w jego rejonie, Borowskiemu zaś, 
który po ożenieniu się z bogatą wdówką uwa- 
żał siebie za jedynego i nepodzie!nego wład- 
cę na Wilczej Kępie, wtrącanie się policjan 
ta do miejscowych spraw mocno się nie podo- 
bało. Na tem podłcżu — mówiąc językiem u- 
rzędowym — .kompetencyjnem, wynikła cała 
sprawa, której epilog trczegrał się przed Sądem. 

Sołtys Borowski dążył najpierw różnęmi 
„prywatnemi* podchodami do wysadzenia z sio 
dla niemiłego sobie stróża porządku publiczne- 


go, gdy jednak metoda ta zawiodła, chwycił | 


się innego środka, praktykowanego omgi w cza- 
sach zaborczych, lecz dziś w wolnej Polsce b. 
źie widzianego. Zaczął poprostu wyp sywać do- 
nosy na Gmerka do jego władz przełożonych. 


policyjnego 

Zabiegi te odniosły w końcu Lut lecz 
zgoła inny, aniżeli spodziewał się zawzięty ka- 
cyk z Wilczej Kępy. Gmerka nie tknięto, jego 
natomiast postawiono w stan oskarżenia i ka- 
zang udowodnić, że to, co pisał w donosach, 
jest prawdą. Ale w tem właśnie sęk, że imć soł- 
tys udowodnić tego nie mógł. 

Wobeo takiego stanu rzęczy Sąd Grodzki w 
"Toruniu na rozprawie w maju br. skazał Borow 
skiego na 300 zł. grzywny. Wyrokiem.tym Bo- 
rowski czuł się „pokrzywdzony“ i wniósł ape- 
lację. W ub. czwartek w Sądzie Okręgowym 
pod przewodnictwem sędziego S. O. dr. Sta- 
chowskiego odbyła się rozprawa Odwoławcza, 
w wyniku której uznano Borowskiego ponownie 
winnym pisania fałszywych doniesień i skaza- 
no go zgodnie z wyrokiem pierwszej instan- 
cji na 300 złotych grzywny Oraz ponoszenie ko |. 
sztów sądowych w wysokości zł. 60. 

Zaznaczyć należy, że sołtys Borowski ucho- 
dzi w swej wsi za zagorzałego endeka. Bronił 
oskarżonego adw. Ossowski. 


„Kotki przejrzały“ 


w Sopotach aresztowano ślusarza za opowiedzenie anegdoty 


Jan Pioch bezrobotny ślusarz w Sopotach 


„Nasza kotka miała siedmioro młodych — 


został aresztowany za opowiadanie w lokalu roz | opowiada uczniak. Sześcioro było radykalnych 
rywkowym w gronie znajomych następującej | a jedno nacjonalne", 


anegdotki. 

„Uczeń w szkole opowiedział nauczycielowi: 
— Nasza kotka miała siedmioro młodych, 6-cio 
ro było nacjonalnych a 1-dno radykalne. W 
tydzień później odbywała się inspekcja szko- 
ły. Nauczyciel pragnąc pochwalić się mądrością 
polityczną swego małego ucznia, kazał mu po- 


wtórzyć opowiedzianą anegdotkę wobec inspek |ne. 


tora. 


Kiedy zaskoczony nauczyciel zapytał dlacze 
go tym razem opowiedział inaczej, uczeń od- 
rzekł: „Kotki obecnie przejrzały", 

Za opowiedzenie powyższej anegdotki p. 
Pioch został z miejsca zamknięty w areszcie 
ochronnym na przeciąg 12 dni, Jednocześnie w 
tej sprawie wszczęto dalsze dochodzenia kar- 


DE OO OE ROEE 


Nie brać tego do ust 


Czy papieros podniesiony z ziemi może 
być smacznym? Owszem może. Czy papieros 
znaleziony w śmietniku, może zawierać dobrą 
mieszankę tytoniu. Owszem może. Ale czy 
człowiek kulfuralny poważy się wziąć do ust 
takie paskudztwo? Chyba niel w 

Jednak olbrzymia ilość palaczy kupuje pa- 
pierosy od przekupniów, przynoszących je do 
domu i wyrabiających te papierosy. Gdyby 
palacze mogli obejrzeć te spelunki, w Których 
te ładnio ułożone w pudełka papierosy są Wy- 
rabiane . obejrzeć ręce, przez które kilka- 
krotnie przechodzą ustniki takich papierosów, 
— przekonaliby sie niezawodnie *e nie są one 


czystsze (przynajmiej w znaczeniu bakterjo- 
logicznem) od papierosów z podłogi lub śmiet- 
nika. 

Wychodząc więc nawet z założenia, że pa- 
pierosy nielegalnego pochodzenia mogą w wie- 
lu wypadkach trafiać do smaku poszczególnym 
palaczom, į pomijając nawet straty, jakie 
skarb ponosi na rozpowszechnionym procede- 
rze mielegalnej produkcji, zastrzeżonej dla mo- 
aopola tytoniowego, już sam fakt brania do ust 

papierosa z brudnych rąk „fabrykantów“ z pod 
ciemnej gwiazdy, powinien chyba rek sdi pa 


Św. Kreft. Owszem wszyscy już siedzą w 
kryminale 

Następnie św. Kreft przytacza niepokojący 
aforyzm Gołębiewskiego. który oświadczył świad 
kowi „nie uznam polskiego Pomorza, uznaję tył 
ko Niemca, psa i Świnię'* (?) (Sąd nie badał 
jednak znaczenia tych słów, które pozostały ta- 
jemnicą oskarżonego. Przyp. Red.). 

W tej chwili dochodzi do ostrego starcia, |. 


ike tego rodzaju rozkosze. 


a 


oi 


lodramatyczny proces komunis styczny W Gdyni - 


Św. Kozłowski ma ląt 22 i. przebywa w wię 
zieniu w Starogardzie. Stwierdza, że Kiedrzyń- 
ski namawiał go do wstąpienia do partji i wło- 
żył mu do szafki ulotki. Wydaje mu się, że 
Kiedrzyńskiego nazywają „bajaderką**, 


Wilhelm H komunista 


Św. Piotrowski o smutnęm spojrzeniu, pełnej 
powagi tonem stwierdza, że był już karany 2 
' paragrafu 556. 

Przewodniczący: Za cof 

Św. Piotrowski (dyskretnie): Za napad ra 
bunkowy na Śląsku. 

„Przew. Co świadka skłoniło dó wstąpienia 
do partji komunistycznej? 

Św.: Przeczytałem w I, K. ©., że cesarz Wil- 


heln. należy do parti. komunistycznej, a więc EN 


ja się zapisałem. 
Świadek spotykał innego osobnika noszącege 
również pseudonim „bajadery*', ; 


Podróż Króla w nieznane 


Świadek Król, mały niepozorny młodzieniec 
stanowczo nie należy -do' elity komunistycznej. 
Do Gdańska pojechał, bo jego tam posłał Żyto, 
rzekomo na „zjazd polski''. W Gdańsku w ober- 
ży zastał kobietę i mężczyznę, którzy powie- 
dzieli, że ma: jechać z nimi autobusem, W au- 
tobusie jechał tes Gułębiewski, Dokąd “jechał 
autobus świadek nie wie, 

Sędzia: Jakto pan dojrzały dłowiók nie Za- 
ciekawił się dokąd: pana wiozą? 

Św. Król: Pytałem się i mówili mi „jeszcze 
kawałek*', a potem jechaliśmy dalej. 

Sędzia; Przecież to było jeszcze kilka kilọ- 
metrów i pana to nie zastanowiło, że autobus 
ciągle jedzie — nie wiadomo dokąd? 


Świadek: Jak mnie ciekawiło, to się pytałem. 
i mnie znów mówili „jeszcze kawałek'', A' po- 
tem już nas przychwyciła poicja. 

O żadnym zjeździa świadek nic nie wie. Da 
partji rzekomo nie należał i był wysłany jedy- 
nie na „zjazd polski** da Gdańską, 

Osk. Gołębiewski (ostro): Czy pan jest Kroll, 
czy Król? ż ) 

Św.: Król jestem, 

Osk. Gołębiewski: Jak pen może mówić, ża 
z panem jechałem w-autobusie, kiedy mnie tam 
nie było? 

Św. Król: Może pana tam nie. było, ala więzy 
tam -widziałem(?%). 


Olechno i Bajadera 


Ostatni wkracza świadek Olechio w asyście 
uzbrojonego policjanta, Olechno przed godziną, 
został skazany na więzienie, ale z jego wspanła- 
łej postawy bije pańskość i duma, Patrząc try- 
umfująco na salę, świadek gładzi gęstą brodę 
i podkręca wspaniałe wąsy. Z pod płaszcza ster 
*czy sztywny gors, co-dodaje mu jeszcze większej 
powagi. 

Jestto jedyny świadek zaprzysiężony na wnio 
‘sek obrony. W swojej karjerze cywilnej dzięki 
atletycznej postawie, piastował on urząd „wy* 
kidajły* w jednej z knajp portowych. — „u nas 
marynarzy — mówi uroczyście Olechno — przy: 
jęte są różne przezwiska, poczem wspaniałym 
„gestem wskazując na Kiedrzyńskiego, rzuca po 
efektownej pauzie... Bajadera. 

Po przesłuchaniu świadków, którzy po więk. 
szej części udali się z powrotem do więzienia, 
Sąd zarządził przerwę, wznawiają rozprawę po 
południu, 

Prokurator domagał się surowego ukarania 
obydwóch oskarżonych, którym udowodniono 
działalność komunistyczną, przyczem maksimum 
kary żądał dla niepoprawnego i wielokrotnie ka. 
ranego komunisty Gołębiewskiego. 


Bajadera rumieni się 


W ostatnie słowie oskarżony Kiedrzyński 
z głębokiem wzruszeniem opowiada jak rumie 
nić się musiał w więzienin niemieckiem, kiedy 
uniżoność Króla w stosunku do uwięzionych 
Niemców doprowadziła do tego, że jeden z nieb 
spytał się oskarżonego, czy w Polsce wogóle są 
kina dźwiękowe i czy w Warszawie śą znane 
tramwaje. i 

Następnie prosi o uwolnienie go od winy i 
„kary, 

Osk, Gołębiewski występuje z mową poli- 
tyczną nawiązując do r. 1918 i -podkreślając 
związek między Słowiańszczyzną i Pomorzem 
— „mimo, że żaden wyrok mi ujmy nie przynie 
sie, proszę oczywiście o zwolnienie od winy i 
kary''. 

Sąd po naradzie wydał wyrok skazujący Kie- 
drzyńskiego na 2 lata, a Gołębiewskiego na 2 
i pół roku więzienia, oraz na utratę praw. ho70- 
rówych i obywatelskich ną przeciąg lat t. zech. 


x 


Programy radiowe 
SOBOTA, DNIA 11 PAŻDZIERNIKA 1933 R. 
Radjostacja Warszawska. 


7,20 Muzyka poranna © płyt. 7.35 Dziennik 
por. 7,40 D. c. muzyki z płyt 7,52 Chwilka Go- 
spedarstwa Domowego. 12,05 Pieśni legjonowe 
w układzie mjr. St, Śledzińskiego (płyty). 12,38 
D. c. pieśni legionowych z płyt. 15.30 Wiadom. 
gospod. 15,40 Orkiestry wojskowe (płyty). 15,53 
ı Chwilka lotniczą i przeciwgazowa . 16,00 Au- 
dycja dla chorych ze Lwowa. 16,40 Lekcja jęz. 
rane. (kurs średni). 16,53—17,50 „I egjony w ma 
wyce', 17,50 „Bież. wiadom., roin." — wygl. 
». J. Płatek. 18,00 Odczyt. 18,20 Recital fortep. 
M. Mirskiej. W programie muzyka polska, 19,25 
„Poezja 11 listopada" — wygl. p. Z. Kisielew- 
ski (Feljeton liter.). 19,40 Wiadom. sportowe. 
2.00 „Skrzynka poczt. techn.* — omówi p. W. 
Frenkiel. 20,15 Uroczysta audycja ku uczcze- 
aiv 15-lecia Niepodległości Państwa Polskiego, 
I-czy koncert z cyklu „Muzyka Niepodległej 
Pilski”, złożony z utworów powstałych w ə- 


NIEDZIELA, DN 12 LISTOPADA 1933 R 


xiesie 1918—1933 r. Wykonawcy: Ork. symf. 
P. R. pod dyr. B. Wolfstala, oraz I. Dubiska 
'skre.). 1) 20,15 Prelekcję wygł. p. K Stromen- 
ser. 2) 20.35 Hymn Narodowy. Pierwsza Bryga- 
da W przerwie w godz. 21,20—22,00 prof. J. 
urzyński wykona koncert fortepianowy -mo!! 
Fr. Chopina z tow. ork. symf, P R. pod dyr. 
R, Wolfstala. 22,50 Płyty. 24,00—0,15 Przemó- 
wienie Prezydenta Rzplitej (Specia'na transmi- 
sja z Zamku Królewskiego w Warszawie na 
wszystkie rozgłośnie polskie oraz Stanów Zjed- 
noczonych Ameryki Północnej, 

Najciekawsze audycje innych radjnstacyj krajo- 

16,00 Lwów. Audycja dla chorych, 

23,00 Audycja okolicznościowa 
Najciekawsze audycje RASY zagranicz- 
nych. 

20,25 Praga. Koncert muzyki polskiej, 
22,00 Strasburg. Akademja uroczysta ku czci 
Jerzego Clemenceau. 


NIEDZIELA, 12. LISTOPADA 1933 R, 
Radjostacja Warszawska, 
9,00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne wsta 


ją zorze”, 9,05 Gimnastyka. 9,20 Muzyka po- 
ranna (płyty). 9,35 Dziennik por. 9,40 D. c. mu- 
zyki z płyt. 9,50 Chwilka gospodarstwa domo- 
wego. 10,00 Transmisja nabożeństwa æ Krako- 
wa. 11,57 Sygnał czasu z Warszawskiego Obs. 
Astr. Hejnał z Krakowa. 12,10 Wiadom. meteor. 
12.15 Transmisja z Filharm. Warsz. II-gi koncert 
z cyklu „Muzyka Niepodległej Polski”, poprze 
dzony  prelekcją prof. St. Niewiadomskiego. 
Wyk.: Ork. flharm. pod dyr. Br. Wolistala i 
St H. Nawrocki. W przerwie o godz. 13,00-— 
1312 „Polityka społeczna” — wygł. minister 
Op Społ. dr. St. Hubicki. 14,00 „Moje wspom- 
nienia ze wsi w walkach niepodległościowych ' 
— wygl. kpt. B. Studziński. 14,15 „Przegląd ryn 
ków produktów rolniczych” — wygł. p. S. Prus- 
W/.śniewski. 14,25 Muzyka  wokaina (płyty). 
14,50 „Rolnictwo w życiu gospodarczem Pol- 
shi" — wygł. Min. Roln. i Ref. Roln. dr. B. 
Nakoniecznikow-Klukowski. 15,00 „Wieś pol- 
ska w 1918 r.” — wygł, poseł F. Gwiżdż, 15,20 
Mvrzyka węgierska w wyk, ork. z Domu Fukie- 
ra. 16,00 Program dla dzieci: Audycja ku ucz- 
czeniu 15-tej rocznicy odzyskania Niepodleg- 
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łości, 16,30 Kwadrans słynnych artystów (pły- 
ty). 16,45 „Muza legionowa" — kwadrans poe- 
tycki. 17,00 „Zadania kobiet w <amorządach ' 
— wygl. p. M. Karczewska. 17,15 Polska muzy 
ka o charakterze ludowo-artystycznym. Wyk,: 
L. Robowska (fort.), W. Skwarczewska (sopran) 
łzrof. L. Uretein (akomp.). 18,00 Słuchowisko p. 
t. „Wesele” pg. Wyspiańskiego. 18,40 Wesołe 
meaologi Wł, Waltera. 19,05 Rozmaitości. 1930 
„Sylwety Akademików Literatury". III. Juljusz 
Kleiner — wygł. p. Wład. Zawistowski. 19,45 
4ycie artystyczne etolicy”. 19,50 Dziennik 
wiecz, 20,00 Przemówienie z okazji 15-to lecia 
Niepodległości Państwa Polskiego na temat: 
„zego naród może się spodziewać od armji“ — 
wygśł. gen. E. Rydz-Śm'gły. 0,15 Muzyka lekka. 
Wyk.: Ork. P. R. pod dyr. St. Nawrota i M. 
Orzechowski (wibrafon). Przy fort. prof. L. Ur- 
stein. 21,15 Odczyt aktualny. 21,30 „Na wesołaj 
iwewskiej fali”. 22,30 Wiadom. sport. 22,40— 
2330 Wieczór mełodyj wiedeńskich. Wykonaw 
cy: Orkiestra P, R. pod dyr. St, Nawrota i Gre- 
ta Tournay (śpiew). 23,00 Wiadom. meteor, dla 
komunik. lotn. i kom. polic. 


| 


W czwartek dnia 9-g0 bm. zasnął w Bovu 
po długich i ciężkich cierpieniach zaopatrzo: 
ny Św. Sakramentami Kolega nasz śp. 


Leon Rarpus 


W Zmarłvm tracimy serdecznego Kolege 
o wysokich wartościach moralnych ikoleżeń” 
skich. Pamięć o Nim nie zavaśnie. 

Pogrzeb w poniedziałek dnia 13 listopada 
1933 r. o godz. 2.30 po południu ze szpitala 
miejsk ego. 7362 

Stowarzyszenie Urzędników Skarbowych 

Koło w Grudziądzu. 


W czwartek, dnia 9. bm. zasnął w Bogu 
po długich i ciężkich cierpieniach zaopatrzo: 
ny Św. Sakramentami Koleva nasz śp. 


Leon Karpus 


W Zmarłym tracimy serdecznego Kolege 
© wysokich wartościach moralnych i koles 
żeńskich. . Pamięć o Nim nie zagaśnie. 


Kolo Skarbowców B.B.W.R, w Grudziądzu 


7365 


Submisja na drewno użylkowe. 


Zarząd miasta Solca Kujawskiego 
oddziału 22 lasu miejskiego 516,39 m3. sosny I do 
IV kl. 7214 

Pisemne oferty z napisem „Submisja na dre- 
wno użytkowe“ należy nadesłać do dnia 14 listo- 
pada 1933 r. godziny 10, poczem nastąpi otwarcie 
ofert. 

Solec Kujawski, dnia 4 listopada 1933 r. 


Zarząd Miejski (—) CZACZKA, burmistrz. 


sprzeda z 


Cbmieszczenie. 


Doszło do naszej wiadomości, że w niektórych 
Lolach ludności naszego miasta mówi się o tem, że nie 
wiadomo dokąd podatki płacić. 

_ _ Wobec powyższego wyjaśniamy, że do Miejskiej 
SOA Po atkowej, mieszczącej się w Ratuszu pokój 102, 
1 ARR au jak dotąd tak i nadal następujące podatki 
1 opłatw. 
1) podatek gruntowy, komunalny i państwowy: 


JE wojssowy, komunalny, 

BW dochodowy, komunalny 

4) » od uposażeń służbowych 

MALY od zabaw, rozrywek i widowisk, 
DI ia hotelowy 

ya MAES od psów, 

SZ od zaprotestowanych weksli 
RA od spadków i darowizn 


10) opłaty za kanalizację 
+1) „ za wywóz śmieci ; 
12) „ od pism tyczących się przeniesienia rzeczy 
nierychomych, 
13) „ na Polski Czerwony Krzyż 
14) „. na Fundusz Pracy i to: 

a) od m” wstępu na zabawy, rozrywki i wido» 
WISKA, 

b) od spożycia gazu. c) od przebywania w godzi: 
nach nocnych w lokalach gastronomicznych i sa: 
lach bilardowych, 

15) opłaty za czynności i poświadczenia urzędowe 

j «plata powyższych podatków i opłat może być 
także dokonana na konto czekowe w Pocztowej Kasie 
Qwrozędności na rzecz Głównej Kasy M ejskiej w Gru 
dziądzu, .onto czekowe nr. 204936. 


7304 Zarząd Miejski miasta Grudziądza 


Za 1.50 guld. 
czyści iprzefasonywuje 
kapelusze 7029 
meskio i damskie 
Polska Pracownia 
Przefason. Kapeluszy 


Gdańsk, Hundegasse 28 


= 


się leczyli. Wszyscy 
męd. Guttmanna, był 
uleczalne?*, Ażeby 


FORVIL 


1 SBE 4 y 


PUDER DLA 
DIĘKNEJ PANI 


Prosimy nie ulegać namowom sprzedaweo 
ców, usiłujących pudry Q łudząco podob- 
nych cpakowaniach i nazwach sprzeda- 
wać zamiast eryginalinego pudru 
5 Fleurs Forvii Paris, 
Oryginalny puder 5 Fleurs Forvił Paris 
posiada napis na denku 6755 


„POUDRE FORVIL<" 


Polecamv wszechświatowej sławy wody toaletowe i pers 
lumy $ Fleurs Ferwii Paris oraz inne zapachy. 


ew N ie 


i; EENT p 


Do akt Nr. Km. 506/3; 
Oóbwieszczenie, 


Komornik Sądu Grodzkiego -w. Bydgoszczy, rew. II. 
Stefan Kustrzyński zamieszkałv w Bydeoszczy, ul. Gdań: 
ska 95, na mocy art, 602 K. P. C. oglasza że: w dniu 
14 listopada 1933 r. o godz. 9stej nie później jednak, niż 
w dwie-godziny, w Bydgoszczy, przy ul. Jagielońskiej 
22 odbędzie się publiczna licytacja ruchomości składa: 
jących się z maszyny drukarskiej Augsburg, o©szaco: 
wanej na łączną sumę zł 2000, którą można oglądać 
w dniu lcytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Komornik (—) 9. FKustrzyńsfzi 


Zlec. nr. 2030/VIII 7358 


| Dom Ekspedycyjno Transportowy | 


w Warszawie z oddziałem w Łodzi 


nawiąże stałe stpsunki z ruchliwą i odpowiedzial- 
ną materjalnie firmą ekspedycyjną w Krakowie, 
Katowicach, Gdańsku, Gdvni i Lwowie. 
Oferty nadsyłać Uniwersalna Agencja Reklamowa 


a Warszawa, Marszałkowska 142 sub naoga. 
4 "ER 


a AR EMS PZA TEE 


Spis zapowiedzi Nr. 27 Ez 
Zapowiedź. 


Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1. robotnik 
Feliks Józef Schulfer zamieszkały w Brentowie syn in: 
walidy Józefa Scholfera i jego żony Joanny Heleny 
urodzonej Slowi oboje zamieszkałych _w _ Brentowie 
2 robotnica Łucja Okrojówna zamieszkała w Bysewie 
córka zmarłego roboinika Franciszka Okrają j jego żony 
Franciszki urodzonej Kolka ostatnia zameszkała w By: 
sewie chcą zawrzeć związek m łżeński. 

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Bysewie 
i w Gazecie Gdańskiej 

Rebiechowo, dna 8:530 listopada 1633 r, 

Urzędnik stanu cywilnego. 


7374 w/z Wandtka 


po 


ZY CHOROBY PŁUCNE SĄ ULECZALNE? 


Pytanie to nader ważne zajmuje z pewnością wszystkich tvch, którzy cierpią na astmę, nieżyt szczye 
grypę i dotychczas bezskutecznie 
Książkę z ilustracjami — Dr. 
ego naczelnego lekarza lecznicy Finsena pod tytułem „Czy choroby płucne są 
każdemu choremu dać mo ność wyjaśnienia sobie rodzaju swej choroby, zdes 
cydowaliśmy się przesłać każdemu tę ksiąkę za darmo bez oplaty porta, mając na oku dobro ogółu. 
Pocztówkę (znaczek pocztowy 35 gr.) z dokładnym adrcsem wyslać należy do 


PUHLMANN 6 Co. BERLIN O. 634, Miiggelstr. 25-25-a. 


tów płucnych, chroniczny Kaszel, flegmę, długotrwałą chrypkę, 


|| 7369 


ci chorzy otrzymaja od nas zupełnie darmo 


Przetarg ofertowy 


Prezydent miasta Bydgoszczy Wydział IX. oddział 
Drogowy o łasza n niejszem przetarg ofertowy na wyk » 
nanie rohót przy zmianie nawierzchni mostu na ul. 
Spornej, stosownie do obowiązujących warunków. 

Blankiety ofert oraz bliższe wyjaśnienie otrzymać 
można w Oddziale Drogowym ul. Jagiellońska 54 za 
opłatą 5— zł. 

Oterty w należycie zapieczętowanych kopertach 
z odpowiednim napisem należy złożyć w Resistraturze 
pokój 20 (gmach Gazowni) najdalej do dnia 20 listopa« 
da 1933 r. do godz. I2:tej, o którym to czasie nastąpi 
(otwarcie ofert — Do ofert należy dołączyć kwit na zło» 


m 


6877 


Materjały Bielskie | 


Ubrania 
Płaszcze 
Kostjumy 
Mundury- 
Wojskowe 
Mundurki- 
Szkolne 


Ceny śdśle fabryczne. `” 


karol Jankowski i -Syn 
Toruń 
Stary Rynek 27 — Tel. 40 


7368 


żone wadjum w Głównej Kasie Miejskiej w wysokości | Fabryka w Bielsku 


5% oferowanej sumy. 

Zastrzega się prawo wolnego wyboru oferen'a, bez 
względu na wysokość kwoty, względnie nieprzyjęcia 
żadnej oterty. i 

Bydgoszcz, dnia 10 listopada 1933 r. 

Naczelnik Wydz ału IX. 
() Jnzż. Ed. Subielewicz 
Radca Budownictwa Magistratu 


Zlec. nr. 2088/8 7373 


gdzie widzę meble Fingerbuta, są one rzeczywiście 
wygodne, a ceny prawdziwie pocieszająco nisk.e, — 
A więc... 


jeżeli meble, wówczas 


Fingerhut 


Gdańsk, Milchkannengasse 16. 


7348 


Jeżeli Kiedykolwiek wyjdę zamąż 
to kupię meble u Fingerhuta, ponieważ wszędzie 


|=) 
—— OZZIE RZA NK 


Do akt Km Nr. 785/33 * 


| Obmieszczenie, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru I 
Kozak Józef urzędujący w m. Toruniu przy ul. Koś: 
ciuszki Nr.  obwieszcza, że na dzień 21 grudnia 1933 r. 
godz. tosta został wyznaczony opis nieruchomego majątku 
ToruńsBydgoskiesPrzedmieście karta 46. należącego do 
| Adolta:flugona Dycka położonego w Toruniu przy ul. 

Mickiewicza 74. 

W związku z powyższem, na zasadz'e $ 2 art. 668 
K. P. C. wzywa się wszystkie osoby, aby przed ukońs 
czeniem opisu zgłosiły swoje prawa do wymienionej 


| | ruchomości lub jej przynależności. 


Torak, 
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I. 


Do akt Km Nr. 1933 r, 


Obmieszczenie 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru 
III zamieszkaly w Bydgoszczy Chrobre'o © na mocy 
art. 602, 603, 604 K. P. C. ogłasza, że w dniu 14. ut, 
1933 r. O godzinie II (nie później jednak niż w dwie 
godziny) w Bvdgoszczy Dłusa 54 odbędzie się sprzedaż 
z przetarsu publicznego ruchomości składających się: 
z urządzenia szładowego, 8 rowerów bez opon i różne 
cześci rowerowe i maszynowe oszacowańvch na łączną 
sumę zł 3655.— Powvższe ruchomości "można ogiądać 
„pod wskazanym adresem w dniu licytacji. 

Bydgoszcz, dnia 10. I1, 1983 r. 

KOMORNIK Jka :$ 


Zlec. nr. 2089/5 76 


Naprawę wszelkich 


MASZYN ROLNICZYCH 


uskutecznia szybko ! tanio 
Firma „PEDAB“ 

w Toruniu, 
ul. Koszarowa 15/17 (3161 | 


Limuzyna | | 
9/45 S: K, „Studebacker* | 
4—5 siedzeń, bardzo dobrze 
utrzymana do sprzedania 
za 4500, zł. Zgłoszenia: 
administracji „Gazety Gdań 
skiej“, Gdańsk, Rynek Kae j 
szubski 21, nr, 1350. 7354 


SAMOCHODY 


i żarowe do przeprowa. 
dzek i transportów 


W: "prowadzki | 
meblowe wozy wyściełane 


Przechowywanie 
magazynowanie, własne jas 
sne zdrowe składnice, ma: | 
gazyny, piwnice, place » 
w śródmieściu 
Zwózki 
samochodami i końmi | 
wykonuje najtaniej j 
Ludwik Szymański 
3824 Toruń 


| Żeglarska 3 Tel. 409 


| Poszukuję ` | 
| pierwszorzędnego zegarmise 
| trza kawalera.z dobremiświa: 
dectwami.  Pierwszenstwo 
mają panowie, którzy ró- 
wnocześnie posiadają zna: 
jomość napraw optyki, jubi» 
lerstwa i rytownietwa z 
własnemi narzędziami ed 
1. XIL 33 przy « wclnej 
stancji i utrzymaniu. Pe. 
nom, którym zależy o dobrą 
i stalą posadę, zechcą odpis 
świadectw z po:laniem wy: 
sokości pensji skierować do 
Fr. Twarogowskiej, wdowy 
Brodnica, n»lrwęcą (Po: 
morze.) © 7306 4 


Obrączki ślubne 
zegary, zegarki, budziki, 
biżuterię poleca 
Edmund LEWĘGŁOWSKI 
Mistrz zegarmistrzowski j 
Toruń, Mostówa 34, Własny 
warsztat reperacyjny. (7230 


B. urzęc nik 
żoraty, dwoje dziecy poszus 
kue j kiejkulwiek pracy, | 
ewentualnie za mie.zhanie 
zajmie nie administracją dos 
mu, villi i t p. zgoazę się | 
na portje a, wośnego lub 
dozorcę. Łask. otfesty do 
Redascji „Gazety Morskiej" 
w Geyni ad „Uczciwy. 


Towarzystwo Zakładów Zyrardowskich $p. Akt. 


(Biuro Zakupu Lnu w Żyrardowie. 7196 


Restauracja Continental 


PA 
usprzeciw dworca — Gdańsk — Stadtgraben 6-7 


Pierwszorzędna kuchnia! 
Najlepiej pielęgnowane piwa w Gdańsku!! 
aa Obiady od 1,35 włącz. z usługą === 


Piwa */, = 20 fen 
Piwo */jo = 30 fen 


Zimny bufet! 


włącz. z usługą 


(7102) a la carte! 


Gazownia Miejska 
w. Grudziądzu 
WYDZIERŻAWIA 


Kuchenki gazowe, Żelazka do prasowania, naj. 
nowsze piecyki do ogrzewania, lampy gazowe 
t p. za opłatą 1 do 2 zł miesięcznie, 


Po 2 wzgl. 3 latach aparat gazowy przechodzi na 
własność konsumenta. 


i Zwracamy uwagę 
ną ostatnią obniżkę cen gazu z dniem 15. 11. 1933 r, i to: 


Gaz dia domowego użytku od 30 gr. do 27 gr, za 1 m° 
Gaz do ogrzewania ubikacyj od 20 gr. do.15 gr, za 1 m? 
Gaz dlą przemysłu od 27 gr. do 13 gr. za 1 m: 


Obniżka cen gazu zależy od zużycia miesięcznego. 
Bliższe warunki i wyjaśnienia 7366 


w lima s rect Handlowe Przedsiębiorstw Miejskich 


w Grydziądzu 


ul Mickiewicza 24036, Telefon 887, 


ZIEMNIAKI z 
FABRYCZNE 


sakupuje w każdej ilości, płaci gotówką 
w dniu odbioru. 


„Lubań-Wronki” 


Sp, Akce. przemysł Ziemniaczany 


; Oddział w Toruniu 
Ø Szosa Lubicka 38/58. tęlelun 168, 


è S TE RUN, ulica Mostowa n”. 30. [A 
> 5105 


p ELEKTRYCZNE WISZĄCE 
STOJĄCE : T179 
NAJNOWSZYCH FASONÓW 


„GUSTAW MEYER 


RÍ TEL. 517 TORUŃ SZEROKA 6 


Szklanki 


od 12 gr 


filiżanki | 


od 20 gr $ 
talerze, lampy, cylin: $ 
dry, kubki i t. d. 


poleca najtaniej 
|Bazar Polski 


De o o ŻORY "IRINA | 
| Toruń, ul. Kościuszki 9. 


ZEGARY 


Źądajcie cenników z zniżonami cenami! 


Tew. D ANTRE Sp. Z 0: 0: 
ul. PRSCE 'ego 12-16 tel. 


74-63 7250 


„POD ORŁEM” 


GDYNIA, TELEFON 18-60 
poleca 


Wody kKolcńskieiKkwiatowe 


periumy, rozpylacze 
oraz mydła toaletowe. 


7322 Ceny znacznie obniżone É 
Dział artykułów malarskich: . lite 53 groszy, 5994 | fg 
farby, lakiery, pokost, pendzle HURTOWNIA 
po znacznie zniżonych cenach. JANK APCZYŃSKI j 

TSRUŃ, BRODNICA. | $ 
- m | H 
Suche 


drewno opalowe 


Sprzedaje wagonawo z 
dostawą do stacji koz 
lejowej hrabskie 


Nadie Śnicta 9 


Hefd:rdys=lamek.> 


Uwaga: Każdego piatku 
o sodz, Io:tej sprzedaż 
licytacyjna opału w 
Wejherowie w lokalu 
p. Salińskiego, ul. Wa» 
lowa 7090 


No CBA 


duży wybór, 
niskie ceny, 
solidne wykonanie 
tylko we Hrmie * 


BRACIA TEWS, 


zegarki — platery obrączki ż 
magm | ślubne i biżuterię polecą | jl 
K. Bibik 
Toruń Szeroka róg ot. Rynek 
Szewską 10 ceny znacznie 
zniżone. 


; (fm Solowe Bractwo o Strzeleckie 


$ 
? = 
sk sA z uh p 
18 l NIEDZIELA, DN. 12 LISTOPADA 1933 R. 
Wszystkim tym, szyk akicjati ostania PL nieodża- * 
łowanemu mężowi, bratu, szwagrowi i wujkowi souteo gridano : 
ś. p. Witoldowi Mielcarzewiczewi ; przez polskich rybaków 
oraz zą liczne dowod, serdecznego współczucia, a przede- Przetwórnia Ryb Morskich 
wszystkiem Przewielebnemu a ekowiżśs ku, ŚŚ. Elźbietankom, . I + al da oraz Ę 
Naczelnej Radzie Adwokackiej i Radzie Adwokackiej, p. wice- mport Siedzi A 283 
prezesowi Dr. Wiszniewskiemu, p. prezesowi Radłowskiemu, GDYNIA śledzie $ 
PP. Prokuratorom i Sędziom, pp. Adwokatom, oraz wszystkim z. satta 
Przyjaciołom i Znajomym składamy najserdeczniejsze Port Rybacki, Tel. 2038 TR 
7 Bóg zapłać żona I Rodzi » mrożone 
7340 »poo| ai Rogzina OCEAN 
E e 
EF 3 Adres telegr. „ i solone A 
znad 1359 om (Prosimy żądać cenników) 38 
e O PECO $ rax ENNIE IENAAT M B 
KO 
p ZNA 2 s h w 
©d dnia 13 listopada br. urządzam © 
w cenach bezkonkurencyjnych Sprzedawać będę po Aach znacznie zniżonych: 
i w najwspanialszych wzorach TOWARY WEŁNIANE na suknie, palta i ubrania, jedwabie, aksamity da prania, płót- 
| na, inlety, dreliszki, flanelki, trykoty, -gobeliny, firanki, kapy, narzutki i t, p. 
| BRACIA TEWS Toruń, Hopa 30. Specjalną uwagę zwracam Sz. Klijenteli na duży wybór 
Najodpowiedniejsze źródło zakupu mebli i dywanów. [| Dywanów i chodn ik ó w at 
kaoi uprana zwrócić uwagę Ne" nasze pokna wystawowe. Ceny” niskie! Ceny. niskie 
ie, 3 Sk 7304 Ww. GRUNERT, TORUŃ 
Raja oem TES am Suiad bławatów Stary Rynek 24 
K u F U J E M y | DNIA 11-.GO LISTOPADA 1933 R. 
| oo o su golówke = Kasa Banku Gospodarstwa Krajowego w Gdyni i 
w łedunkach. waka wagi nie mniej 6500-7000 ka. | ea będzie czynna ! 
n WiN marki GOrłca, sy 3 ga OKA tylko dia wykupu weksii | 
a 3 "|E kowa, Klucze itd. oa Oti dozte s 1 
R m Í. Wegner Mt BIĘ dostarczają natychmiast m i 
amino | (l Największy magazyn 5 Po ae aren FS | EEE ami mi a- ł 
zza GE wyrob. skórz. galant. s TA š z l 
i TORUŃ dla Fabryka Papy Dachowej j|Dnia ll-go listopada 1933 r, i 
po cenach korzystnych 3 Kroi Jadwiezo: 6 IB Hurtownia Materjałów Budowl, w Grudziądzu M paz | 
Oferty 3 próbki prosimy kierować pod adresem: p RPG" UNAM ulica Hki aaa 16 Telefon 211, Kasa Komunalnej Kasy Oszczędności | 
SSA Wj, 4 ty wrati A PTA POTY ZB miasta Gdyni npe WF A 


będzie czynna 


tylko dla wykupu weksli 
od godz. 9—12, 


! 
| 
l 
I 


Rozlewnia Win 
Wódki 
Likiery 


HENRYK NOWACZYK 


Śniadalnia pod „Bachusem* 
Toruń, Stary Rynek nr. 5, 


ZEN A 


ZORZ 


tat 


7835 


POPIERAJCIĘ 
Dom Polski w Sopotach 


Fisenhardtstr. 8 —— 10 
W każdą niedzielę 
ZABAWA TANECZNA 


Początek o godzinie 7smej wieczorem. 


w Toruniu 


poszukuje 


dla swej restauracji „Strzelnica” 


położonej w śródmieściu Totunia 


dzielnego dzierżawcy 


Zgłoszenia przyjmuje mrezes p. Franciszek 


Wientek, Toruń Mostowa 38, który udzieli] też 


Ę informacji co do warunków  dzierżawnych. J 


$omieważ sima madcfiodxi 
6847 


Słuchajcie starzy i młodzi. 
Futra wykonane po pańsku 
Kupicie tylko w GDAŃSKU 


[4:4 Sinkusa przy Hofilenżasse 
Rzetelnie i tanio! To zasady nasze 
GDAŃSK, 


Kohlengasse 6 


= ferajna, ui 


F 


nd 


T. z Q. p. 


Adr. telegr. .„WESRA* 


Magazyny w Gdyni i 
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PRRNRNURRNARKRNURKRNRRNRNARKE 


Płaszcze -ubrania ž 


NAJTANSZE 


oraz wszelkie 


artykuły meskie 


poleca w wielkim wyborze 


K.TURZYNSKI 


GDYNIA, ul. Świętojańska nr. 9 tel. 15-93 


Specjalność: łasce, „lanco“, kapelusze Goeperta i Hitkia, 


CENTRAL 


6691 


Ceny niskie. Gatunki najlepsze. 
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KRESKI 


ocet zsewsewsewaewsewzesewsenzeci 
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a | 


Darmo 
$ 


|. zupełnie dodajemy do każdej paczki: 1 duży flakon 
| wody kolońskiej o miłym zapachu, 1 kawałek mydła 
| pachnącego, I przypinkę modną do palta i I grzebień 
"lv z kości słoniowej, kto zamówi jednocześnie dwa kom: 
HE plety z niżej wymienionych, a więc 7289 


M) tylko za zł. 14.20 


$ 
f 


RAPAPO 


a wn a atan a alae a 


| wysyłamy: 4 metry najnowszego materjału t. zw. „Pas BYDGOSZCZ, ul. DWORCOWA 33 — TEL. 2113 ność dodatkową do wysokości pięciokrotnej zadeklaro: 
W pras! na popa ŚL cła aoan, 1 pullower Dla Panów Ranyon kka S SKA 3 
amski o najmodniejszym wyrobie o pięknym wykoń: rzedmiotem przeds ębiorstwa jest, prowadzenie 
czeniu, 1 koszulę damską z ręcznym hattem, jedwabnym „WRZ KONIK ON PANSTWOW YOI wszelkich tranzakcyj handlowych i przedsiębiorstw prze: 
„Crepe de Chine“ wstawieniem, I apaszkę czysto weł B dogodne AAKI spłaty z uwzględnieniem najwyższego rabatu |) mysłowych. Udział wynosi. 50,— zł płatny w ciągu 
niang w chińskie pasy, ostatni krzyk mody, I parę re: e Kezowału taśkiesbika Góa tach. Miazołniaiw km. jednego roku. 


form z doskonałego zimowego trykotu, I parę pończoch 
wełnianych z jedwabiem w bardzo dobrym gatunku 
ir parę rękawiczek damskich wełnianych podwójnych. 


tylko za zł. 16.90 LO 


wysyłamy: 3 metry modnego materjału szerokości 140 
cm. w najnowsze desenie na ładne ubranie męskie, 
I pullower męski z błyskawicznym zamkiem w akar: 
dowych wzorach w dobrym gat, 1 koszulę męską z 
doskonałego białego zimowego trykotu, I parę kalesonów 
z miękkiego, puszystego białego zimow. trykotu, I parę 
|. rękawiczek męsk. wełnianych podwójnych, 1 krawat 
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Centrala w Gdyni 


Własny import kawy, herbaty i towarów kolonjalnych. i ERS 


55 oddziałów we wszystkich większych miejscowościach w Poznańskiem i na Pomorzu. 


Sprzedaż detaliczna kawy, herbaty, kakao, czekolady, wyrobów 
cukrowych, keksów, wyrobów mącznych i towarów kolonjalnych, | 


ZZZZZETZTZZZZZEZZZAZZZZZZZZIZZIZ 


wysyła 


Warszawa, SENATORSKA 225 


Cenniki na żądanie bezpłatnie — Konto P.K.O. 
Przędstawiciele na wszystkie miasta są 
6506 poszukiwani! 


12Ł MARICUR 1 
wykonują wykwalifikowane manikurzystki 
w specjalnie urządzonych 


NAT A CE OŚ 


pom 


GW kupują FUTRA 


tylko w znanej irgodnej zaufania firmie 6136 


GA! Nadszedł nowy transport wyder!!! «=m 


aranean eean tan lanaran anan lan en lanan tantanan anlara 


chwenkorub -R 


NIEDZIELA, DN. 12 LISTOPADA 1933 R. e 


Telefon nr. 10-22. 
ZER a] 


54b4)45454P4P4D<5<545354 X] 


i. 


PA 


7323 


x 


zee Dentysta JACOBSON 


Grudziądz, Plac 23 Stycznia 17 II kar: 
g(obok Kina Gryf) _ 7183... 


RU RES Dla pp. eaa diii -— wojskowych — kolsjiącz as 7 e 
PRZESYŁEK a | 4 
TEL. | A 

293-11 | z 

my m ANY. 

f , 

ar 

RA EA RZA | | owocowe w odmianach handlowych, wszelkiega' $ 
MII rodzaju drżewkė! i krzewy ozdobne, araz krzewy x 

na żywopłoty polecają w wielkim wyborze "+ 

í s po cenach zniżonych = 91 JAk: 

separatkach 5 tale zb ? 
oda. tenisa? lą Siki Drzew Pomorskiej [zby Rolniczej ; 


w Łysomicach, p. Lulkowo 
Cenniki ha żądanie bezpłatnie 


FOPAFGPAFOEJPAFĘ 


Pax 


W tut. rejestrze spółdzielczym wpisano dnia 28 wrze: 
śnia 1933 r. irme; ń 
Spółdzielnia Handlowa Związku Strzeleckiego Okręgu 
Pomorskiego w Toruniu, spółdz. z ogr, odpow. Człon: 
kowie odpowiadają za zobowiązania spółdzielni zades 
klarowanemi udziałami, a ponadto ponoszą odpowiedzial: 


RT 


Do Zarządu należą: Zelek Władysław kierownik 
Milewski Mikołaj zastępca, Sp'neter Józef zastępca, 

Czas trwania spółdzielni jest nieograniczony. : 

Pismem przeznaczonem dla ogłoszeń jest „Dzień 
Pomorski“. Zarząd składa się z kierownika i 2 zastępców. 
gg | Do oświadczenia woli w imieniu spółdzielni potrzebny 
íi jest podpis kierownika i jednego z zastępców. 7337 
Żlec. 16931X. Wad Srodzki w Soruniu. 


o 


KO an anan ar an aan anan 


En 


| 


4 È 


W tut. rejestrze handlowym wpisano w dniu 27:g0 ; 
września 1933 r. przy firmie: Bank Związku Spółek Žas SĘ 
robkowych, Spółka Akcyjna, Oddział Totuński. 3 dj 


W. 


'edwabny w najmodniejsze desenie lub I szal wełniany, Z PEL ZACZ 4 
1 o! parę noc: skut i 3 chustki białe Gażlaczkiedi M najnowszej S ) Zlec A Wd Groduki w mek y l 
? | i tylko za zł. 27.50 Gr. K zp j t 1 
|. wysyłamy: ! sztuczkę 17 metrów płótna białego szeros N konstrukcji Srzełarń przyjnniusOwy i 3 
|. kości %9 em. w wyborowym gatunku, 10 metrów flaneli \ tylko Dnia 13 b. m. o godz. Iostej przedpoł. sprzedam i 


j|. bieliźnianej bielonej szerokości 75 cm. na wszelką bież 
i liznę, 19 metrów płótna kremowego o bardzo gęstym 
|  wvrobie w najlepszym gatunku i 10 metrów płótna ręcz» 
|  nikowego białego na dobre trwałe ręczniki lub 2 prze: 
śceradła białe z kantami gwarantowane w praniu. Wy: 
|  mienione komplety wysyłamy za zaliczeniem pocztos 
|. wem po otrzymaniu listownego zamówienia, płaci sę 
| przy odbiorze, Bez ryzyka, o ile towar się niespodoba | $$ 
| przyjmujemy go z powrotem i pieniądze natychmiast 

| zwracamy. Zamówienie prosimy adresować: 


„Polski Towar" Łódź, Skrzynka pocztowa 208. 


Uwaga: Wobec reklamy kupujący nie płaci opas 
owanie i przesyłkę pocztową. Żądajcie bezpł. cenników. 
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WKU 


Z 


574 


Browning automatyczny v-cio mm. 
wyrzucający sam gilzy po wystrzale 


ZE 


największy wybór - najwyższa jakość 


SUKNA B7 


na płaszcze i ubrania cywilne ORCO 
5843 i wojskowe i 
poleca po cenach konkurencyjnych 


H. WAGNER ' 


TORUN, Szeroka i6 l. p. y) 


nie oksydowany /nie niklowy) pras 
ski, zapewnia zupełne bezpieczeń- 
stwo osóbiste; huk strzału ogromny. 
Wykonanie lukusowe z najlepszych 


HRT AA Cena reklama t 
zł 3.65. 10-cio strzałowe zł 23.75 w całości Czarne. 
czyszezenia lufy dodajemy bezpłatnie, Za dobroć naszych bro- 
wningów otrzymujemy mnóstwo listów dziękczynnych. Wysyłamy 
bez zez£olenia polic. za zaliczeniem poczt. Koszty przejs. opłaca 
kupujący.. — Zwracać uwagę na adres dla korespondenci. JEN» 
PRZEDSTĘ „MONTRE“ WARSZAWA skrzynka póczt. 827, óddz. 75, 
Baczność Tylko z naszej firmy można sprowadzić czurne prawdzi- 
we aatomatyczne browpingi, same wyrzucające śilzy po wystrz. 


Szczotkę do 


Toruń, Łazienna 17 


FACHOWA OBSŁUGA i GWARAŃCJA. Z 
JJJ 


F lący do celu metalowemi kul- | $ 
Kali albo śrutem do ptactwa, pięk= | W 


ylko zł 8.45. Setka kul mosiężnych i 


za gotówkę najwięcej dającemu: 

2:/, stoga pszenicy zimowej, 1!/, stoga pszenicy 
j | letniej, około 400—450 ctr, pszenicy wymłócanej 

Zbiórka licytantów u p. Wojciecha SŚmóru w Stawie. 

Rep. 2250—2194/33, 7342 

Chełmża, dnia 9 listopada 193% r. 
(—) GRAMOWSKI, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmży. 


BERNARD DULNY 


- ARCHITEKT 


B. etat. kierownik Państw. Urzędu Budownictwa- ; 
Sąd. przysięgły znawca dla spraw budownictwa.. | 


'n 
co 
> 


Przedsiębiorstwo budowlane 
i biuro py ebtomiczni. sag 
GDYNIA 5 


7325 Biuro: ulica Śląska — Telefon 18-20 


3 


RECT ZZZZZZOK 


Wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres budownictwa, H 


p E 


Z a — ee 


ER 


NTEDZIELA, DN. 12 LISTOPADA 


1933 R. 


7367 


Narzutki 
tanio. Karol Steinbach 


_ Toruń, ul, Szeroka 5. 
6931 


Kapelusze 


damskie, nowe fasony. Karol 
Steinbach, Toruń, ul. Sze- 
roka 5. 6911 


Dywany 


duży wybór. Karol Stein: 
bach, Toruń, uł, Szeroka 5. 


6911 
Chodniki 


w różnych gatunkach, 
Karol Steinbach, Toruń, ul. 
Szeroka 5. 6911 


Kapy 


i firanki. Ceny reklamowe 
Karol Steinbach, Toruń, ul. 
Szeroka 5. 6911 


Okucia budowlane 


najtaniej w la gatunku 
Leonard Anders Toruń, 
Św. Ducha 14, Telef. 707. 
7253 


| rac i 


garderoby wojskowej i cy: 
i wilnej 


Bernard Prus 


Toruń, Mickiewicza 84, te: 
leion 820. W elki wybór 
w. materjałach bielskich i 
przyborach krawieckich Dos 
godne warunki. Obsługa 

fachowa i rzetelna. 6757 


ZOBACZ 
„KIERMASZ << 


toruń, Szczytna, narożnik 
Szerokiej, tysiące artykułów 
za bezcen 5357 


$zkoła 
tańców 


Janiny Werny Powróciłam 
z Paryża przywiozłam duży 
zasób nowości. Ostatnia 
nawość Paryża, taniec Cu- 
banne, Nowy kurs rozpocz- 
nę 12 listopada Toruń, Prosta 
ur. 22. 7232 


rE 


H ogloszenia: 


Ą Dia puszuktiących iwecy 


ESM ARO EEEE E EEE A RT. 
Największy wybór nowości w ma- 
terjałach damskich na suknie, 

kostjumy i płaszcze! 


H Za o łoszeni» skomplikowane 
w Gd-ńsku za wiersze m/m na stronie /-lfamowej. , 


Pie " - » ~ * + 

H Diobne za słowo 5 ten — tytułowe 

bd >rzy sadowem ścieganiy należności ra 
A orzeplsane miejsce ogłoszenia sdministracia nie odpowiada 


DLA PANÓW: 
DLA DZIECI: 


Reperacje 


zegarmistrzowskie 1 złotnie 


ð| cze wszelkiego rodzaju wys 


konuje fachowo i tano 


Edmund Lewęgłowski 
mistrz zegormistrzowski, 
Toruń, Mostowa 54.. 7235 


„EKONOMIA 


poleca oryginalne wędhi- 
my malopolskie, li- 
tewskie; serv, grzyby, 
konserwy, Toruń, Koper: 
nika 32. 7241 


Poszukuję 


mieszkania 3epokoj. z wys 
godami od 1. XII. b.r. Zgłoś 
szenia pisemne do „Dnia 
Pomorskiego“ Toruń. (7283 


Mieszkanie 


7 pokoiow. (ew. dla 2 ro- 

dzin) bardzo słoneczne, 

Bydg. Przedm. wynajmę. 

Toruń, Sienkiewicza 13. ll. 
7281 


Pokój 
seperatny słoneczny, 20,00 zł 
Bydgoszcz ul. Nakielska 44 

m 10, 7360 


Wytłaczanie 


pluszy, plisowanie, mereżkę, 
okrętkę, suknie, okryca, 


kostjumy, bieliznę wykoz|| 


nuje zakład szycia. 
BIAŁOÓWĄSOWEJ Toruń, 


Prosta 2. 7212 


ka polowania 
zaopatrz się w Pomorskiej 
Spółce Myśliwskiej Toruń, 
Łazienna 32. Ceny a. 
6* 


Pierwszorzędna 
warszawska pracownia 


sukien, kostjumów, okrvć 
damskich Modele francu- 
skie, wiedeńskie, praca barz 
dzo solidna, na zamówienie 
modelka, Warunki ogodne 
dla wszystkich. Kursy kroju 
kontesjonewane. Uczenice od 
lat 15— 16, dla dorosłych 
wieczorowe godziny. Toruń 
Stary Rynek 23. I. p. de 

Zanetła 5883 


Pracownia Futer 


Wykońuje fachowo modele 
francuskie po cenach naj: 
niższych. Nowy Rynek 1! 
m. 2. 


Z EEC WESTC "EEEE ZEK 


i wiersz mim. na strone I-łamowej 
A w t kście aa perwszej stronie . Kabat, 
HH na drusiej i trzec ej stronie 0,80 zł — w 
Ń Za otłoszenia sadone i urzędowe w drobnym Składzi 
A orobne za słowo [5 gr. oierws<e słowo poawójnie, 
utkroiogi 25: zniżki. kumunikaty 50 gr. 
+ zastrzeżeniem miejsca 26) nadwyżki 
«a IŚ 


tekscie. z 


Epiat eate, 


e 2577 drożej. 


bat upada. Za terminowy druk 


EEEE 


ARJ 


Obiady 
na świcżem miaśle 4 das 
nia 1,— śniadania 0,75 Toz 
ruń, Kawiarnia „Halinka“ 
Starom. Ryn. 16. 


Pracownia 


garderoby damskiej. Toruń, 
Król. Jadwigi 11 II pt. wys 
konuje wszelką garderobę 
damską solidnie i tanio z 
uwzględnieniem specjalnej 
zniżki dla pań wojskowych 
i p. urzędnczek. Glńska 
mistrzyni 
damsko:krawiecka, 


uł. Szeroka 17, 


Drogerja — 
7303 


KAWĘ 


z własnej palarni stale 
swieżo paloną 


Herbatę - Kakao 
poleca 


KLOPOCHI 


Toruń, Szeroka 25 


Karty 


Ceny fabryczne 
poleca 
A. Marasiński 
Toruń, naprzecw kościoła 
garnizonowego. 7345 


Poszukuję 


czujnego ostrego psa (ow: 
czarka) możliwie tresowa: 
ny; Oferty pod A. R. „Dzień 
Pomorski* Toruń, ul. Sześ 


Iona 
| Krzewy OWOtOWO 


Róże, agresty i t. d. 


do gry. 


Najtańsze i najpewniejsze wirówek, 


Szkółki Bronsława fowatkiega | e 


— FJerfumerğja. 


Największy asortyment materjałów 
męskich na ubrania, płaszcze 
kurtki i spodnie! 


FARTUCHY, R 
gwarantowany kolor 


BIELIZNĘ, 


7031 męską, damską 


TRYKGTY, 
SWETRY 


poleca najtaniej 
Czesław Deutsch 
Toruń uł. Św. Katarzyny 12 
oraz BAZAR POLSK! 

ul. Kościuszki 9. 


telefon 66. 


EEFFEFGEEGEEFEFEEFEFEEFEEFEE 


Wyprawki dla niemowiąt!! 


dzierżawy majątku ziem: 
skiego obszaru 200—400 ha, 
względnie kupna majątku 
obszaru do 250 ha, wpłaty 
gotówkowe 60—80.00c0,— zł, 
Warunek dobra ziemia i dos 
bre budynki. Zgłoszenia 
pisemne do Administracj! 
„Dnia Pomorskiego“ Toruń 
pod nr. 7346. 


Pianino, 
pokój stołowy i piec szaz 
motowy sprzedam. Zgł, To: 
ruń, Szeroka 33 I. 7315 


Farby, lakiery, 


pokosty, pendzle. 


Tapety w najnowszych 


deseniach. 


Srzyboruy 


Wyroby 
powroźnicze 


Postronki taborowe i arty: 
leryjskie, linki pomocnicze, 
do płacht, szpagaty i nici do 
szycia akt, wiadra płócienne. 
Szczotki, pendzle, brezeniy, 
filce, chodniki i wycieracz: 
ki kokosowe. ANTONI 
BONK, Toruń, Stary Rye 
nek 26. 7252 


Wszelkie 
Delikatesy 


w wielkim wyborze 


poleca 


KŁOPOEKI 


Toruń, Szeroka 25 


Warsztat 
Ślusarsko:Mechan czny. 


Wykonuje wszelkie prace 
wchodzące w zakres Miz 
CHANIKI jak; remont, nas 
prawę maszyn do pisania, 
szycia, rowerów, motocykli, 
kas rejestracyj: 
nvch oraz 

okarskie. JAN KATĄFIAS 


ÓXonin, pocz. ikolej Mełno | Toruń, Św. Ducha 12. 


Cenniki na żądanie! 


0,20 zł 
1.00 z! 
9.50 z; 


ten 
50 fen 
10 fen 


ZE A BE 


Red. odpow. na Bydgoszcz: 
Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józei Dcbrostański, 
Red odpow. na Grudziadz: Wacław Gańcza, Grudziądz. ul. Sienkievicza 9) 


7339 


Asyst 4uż EAZA a R BRMUEKA? 


Redaktor odpowiedzialny: Witolda Mężnicki, Toruń, ul. Moniuszki 25, m.1 B 
Redaktor odpowiedzialny za sorawv W. M. Gdańska; Wilbelm Grimsmann, pź 

Gdańsk. Ka:subiscber Markt27, I. p. £ 
Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Mostowa 6. 


Redaktor odpowiedzialny na Inowroctaw: Henryk Lisiecki, Inowrocław, B 


uł. Solankowa 4. 


Za ogłoszenia odpowiada aaministracia. A 
Wydawnictwo: „Dz eń Pomorski”, „Gazeta Gdańska“ „Gazeta Morska", ĘĄ 
„Gazeta Mogilęńska'. „Dzień Bvdgoski', „Dzień Grudziądzki*, „Dzień p 


Kujawski", 


Nakładem 1 czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczeł S. A. w Toruuiu, 


wszelkie prace 


fotośraficzne 


Ceny umiarkowane! ~= Obsługa facbowal 


KALOTECRNIKA 


Pierwszorzędny 
GABINET KOSMETYCZNY 


prowadzony przy pomocy 
najnowszych metod i apas 
ratów z zastosowaniem 
ostatnich zdobyczy techniki 
kosmetyczne Wykonywu: 
ie mędzy innemi następu: 
jące zabiegi: mosaże twas 
rzy i głowy, leczenie łojo» 
toku, trądziku, łupieżu nade 
miernie tłustych lub su» 
chych cer. Usuwanie wą- 
orów, pryszczy, piegów. 
czerw. Nosa, zmarszczek, 
zbyt. owłosienia brodawek, 
kurzajek it p. Długotrwa: 
łe przyciemnian e brwiirzęs. 
Porady bezpłatne. 


TORUŃ, ul. Król. Jadwigi 5. 
mieszk. 3. 2954 


węgorze 
Łososie 


oraz wszelkie Konser- 
wy rybne stale świeże 


poleca 


KŁOBPGOCKI 


Ioruń, Szeroka 25 


w ekspedycji miejscewych agencjach s e e « + es as » . 2.50 2 
Gdynia. Szkoina. z odnoszeniem do dómu «s s s Mas aa Nala „TA 2 BERTA 
rzez pocztę z odnoszen em . . eas ease so sr e89 d 
ooi opaską BP. e e © 42: Ak EW r 05 e 
w Gdańsku przez pocztę. . 2.32 gd przez goń a »„ . . e » » 2COgd 
¿ odbieraniem w administracji wprost ga 1.75, zagranicą « + £—gd 


kładzie stra 


” iTe 


ayi 


Ea RYNEK 22-24 TELEF. 898 
Największy dom towarowy Pomorza!! 
OG©debraliśmy większą partje najnowszych modeli 
w płaszczach, futrach damskich i męskich, które sprzedaje 
majmiższych cenach bezkon 


'Pozatem polecamy wielkie asortymenty po najniższych cenach: DLA PAŃ: najnowszych sukień wełnianych i wieczorowych, swetrów i pułow.! 
ubrania marynarkowe, wieczorowe, kurtki welurowe i skórzane, oraz konfekcję sportową! 
płaszcze, ubranka, swetry, sukienki, oraz przepisowe mundurki płaszcze i czapki szkolne! 


kkauremcyśmycih :! 


Błamy i sKórki futrzane! Bielizna! 
: Artykuły męskie! Trykotaże! 
Pończochy! Parasole! 


Nadeszła wielka partja dywanów w dobrych gatunkach, które sprzedajemy po cenach hurtowych za gotówkę!!! 
Całkowite wyprawy ślubne!! 
Dla obniżonych bezkonkurencyjnych cen, opłaca się przyjazd z dalszych stron! 


kalki 
i zabawki wszelkiego ros 
dzaju naprawiam fachowo 
i tanio tylko Toruń, Koper: 
nika 24 I. ptr, 7338 


Tylko 
Ziemianka 


Polska zapewnia świeżość 
artykułów wiejskich, loruń, 


Żeglarska 28. 7334 
Skórki 
zajęcze, wydry, tchórze, 


lisy, itd. kupuje Rzeźnicka 

Spółdzielnia 

Toruń, Prosta 18/20, tel. 31 
7341 


BYDGOSZCZ 


Wystawa 
k limów filet. Sprzedaż uz 
rzędnikom i wojskowym. 
Dogodne warunki Bydgoszcz 
ul Gdańska 42 w kawiarni 


Różance. 7349 
Strzelaj 
do zwierzyny, ptactwa i 


tarczy tylko z broni i amu» 
nicją z Femy „Hubertus“, 
Bydgoszcz, ul. Grodzka 8, 
(narożnik ul. Mostowej) 
Fachowa obsługa, tel. 652, 
ceny bezkonkurencyjne. naz 
prawa broni, 5116 


FABRYCZNY 
DOM MEBLI 


drzewnych i wyścielanych, 
specjalność: Urządzenia mie: 
szkaniowe wszelkiego ro: 
dzaju po cenach tabrycz: 
nych bezkonkurencyjnych, 
pod gwarancją solidnego 
wykonania, także na do: 
godnych warunkach poleca 
zpana firma 


Ignacy ©. Lrajnerł 


Bydgoszcz, Dworcowa 21 
Telefon 1921. 5435 


2 jadalnie 

3 sypialnie, szafy, kreden- 
sy, stoły, krzesła, biurka, 
piece, wanny, lustra, cen: 
tryfugi, odkurzacze, lampy, 
wyżymaczki, futra, kołnie- 
rze, skórki. biżuterja, zegar- 
ki, kryształy, porcelanę, dy- 
wany i t. p., tanio sprzedaje 

„STAŁA OKAZJA“ 

Bydgoszcz. Gdańska 10 
1. 1530 


s. ETEO TASA 


Abonament miesieczny wynosi 


W razie wypadków, spewadowanyth siłą wyžszą (np. przeszkody w za- ga 
Administracja nie odpowiada za niedosiarczenię pisma fi 


jki). 


Gospodarcza | 


6277 | w podwórzu, 


y po 


[a] 
El 
ZEEEEEFGEEEEGE 


SZKŁA 


do marynatów, garnki ka 
mienne, fajans, porcelana | 
emalja, cynk najtaniej tylko 


B. KACZMAREK 


Bydgoszcz, Podwale 1a 
(przy Hali Targowej. (4745 


„Stała Okazja" 
Bydgoszcz, Gdańską Io, 
tel. 15-350 kupuje i przyje 
muje do komisowej sprzee 
daży meble, dywany, biurka, 
biżuterję, porcelanę, krysze 
tały, maszyny do pisania | 
i szycia, radja, wanny, piss 
nina, futra i t. p. 5267 


Szprotki 
i bydlingi. 
kupisz najtaniej | 
Podwale 13 Bydgoszcz. 
7088 


BELAREA 
FUTRA 


nasolidniej wykonuje 
jedyne na miejscu ście |- 
śle polsko:chrześcijań: 
(54%, 
f 


skie kuśnierstwo naja 

popularniejszego na Pos 

morzu fachowca: 

STANISŁAWA RUDAKA 

BYDGOSZCZ 
ul. Dworcowa 70, 


= 


IŻ, 


OOOO 


COW NY PTC, 


Sprzedaję tanio : 


Samochód limuzyna w bie 
gu „Protos“, zēgar do tak: 
sówki, rowery, kasę , Natio: 
nal“, pokój stołowy dąb, Mas 
szyna do pisania, teodolich 
uniwersalny, kilimy, futra, 
ubrania, biżuterję, srebra: 
maszyny do szycia, zegary, | 
zegarki, meble, sypialnie 
kompletne, siodło damskie 
leksykon niemiecki, sortos. 
wnicę do kaszy, maszynę. 
do krajania papieru, piani» 
no, bryczka dwukonna, ods 
kurzacze „elektroluksy“ i 
wiele innych rzeczy za beza 
cen. „OKAZJOPOL* Gru: 
dziądz, Plac 23 Stycznia 38 


